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CZĘŚĆ IffiZĘBOWA
Minister kierujący sprawami wyznań i 

oświecenia mianował konserwatorami cen­
tralnej komisy! dla badania i utrzymywania po­
mników sztuki i historycznych zabytków w Ga- 
licyi hr. Wojciecha D z i e d u s z y c k i e g o  i 
profesora dr. Ludwika Ć w i k l i ń s k i e g o  we 
Lwowie.

CZĘŚĆ HEUEZĘDOWA
Lwów , 6 grudnia.

Gdyby nie chodziło o rzeczy nad­
zwyczajnej wagi, które tylko poważ­
nie moga być traktowane, możnaby 
podejrzywać ks. Bismarcka, że chce 
przed światem na śmieszność wysta­
wić nietylko stronnictwa parlamentu, 
lecz w ogóle życie parlam entarne w 
Niemczech. Kilka miesięcy zaledwie 
minęło od zgniecenia stronnictwa, na- 
rodowo-liberalnego w wyborach za 
wiedzy i wolą. kanclerza; centrum i 
konserwatyści zdawali się być wszech­
władnymi panami sytuacyi i ścisłymi 
sprzymierzeńcami kanclerza, a tym ­

czasem  jedna ważniejsza sprawa, t. j. 
kolejowa wystarczyła, aby nastąpił 
zupełny przewrót. Frakcya liberalna 
pod dowództwem Miquela zamiast wy­
powiedzieć ks. Bismarckowi walkę 
nieprzebłaganą za wybory, zaczęła się 
powodować oportunizmem, poparła 
kanclerza tam, gdzie go centrum o- 
puśció chciało i tern zjednała sobie 
jego uznanie. Ze ks. Bismarck jest tak 
tkliwy na doznaną przysługę, to nie 
może tak dziwić, jak serwilizm frakcyi 
liberalnej, która niezmiernie jest zado­
wolona z tego uznania, zaczyna w

swoich organach znowu wielbić kan­
clerza jak dawniej i po prostu narzu­
ca mu się, dając do zrozumienia, że 
zrobi wszystko, aby tylko odzyskać 
jego lalkę."

Z samą tylko frakcyą liberalną 
ks. Bismarck rządzić nie może, bo zo­
staje ona w stanowczej mniejszości. 
Nawet w uznam ach przelotnych musi 
Aanclerz być umiarkowanym, jeżeli 

\ nie chce zrazić sobie zupełnie cen- 
! trum i stracić jego poparcia w bieżą­
cej sesyi. Ale na razie osiągnięty zo- 

: stał ten cel, że centrum zostało w y­
leczone z illuzyi, jakoby kanclerz był 
mu już zupełnie oddany i gotów do 

: przyjęcia wszystkich warunków. Oen- 
; trum zostało nawet dotkliwie skom­
promitowane, bo właściwie nic dotąd 
nie uzyskało, a zrobiło już niejedno 
ustępstw o, zniosło już niejedną przy­
krość. Mimo to centrum nie może w y­
powiedzieć przyjaźni ks. Bismarckowi, 
aby nie stracić przynajmniej tych 
szans, jakie jeszcze posiada.

Taka to już natura ks. Bismarc­
ka, że nie da się ująć w karby sy­
stemu parlamentarnego. Od zatargów 
z większością parlamentu zaczął ks. 
Bismarck swoją wiekopomną karyerę 
polityczną i na tem ją kończy. Wcale 
krótko utrzymywał ks. Bismarck z da- 
wnem stronnictwem narodowo-liberal- 
nem takie stosunki, w jakich zostawać 
powinien zawsze m inister-prezydent 
parlam entarny z większością. W Gzi-" 
siejszym parlamencie rola ta jest nie­
równie łatwiejszą, bo właściwie nie 
ma jednolitej większości. Są tylko ko­
alicje, które łatwiej rozprzęgają się 
aniżeli zostały sklejone i którym ks. 
Bismarck sam wzmocnić się nie daje. 
Stronnictwo narodowo-liberalne w dzi­
siejszej sile swojej nie jest zdolne opa­
nować sytuacyi parlamentarnej, ale do 
rozbijania istniejącej koalieyi i utwo-

; rżenia nowej, choćby tylko chwilowej, 
i  jest wcale odpowiednie.
| Centrum, jak powiedzieliśmy, zo- 
| stało zapewne wyleczone z tej iluzyi,
! że kanclerz oddał mu się zupełnie, i 
; postąpi sobie tak, jak mu W indthorst 
podyktuje. Przedewszystkiem w spra­
wie kościelno-politycznej ks. Bismarck 
wcale nie myśli liczyć się z wymaga­
niami centrum i ostatnią demonstracyą 
z liberałami dał mu do poznania, że 
wcale nie znajduje się w przymuso- 
wem położeniu, że ugoda z W atyka­
nem przyjdzie do skutku w myśl jego 
planu, albo woale nie zostanie zawartą. 
Po tej nauczce danej centrum ks. Bis­
marck może liczyć na to, że na każde 
zawołanie liberaina opozycja ze skru­
chą i powolnością ofiaruje mu znowu 
swoje usługi.

Bada państwa.
(X X I V  posiedzenie Izby poselskiej).
(•jo f i ' l e c i e ć ,  4 grudnia. (Korę- 

sponde cya Gaz. Lwowśkiejj). Prezes 0 o r o- 
n i n i  zagaja posiedzenie o godz. 11.

Z prezydyum gabinetu nadeszło we­
zwanie o przedsięwzięcie wyborów do deie- 
gaeyj. P r e z e j k  oznajmia, że postawi je  na 
porządku dziennym tuż po obradach nad 
ustawą wojskową.

Izba przystępuj*-1 do obrad szczegóło­
wych aad wspomnianą uśfawg.

Pierwsi przemawiają pp. R e e b . b a u e r  
j O z e d i k  jako sprawozdawcy dwu mniej­
szości komisyjnych w obronie znanych wnio­
sków o przedłużenie prawomocności ustawy 
o Sile zbrojnej bez zmiany, ale tylko na rcjjr 
jeden, a względnie o przedłużenie jej na 
całe 10 fot, ale z zniżeniem liczby wojsk 
pod chorągwiami o 22,600 żołnierza. Poseł 
R e e h b a u e r  broni wniosku swego wzglę­
dami .ua konstytucjonalizm, na prawo par­
lamentu do uchwalania liczby rekruta rok 
w  rok; pos. O z e d i k  podnosi wielkie zna­

czenie oszczędności osiągniętych jego wnio­
skiem w sumie 8 milionów (właściwie 2 1'j0 
miliona).

Przemawiali przeciw §, 1 projektu rzą­
dowego, czyli przeciw wnioskowi większości 
komisyjnej pp. N e u w i r t h ,  K r o n a w e t -  
t e r  i F i i r n k r a n z ,  z a !projektem pp. J a ­
r z ą b e k ,  R i e g e r  i minister obr. krajowej 
bar. H o r s t .  Jak w dyskusyi. ogólnej powta­
rzały się argumenty jedne i te same po obu 
stronach, tak i w szczegółowej, która mimo 
prośby prezesa, aby trzymano się w jej g ra­
nicach, niezem nie różniła się od ogólnej, 
nikt nie wyszeałypo, za sferę tych samych 
argumentaerL z wyjątkiem K r o n a w e t  te - 

który obszernie rozwodził się o potrze­
bie powszechnego prawa wyborczego jako 
ekwiwalentu za powszechny obowiązek woj­
skowy. Pos. N e u w i r t h  wystąpił przeciw 
ministrów ' obrony krajowej z błahym za­
rzutem, że cytował samych autorów niemie­
ckich, na co m i n i s t e r  H o r s t  odpowie­
dział, że o ile jemu wiadomo, Adam Smith 
jest Anglik. Tenże poseł walczył w imię o- 
szczędności użytą już wśród zeszłorocznych 
rozstaw o reformie podatkowej bronią, że 
dochody całej ludności austryackiej wynoszą 
rocznie »  najwięcej 12 milionów złotych*. 
Mówca jakkolwiek nie przypuszcza n a ­
wet tej liczby, ale biorąc ją mimo to za pod­
stawę, oblicza, że same wydatki na wojsko 
pochłaniają przeto 73/10 prc. dochodów całej 
ludności Oczywiście jest to fałszywa pod­
stawa do porachunku; gdyby bowiem "rze- 
czy w iśŁ  liczba 12 milionów była prawdzi­
wą, przypadłoby na głowę ludności nie wię­
cej jak 60 *łr. rocznie; a czyż największy 
nędzarz wyżywi się takim dogffodem? Zresz­
tą m inister obrony krajowej bar. H o r s t  w 
replice swej na uwagę mówców o jego prze­
mówieniu dowodził, że one zdolne tylko u- 
twierdzió w przekonaniu, iż ani od dziesię­
ciu lat, ani od liczby wojsk, pod chorągwia­
mi odstępować nie można. Najciekawsze by­
ło przemówienie |g*s. R i e g e r  a, z którego 
chwilowo daje kilka ustępów :

Mówca zabiera głos, prowokowany u- 
wagami z drugiej strony Izby, które, pod­
suwają Czechom różne ukryte zamysły. O- 
świadeza przeto, że Czesi bez wszelkich za­
mysłów ubocznych głęsują za ustawą, mia­
nowicie także nie dlatego, iż gabinet Taaf- 
fegjjj jest u steru. Prezes ministrów sam o- 
świadezył, że gabinet jego nie jest m ini­
sterstwem któregokolwiek stronnictwa, a

VI.

Mamy przed sobą list generała do księ- 
ia Henryka Lubomirskiego, z roku 1818, 
lalujący to zacne usposobienie, ten szlache- 
ny ton , który nadawał swemu domowi. Oho- 
ziło o wynalezienie nauczyciela dla wnuka, 
[siążę bardzo dokładnie rozpiąlje się o nau- 
owych kwalifikacjach kandydatów, z dokła- 
mością i znajomością rzeczy, któraty meje- 
nemu pedagogów i zaszczyt przynosiła. W koń- 
iu. zchodzi na charakter ludzi takich^ jakich 
obie mieć życzy. Aj Co do charakteru i towa- 
zyskich właściwości życzę sobie, aby osoby, 
:tóre żyją w mym domu,  a osobliwie które 
aają uczyć mego w auka, miały zupełnie 
istalone zasady, aby były moralne i miały 
atwość w eodzioimem pożyciu. Nie chcę burz- 
iwości , nie chcę ani politycznej ani religij- 
lej egzaltacji w dzisisjszem tychj^łów rozu- 
nieniu. ale pragnę spokoju w mym domu, 
m iarkow ania, nie chcę tych drobnostko­
wych drażliwości miłości w łasnej, które są 
,owodem nieporozumień, a nieporozumienia 
.łych humorów z jednej i z drugiej strony — 

w rezultacie przynoszą zamięszania. Kto- 
fiwiek żył w moim domu,  był zawsze tra ­

ktowany z winnymi mu względami i serde- 
;z,nością.“

List ten oddaje ton, jaki panował u księ- 
itwa. Było tam spokojnie, poczciwie, grze­
sznie, więcej skromnie niż zbytkownie, a 
>rzy tem wszystkiem — wesoło....

Na skromność, na pozory nawet wiel- 
;iej oszczędności szczególny kładziono na- 
lisk, ażeby dawać dobry przykład wśród wko-

rzenionych zbytków. Pani domu i księżna 
Wirtemberska chodziły zrana w dobrze wy- 
szarzanych salopach, a że w tym stroju by­
wały często w oranźeryi, więc stary książę 
nazwał go botanicznym stylem : salopia ób 
dartifera. Razu pewnego przyjechało do Sie­
niawy dwóch, znakomitych francuskich emi­
grantów, księżna zaprowadziła ich do cie­
plarni , pokazując rzadkie rośliny :

— A widzieliście tam — pytał książę 
powracających — znakomita plantę salopia 
obdartifera?

— Oui nous Vavons vu, mon prinee — 
odpowiedzieli grzeczni Francuzi.

Latem wyjeżdżał książę z Sieniawy naj­
częściej do kąpiel, do Bardyowa, gdzie miał 
nawet własny dom. Wszedł tam w bliższy 
stosunek % węgierską szlachtą, poduczył się 
nawet trochę po węgiersku a za sympatyę 
został wynagrodzony równą sympatyą; wę­
gierskie stany ofiarowały mu bowiem tytuł 
i prawa magnata korony św. Szczepana. S fJ 
ramem też było księcia, aby następnego ro­
ku wystąpić już w Bardyowie w jak najświe­
tniejszym węgierskim stroju. Pisze też ksią­
żę w tej mierze kilka iistów do księcia Hen­
ryka Lubomirskiego do W iednia, dyktuje, 
jaki ma być kolor tej lub owej części ubra­
nia , żąda, żeby złote przybory miały arty­
styczną wartość, „bo teraz takich rzeczy jw- 
bió nie umieją". Gdy się też książę w tym 
stroju Węgrom ukazał, takie wzbudził okrzy­
ki i taką radość w towarzystwie, że go z try­
umfem obnoszono na rękach.

Stosunki księcia w Wiedniu były bar­
dzo ożywione, mieszkała tam bowiem siostra 
jego, księżna marszałkowa Lubomirska. Ro­
dzeństwo, liczące razem blisko dwa wieki, 
nadzwyczaj się koehało, utrzymywało pomię­
dzy sobą żywą korespondencję, a książę je ­
ździł nawet dwa razy z Sieniawy do W ie­

dnia, aby odwiedzić swą „jedyną siostrulę“. 
Podczas jednego z tych pobytów odbywał 
przegląd pu łku , którego był właścicielem, i 
zachował miłe wspomnienie z tej uroczysto­
ści. W r. 1802 został feldmarszałkiem wojsk 
austryaekich.

Wolne chwile w Sieniawie poświęcał 
książę czytaniu — żył w przeszłości. „Na­
śladuję twój przykład mój kochany hrabio — 
pisze raz do Ossolińskiego — wysuwam się 
o ile możności po za!,wiek, w którym fizy­
cznie żyć losem j«st mi przeznaczono, się- 
gam upłynioayeh czasów, otaczając się o ile 

: możności t!ymi, co te czasy zdobić, a przy­
jaciół dzisiejszych zapraszam w tę podróż — 
aż w wiek Zygmunta 1.“ ;

Jakoż dawniej pisał książę rzeczy o po­
prawie urządzeń Rzeczypospolitej , jak n. p. 
List hoświadczyńskiego, lub wesołe lomedye 

: wiążące go z życiem, jak K aw a , źó tta  ka- 
■ retu — obecnie zaś, kiedy już nie można 
było poprawiać własnych instytucyj i u my s ł , 

; nie tak był skorym do krotochwilnego pisa- ■ 
; ni a , zbierał książę, co mógł, aby uratować 
dawne zabytki od Mgł^dy ; nietylko pom nażał.

i własną bibliotekę, ale mnóstwo rzadkich dzieł 
posyłał Ossolińskiemu, gdyż z całego serca 
wspierał jego zacną myśl utworzenia n a ro - ' 
dowej biblioteki. To też gdy raz Ossoliński 
udawał się do księcia o instancję, aby od 
Czackiego jakąś księgę dlań d o lta ł , odpisał

: mu książę: „Ho bujnego w obietnice Oaa- 
; ckiego, który tak fluidissime zapomina jak 
| i fluidissime przyrzeka, zaraz napiszę, i na : 

karku siedzieć mu będę.“ |
Księżna generałowa była tylko o ośm 

lat młodszą od księcia , ale pomimo lat 
70, była duchem ożywczym sieniawskiegc 
domu. Za młodu jedna z najpiękniejszych 
kobiet swego czasu, odznaczała się dotąd nie­
pospolitą świeżością umysłu i jakąś żywotno­

ścią , o której dzisiaj nie mamy wyobra żenią 
Dość jeden fakt przytoczyć :

Po śmierci księcia, po rewolucyi roku 
1881, po utracie Puław, mieszkała księżna 
w W ysocku, własności córki, księżnej Ma­
ryi Wiriemberskiej. Dziewięćdziesięcioletnia 
blisko staruszka przebrała się w dzień uro­
dzin córki po wiejsku, głowę chustką zawią­
zała , zgromadziła około siebie wnuki i pra­
wnuki również w wiejskich strojach i w ten 
sposób bawiłaj licznych na imieniny zjeżdża­
jących się gości, albo co więcej, razu pe­
wnego przebrała się za podróżną Tyrolkę, aby 
towarzystwu zrobić niespodziankę. Wieczo­
rem goście do sali schodzić się zaczęli. Ty- 
rolka zachęcała do kupna, a tak głos zmie­
nić potrafiła , że nawet nadworny doktór z 
razu nie mógł poznać księżnej, a dowiedziaw­
szy się, że to ona, „zażył tabak i, i krzyżem 
świętym się przeżegnał, narzekając, że parę 
dni temu słabowała, a przecież się nie sza­
nuje."

7j  pewną zazdrością patrzymy na te nie­
spożyte postacie, od ośmdziesięcioletnich star­
ców radzibyśmy życia pożyczyć!

.Księżna .generałowa była ideałem tego 
ruchliwego pokolenia. Jedyna dziedziczka nie­
zmiernych bogactw Flemmingów, w tej upa- 
jającśj atm osfera^  Sasów, w której poważna 
myśl zd|w a/dby m  anom alią, w szesnastym 
roku zam ężna, niedoświadczona, nie zasta­
nawiająca się, żądna zabaw, szumu , zamę­
tu — wpadła w społeczeństwo jak geniusz 
wesela, rozrzucając m iło*  i kwiaty.

Powabna, o duźem, bystrem, niebie- 
skiem oku , o najpiękniejszej nóżce w całej 
Polsce, wymowna, dowcipna — stworzoną 
była do uwielbień i hołdów. Przed tym ge­
niuszem chmury zdawały się rozstępowaó, 
nie rozstępowały się jednak od północy.... 
Pierwsze cierpienia, pierwsze zawody nad- 
ciągły ztamtąd.... Niechęć cesarzowej Kata-
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mowea oświadcza, że stronnictwo czeskie 
nie należy też do żadnego gabinetu. Pobud­
ki głosowania za projektem wynikają z od­
powiedzi na dwa pytania : 1. czy pragnąć
należy, aby zabezpieczono byt Austryi ? 
2. czy projekt rządowy jest właściwym 
środkiem ku temu. Co się tyczy pytania 
pierwszego, naród czeski, zdawna zrosły z 
tem państwem, widział w niem i widzi też 
na przyszłość swoje bezpieczeństwo, dla­
tego też pragnąć musi bezpieczeństwa same­
go państwa. {Powszechne brawo!) Oo się ty ­
czy zaś pytania drugiego, mowa ministra 
obrony krajowej znakomicie przyczyniła się 
do utwierdzenia w przekonaniu, że projekt 
rządowy jest koniecznością. W dalszym 
ciągu mowy przechodzi mówca do obrony 
własnej przeciw różnym zarzutom co do je ­
go patryotyzmu. Między innemi powiada o 
swej podróży do Moskwy: Moskwa!... Czyż 
to zbrodnia jeździć do Moskwy ’ {Wesołość 
na ławach polskich. ) Byłem w Moskwie, w 
Warszawie, w Białogrodzie, w wielu stoli­
cach słowiańskich, ale nigdzie nie myślałem
0 zbrodni przeciw Austryi. Albo czyż to 
zbrodnia, że byłem na wystawie? czyż to 
zbrodnia, że miałem zaszczyt być łaskawie 
przyjmowany przez Najjaśniejszego cesarza 
rossyjskiego ? Byłem mu przedstawiony przez 
samego posła austryackiego bar. Rewerterę. 
Com zaś mówił w Moskwie, możecie dziś 
jeszcze czytać w dziennikach. Nie ma w tern 
nic, coby na chwilkę zbaczało z stanowiska 
austryackiego. Ale zarzucono mi także list 
do Aksakowa. Jest to tylko wyraz radości 
z szlachetnego czynu Bossyi, iż wyzwoliła 
Bułgarów. {Wesołość na ławach polskich i 
po lewicy). Czyż to zbrodnia? Nie! Owszem 
muszę oświadczyć, że najzupełniej zgadzam 
się i raduję z pięknego i szlachetnego czy­
nu dziejowego. {Obruszenie na ławach pol­
skich). A jakąż korzyść ma Rossya z tego 
czynu? {W ielka wesołość na ławach polskich
1 po lewicy). Ezecz ta godna objektywniej- 
szego sądu, niż tu się objawia. Wyznaję o- 
twarcie, że szczerze sympatyzuję z wszyst- 
kiemi Słowianami, szczególniej zaś z n a j­
bliższymi sąsiadami i przyjaciółmi naszymi, 
z Polakami... i t. d. Mówca zaleca Austryi 
politykę słowiańską.

Po zamknięciu dyskusji znów zabiera­
ją głos obaj sprawozdawcy mniejszości ko­
misyjnych.

Pos. R e c h b a u e r  broni wniosku swe­
go znów względami na konstytucjonalizm, 
na prawo parlam entu, ale — proszony 
prżez przyjaciół, by dozwolił stronnictwu 
wiernokonstytueyjnemu zjednoczyć swe gło­
sy, — z ciężkim bólem serca rozstaje się z 
swym wnioskiem i cofa go na rzecz wniosku 
Ozedika.

Pos. O z e d i k  tem goręcej przeto zale­
ca swój wniosek.

Sprawozdawca większ. komisyjn. pos. 
Z e i t h a m m e r  przemawia za projektem 
rządowym i między innemi zwalcza argu 
ment, iż łatwo „prowincjom biernym* przy­
zwalać wydatki z cudzych kieszeni, owszem 
kraje bierne tem więcej uczuwają ciężar wy­
datków. Zresztą czyż kraje te nie ponoszą 
największego ciężaru podatkowego, t. j. po­
datku z krwi.

W zwykłem głosowaniu nad wnioskiem

rzyny, urazy i intrygi partyi królewskiej, 
konfiskata ogromnych dóbr Czartoryskich — 
wszystko to zaczęło hartować um ysł, rozwi­
jać wrodzony spryt kobiecy, a szereg nie­
szczęść rodzinnych i krajowych w połączeniu 
z tem życiem szerokiem, na wielki rozmiai, 
wyrobił z niej jedną z najniepospolitszych 
kobiet ostatnich czasów.

Charakterystyczną cechą owej epoki by­
ło, że najśmielsze, najenergiczniejsze umysły 
były otoczone pewną, jakby się nam dzisiaj 
zdawało, wybładłą aureolą czułostkowości. 
Otóż ten sentymentalizm, objawiający się nie- 
tyle w wewnętrznem usposobieniu ile w na­
bytych pojęciach, w zewnętrznych formach, 
wypływający z powszechnego usposobienia, 
był także wybitną cechą charakteru księżnej. 
Pantazya naginała każdą czynność do pe­
wnych słodko-sielankowych form,  jakby na 
obrazku Watteau albo Bouchera, nic się nie 
działo bez dekoracji....

Całe Puławy tchnęły tym duchem, na­
wet szczera, prawdziwa, wspaniała dobro­
czynność księżnej nie była wolną od tych 
dekoracyjnych pozorów. Księżna bardzo wie­
le czyniła dla włościan w Puławach i oko­
licy. Wjeżdżając już tam, czuło się, że jakaś 
wspaniała ręka niemi się opiekuje, schludne 
chaty, porządne odzienia uderzały na pierw­
szy rzut oka, ale przypatrzywszy się bliżej, 
można było spostrzedz, że tam jeszcze nie 
było zasad nowoczesnej, rac.yonaln°j dobro­
czynności , opartej na ekonomicznych zasa­
dach , ale dzieło dobroczynnej artystk i, pra­
gnącej mieć naokoło siebie w najdrobniej­
szych szczegółach wykończoną sielankę. Nie 
czyniło to bynajmniej ujmy szlachetności księ­
żnej , ale było odbiciem powszechnych wyo­
brażeń

Ten duch czułostkowości XVIII wieku 
czuć było w świątyni Sybilli, w zbiorach 
puławskich. Obok zabytków prawdziwej i wiel-

Ozedika odrzucono go 174głosami przeciw 134 
głosom. Przeciw niemu głosowali także nie­
którzy członkowie stronnictwa „wiernokon- 
stytucyjnego“, a wielu z nich opuściło salę, 
do której wrócili zaraz potem, by głosować 
przeciw § lm u projektu rządowego, między 
nimi sam pos. Rechbauer także.

W imiennem głosowaniu nad § 1 pro­
jektu rządowego przyjęto go 178 głosami 
przeciw 152 głosom.

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 4. — Na­

stępne jutro.

Z dyskusyi ogólnej nad ustawą o sile 
zbrojnej podajemy w obszerniejszem streszcze­
niu mowę pos. Henryka C i a m - M a r t i r a i -  
c a ,  który po zamknięciu dyskusyi przemó­
wił jako mowea generalny za projektem jak 
następuje:

Zapisałem się do głosu, wyzwany wy­
wodami ostatniego mówcy przed zamknię­
ciem dyskusyi (Walterskirchena, który ude­
rzał na Czechów, podając między innemi w 
wątpliwość ich patryotyzm, szczególniej w 
stosunku do Rossyi.) Gdybym wycieczki te 
mógł odnieść do własnej osoby, odpowie­
działbym, qu' ils nes' eleveraient jam ais a, 
la hauteur de mon dedain. {Żyioe obruszenie 
po lewicy.) Ponieważ jednak honor ludu mo­
jego jest mi równie święty, jak mój własny, 
przeto stawam tu w jego obronie. {Brawo! 
z  prawicy.) Lud, który my reprezentujemy, 
może wskazać na dzieje swe, na swą prze­
szłość, może wobec insynuacyi, jakoby po­
wątpiewać można, w jaki sposób byłby przy­
jęty przezeń nieprzyjaciel, gdyby przekroczył 
siupy czarnożółte, powołać się z chlubą na 
r. 1866 {Braw o! z prawicy ) Nie wiem, czy 
świadczy przysługę jedności, honorowi, bez­
pieczeństwu i potędze Austryi na zewnątrz, 
kto w parlamencie wynurza podobne wątpli­
wości. {Braw o! z prawicy ) Czechy w woj­
nach przeszłości często i ciężko cierpiały, 
Czechy nieraz były widownią wojen i będą 
może polem, na którem rozstrzygnie się 
przyszła walka europejska, a może nawet 
stanowią pożądany cel tej walki. Czechy 
spełniły swój obowiązek i spełnią go zawsze 
dia Austryi, dla całego państwa. A jeśli 
przytem posiadają świadomość swych praw 
i że prawom tym częstokroć krzywda się działa, 
wtedy obraża nas, kto mówi o targu, o fry- 
marrzeniu prawami kraju. Będziemy ich bro­
nili zawsze, czy taka czy owaka zapadnie 
uchwała co do ustawy wojskowej, czy ten. 
czy ów gabinet, będzie zasiadał na tamtej 
ławie. {Brawo! z prawicy.) Bronimy tego, 
co jest n&szem przekonaniem. Natomiast je ­
den przynajmniej moućca ze strony przeciw­
nej nazwał tę sprawę k westyą zaufania wzglę­
dem rządu. My nie pojmujemy jej w ten 
sposób. Ale szanowny mówca ten, jak się 
zdaje, uchylił nieco zasłonę, poza którą 
ukrywa się prawdziwa teadeneya argumen­
tów, które więcej są obliczone na ©bałamu­
cenie, niż na rozjaśnienie.

Jakież to są, te argumenty? Przedew- 
szystkiem polemika przeciw militaryzmowi. 
Wyzyskiwać militaryzm jako argument prze­
ciw temu projektowi wydaje mi się rzeczą 
śmiałą i niewłaściwą. Militaryzm jest nieszczę-

kiej wartości , włosy kilku królów polskich, ; 
gwoźdź z ok rę tu , którym Napoleon p ły n ą ł ' 
na wyspę św. Heleny, ułomek skały z groty 
F ingala, cegła z bastylli i mnóstwo innych 
rzeczy tego rodzaju, które w ówczesnym sma­
ku nadzwyczaj wielkie miały znaczenie. Ka­
żdy. kto wówczas zwiedzał Puławy, o wszy- 
stkiem, co tam zastał, gotów był zapomnieć, 
ale z pewnością w pamiętniku swym zapisał, 
że wnuczka pani Washington przysłała księ­
żnie kawałek aksamitu z sukni wielkiego oby­
watela i że na własne oczy widział ten cen­
ny zabytek.

Księżna pozostawiła po sobie katalog 
swych zbiorów, w którym przy niejednym 
przedmiocie opisuje, w jaki sposób doń przy­
szła. Ponieważ Lawater był wówczas gło­
śnym , zapragnęła mieć jego własnoręczny 
list w swym zbiorze. Pisze więc do niego. 
Lawater odpisuje, księżna rozciekawiona jego 
listem , jedzie do Szwajcaryi, przedstawia się 
fizyonomiście pod przybrąnem nazwiskiem i 
prosi, aby z rysów jej twarzy charakter du­
szy wyczytał, jakież było zdumienie księżnej, 
gdy znakomity Szwajcar, bliżej się przypa­
trzywszy, oświadczył jej, że jest tą samą Pol­
ką , która doń list pisała.

Bez ruchu , bez życia , księżna istnieć 
nie mogła — lubiła się widzieć otoczoną; 
dom jej jak w Puławach tak i w Sieniawie 
zawsze bywał pełny stałych i przejezdnych 
gości. Do ożywienia dworu nadzwyczaj się 
przyczyniały panienki, które księżna brała 
na wychowanie i które zwykle wyposażała. 
Częste ztąd swaty, dom pełen młodzieży, we­
sela , łzy przy rozłączeniach, tysiączne spo­
sobności dla nauczyciela domowego p. Kło­
dzińskiego do popisywania się swym poety­
ckim talentem.

Perłą pomiędzy panienkami za czasów 
Sieniawskich była Zosia Matuszewiczówna, 
córka ministra finansów za księstwa war-

ściem, ale że jest on także wielkim faktem 
dziejowym, ternu nikt nie zaprzeczy. Zważ­
cie jednak, że on pod niejednym względem 
jest kością z kości waszej; miiitatyzm jest 
płodem liberalnej idei państwowej {przeczą 
po lewicy), jest on skierowaną na zewnątrz 
stroną medalu, którego drugą stronę, skiero­
waną na wewnątrz, stanowi wszechmocna 
wola państwa, scentralizowana władza pań­
stwowa.

Ale i pod innym względem jest kością 
z kości waszej, jest owocem zasady liberalnej 
w stosunkach międzynarodowych. Właśnie 
bowiem zasada nieinterw encji sprawiła to, 
że właściwie prawo pięści stało się europej- 
skiem prawem narodów. (Brawol z prawicy) 
Każde państwo europejskie stoi samo sobą, 
każde wie, że przeciwnik jego także stoi sam 
sobą; ztąd ta rywaliz&cya w rozwinięciu jak- 
największej siły zbrojnej jest przykazaniem 
popędu zachowawczego. {Brawo! z prawicy) 
I  w takich okolicznościach wynurzać nadzie­
ję, że moralny wpływ rozbrojenia pokona 
przeciwników, to wydaje mi się być nadzie­
ją bukoliezną.

Ale i pod innym względem szereg przy­
taczanych tu argumentów więcej obałamuca 
niż objaśnia, albo przynajmniej ma sprowa­
dzić pojęcia z właściwych torów. Do nich 
należy szczególniej argument o przywróce­
niu równowagi w budżecie, jak gdyby tylko 
budżet wojskowy był przyczyną nierówno­
wagi i jak gdyby nic nie wiedziano już o 
gospodarce finansowej ostatnich sześciu iat. 
(Braw o! braico! z prawicy) Cdyby nędza 
finansowa rzeczywiście była decydującym 
motywem, wtedy wnioski lewicy byłyby za­
iste śmiesznie maluczkie. (Głosy z praw icy: 
bardzo hafnie!) Te 2 miliona, które ma­
ją być zaoszczędzeń e przez redukeyę liczby 
wojsk pod chorągwiami, mająt one coś zna­
czyć w przywróceniu równowagi? Jest to 
obałamucenie opinii publicznej. (Brawo! z 
prawicy.) Niesłusznie twierdzicie, że nędza 
finansowa jest s-.utkiem wydatków li na woj­
sko. Wspomniałem, że najwięcej zawiniła go­
spodarka finansowa ostatnich lat sześciu co 
do ogromnego przyrostu wydatków i długu 
publicznego; uchwalano bowiem wydatki nie­
potrzebne bez względu na dobrobyt czy nę­
dzę ludności; minister obrony krajowej zaś 
dowiódł, że budżet wojskowy stosunkowo 
bardzo mało uczestniczy w podwyższeniu 
wydatków budżetu ogólnego.

Nie twierdzę, owszem jawnie powiadam, 
że trzeba przywrócić równowagę w budżecie, 
że trzeba oszczędzać, a dodaję, że trzeba 
oszczędzać także w budżecie wojskowym; 
ale czy właśnie przez tę redukeyę armii o
22.000 żołnierza oszczędność ma być prze­
prowadzoną, czy nie ma innych sposobów 
oszczędzania, czy inne budżety nie powinny 
dać dobrego przykładu, jest to kwestya, któ­
ra dziś me stoi na porządku dziennym, co 
do której jednak czasu swego przy stosownej 
sposobności zamienimy zdania i da Bóg po- 
rozumimy się z sobą.

Ale jednego jeszcze nam potrzeba, i 
tutaj odwróciłbym zdanie: nsi vis pa-
cem, para bellum“ a powiedziałbym: „si vis 
bellum, para pacem“. Chcąc być silnym dla 
wojny, trzeba mieć j» dnośó i pokój u siebie. 
(Brawo z prawicy). Pokój wewnętrzny jest

szawskiego i Maryanny z Przebendowskich. 
Matuszewicz, jak wiadomo, był z razu bardzo 
ściśle związany z ks. Czartoryskim, a gdy 
księstwo wyjechali do Galicyi, on sam głów­
nie przedstawiał w Warszawie ich stronni­
ctwo. Karyera jego polityczna po roku 1812 
spotyka na liczne zarzuty, a memoryał, kióry 
przedłożył cesarzowi Aleksandrowi zaraz po 
klęsce Napoleona, rzucał na niego o tyle 
fałszywe światło, że go pisał jeszcze jako 
minister księst wa warszawskiego, wbrew przy­
siędze złożonej na wierność królowi saskie­
mu. Jego córkę, Zosię, zabrała księżna jeszcze 
za żyeia chorowitej matki do Puław i jak 
własną córkę wychowywała. Zosia stała się 
ulubienicą całego dworu, na jej imieniny naj­
piękniej ubierano salę, najpiękniejsze wymy­
ślano teatry, każdy starał się i ją ucieszyć i 
przyjemność sprawić księżnej generałowej, 
która ją jak własną kochała córkę.

Rękę panny Zosi otrzymał pułkownik 
Ludwik Kicki, człowiek już niepierwszej 
młodości. Sieniawa żałosnem sercem żegnała 
ulubienicę wyjeżdżającą r. 1819 na ślub do 
Warszawy, domownicy urządzili dla niej suty 
składowy podwieczorek, a młodzież przemy­
ska przez długi czas zapomnieć o niej nie 
mogła.

Wraz z Zosią wychowywała się bardzo 
pokrewna jej dusza, panna Lilia, Izabella 
Neuyille. Dziewczęta w serdecznej były przy­
jaźni, a uczucie to nie ostygło po pójściu za 
mąż Zosi, owszem wzmogło się jeszcze bar­
dziej, bo łączyło się z wspomnieniami pier­
wszej młodości. Lilia była córką znanej za 
Stanisława Augusta Łucyi Moore, lrlandki, 
zwanej także panią Neuyille, kochanki an­
gielskiego posła lorda Garrick. Podczas rzezi 
na Pradze odznaczyła się pani Neuville wiel- 
kiem poświęceniem, przeprawiła się bowiem 
za Wisłę ze swymi ludźmi, z największą ener­
gią zabierała rannych do Warszawy, pełniąc

pierwszym warunkiem tego, a przyczyniać 
się do tego pokoju, do zaspokojenia ludów w 
państwie — oto gwiazda przewodnia całego 
mojego zawodu publicznego, która i tu mnie 
sprowadziła. Ani podźwignieaie finansów, 
ani przywrócenie pokoju wewnętrznego nie 
wydają mi się rzeczą niepodobną; owszem 
spodziewam się, że obojga dopniemy. Ale te­
raz zważcie, co znaczyłaby uchwała, że Au- 
strya uznaje konieczność nieuszczuplonych 
wydatków na wojsko, ale nie może zdobyć 
się na nie. Byłoby to najwięcej upokarzające 
rozbrojenie. Głosuję z przekonania za proje­
ktem nie w duchu votum  zaufania dla rzą­
du, lecz w duchu ufności w Austryę, w jej 
przyszłość, w jej wielkość, potęgę i jedność. 
(Oklaski po prawicy).

Mowa m inistra obrony krajowej, gene- 
rał-majora br. H o r s t a ,  wygłoszona w roz­
prawie generainej nad projektem ustawy 
wojskowej, opiewa dosłownie według steno­
gramu :

„Wysoka Izbo! Jeszcze nigdy nie bra­
kło mi odwagi, gdy chodziło o podjęcie wal­
ki parlamentarnej w obronie potrzeb armii. 
I dzisiaj nie braknie mi jej, ale muszę o- 
twarcie powiedzieć, że zamiast uczucia ra ­
dosnego opanowało mnię jakieś zniechęce­
nie, ponieważ w szeregach opozycji nie wi­
dzę, jak dawniej, tylko pewnej części, pew­
nej frakcji stronnictwa, lecz przeciwnie, spo­
strzegam. prawie całe stronnictwo, w które­
go szeregach liczę tylu starych, wypróbowa­
nych przyjaciół. Obaj panowie sprawozdaw­
cy zapewnili nas, że ważnej sprawy, nad 
którą się teraz właśnie zastanawiamy, nie 
uważają za kwestyę stronnictwa ani za kwe- 
styę zaufania dla rządu, lecz jedynie za waż­
ną sprawę państwową. Z zadowoleniem przyj­
muję do wiadomości to poważne oświadcze­
nie i sądzę, że właśnie dlatego mogę przejść 
do porządku dziennego nad odmiennemu wy­
wodami wygłoszonemi tu na ostatniem po­
siedzeniu, które mogą być tylko wyrazem 
osobistego zapatrywania. Cóż tedy jest po­
wodem tej silnej opozycyi? Moi panowie! 
Pozwólcie mi jako przyjacielowi i żołnierzo­
wi wypowiedzieć otwarcie te przyczyny. Sza­
nowni ci panowie wzięli zobowiązania wobee 
swoich wyborców. Chociaż takiemu zobowią­
zaniu dałoby się wiele zarzucić — bo rów­
na się ono prostej instrukcji — {Oho\ na  
lewicy), mimo to, rozumię tych panów naj­
zupełniej, bo wiadomo mi, jaki przebieg mia­
ła ta sprawa. Nie ma jeszcze trzech lat od 
chwili, gdy niby grom z jasnego nieba spa­
dła nagle Kwestya rozbrojenia armii w Au­
stryi i jako część składowa programu postę­
powego weszła na porządek dzienny publicz­
nej dyskusyi bez względu na to, że we 
wszystkich państwach ościennych starano 
się o wydoskonalenie armii, i że wówczas 
największa sprawa naszego stulecia zazna­
czyła się krwawemi śladami na firmamencie 
politycznym. W ludności nawiedzonej ciężką 
klęską ekonomiczną starano się wzbudzić 
przekonanie, że nasza monarchia może cał­
kiem śmiałe i bez żadnego niebezpieczeń­
stwa zmniejszyć swą siłę zbrojną i że w wy­
datkach na armię upatrywać należy ruinę 
państwa. I czyż można się dziwić, szanowni

przy nich usługi prawdziwej siostry miło­
sierdzia.

Wdzięczna Warszawa nie zapomniała 
jej tego szlachetnego czynu, a gdy się pani 
Neuyille znalazła po śmiereie Garricka bez 
środków utrzymania, wspierało ją szczodrze 
wyższe towarzystwo, a w kilka lat przyjął 
ją  nawet książę generał do Puław wraz z 
córką Lilią. Później wyposażył ją książę wo­
jewoda i dał wieś Górę w dzierżawę.

Mówiąc o Zosi i Lilii trudno nie wspo­
mnieć o ich rówieśnicach i koleżankach, Ka­
milli i Anieli Wienckowskich. Księżna ze­
wsząd garnęła do siebie sieroty, a te dwie 
panienki także zabrała po śmierci matki, od 
ojca, obywatela na Wołyniu. Ojcowie chęt­
nie widywali sieniawską edukację, bo ztam- 
tąd psnny zwykle za mąż wychodziły i naj­
częściej jeszcze dostawały posag. Kamilkę 
ospa zeszpeciła — więc wróciła do ojca, A- 
niolka wysmukła, kształtna, o pięknem oku, 
pełna talentów, znakomita malarka kwiatów, 
umiała tak roztkliwió niemłode już ale poe­
tyczne serce generała Franciszka'Morawskie­
go, ia wkrótce została panią generałową i 
zamieszkała z mężem w Lublinie.

Literatura winna pewną wdzięczność 
pani Anieli, ona bowiem zachowała wiele 
poezyi jenerała, któreby były w koszu prze­
padły. Jenerał pisał dużo, ale jeszcze więcej 
darł swoich utworów, nigdy z nich nie był 
zadowolony, pani Aniela chwytała te podarte 
wiersze i składała je pokryjomu w swym se- 
kretarzyku. Później okazało się, że niemałą 
literaturze zrobiła przysługę. Niestety nie 
długo pełniła ten urząd literackiego anioła 
stróża, bardzo wcześnie umarła na suchoty, 
w 25 roku życia.

K. Oh.



panowie, że w łonie tej ludności, nawiedzo­
nej, jak to już powiedziałem, ciężką klęską 
ekonomiczną, znalazły odgłos te wywody, 
że ich odgłos odbił się silnie w wyborach? 
Temu dziwić się nie można i ja  też nie dzi­
wię się, że najspokojniejsze i najbardziej u- 
miarkowane żywioły dały się w ten prąd 
wciągnąć. Ale, moi panowie, zachodzi pyta­
nie *— pozwolę sobie tutaj otwarcie to w y­
powiedzieć — czy było to rzeczą roztropną 
rozbudzać i krzewić tę opinię, tę nadzieję, 
że redukcja sił zbrojnych monarchii jest 
możliwą, w czasie, kiedy każdy, przy spo- 
kojnem zastanowieniu się, musiałby był przyjść 
do przekonania, iż ta nadzieja przynajmniej 
ca  czas dłuższy jest niewykonalną^ Na to 
pytanie, moi panowie, nie potrzebuję odpo­
wiadać. Każdy z was ma już gotową odpo­
wiedź w dzisiejszej sytuacji, wobec której 
każdy z was z głębi przekonania musi przy­
znać, iż o redukcyi siły zbrojnej nie może 
być mowy i wobec której każdy z was musi 
się starać o to, ażeby nie popadł w zanadto 
wielką sprzeczność z tern, co oświadczył 
podczas wyborców. Członkowie rządu nie o- 
mieszkali odradzać szczerze postawienia ta­
kiej kwesiyi na porządek dzienny ale — da­
rujcie mi panowie moją otwartość — cóż 
znaczy rada ministra, chociażby on znał sto­
sunki jak najdokładniej? Wszakże m inister 
należy do stronnictwa i byłoby nawet naj­
lepiej izolować go zupełnie, ażeby nie jednał 
prozelitów. A przecież, moi panowie, sie­
dzieli i siedzą na ławach rządowych mężo­
wie,- którzy maja najgorętsze uczucia dla do­
bra ludności i którzy z największą radością 
uczyniliby najdalej sięgające ustępstwa, gdy­
by to tylko było rzeczą możliwą, którzy je­
dnak niestety pod strasznym ciężarem odpo­
wiedzialności muszą wybierać pomiędzy tein, 
czego wymagają interesa państwowe a tem, 
co im dyktuje serce. Ale. moi panowie, po­
zostaje nam jeszcze pociecha i to, jak mi 
się zdaje, bardzo wielka pociecha: austrya- 
cka ludność jest zawsze bardzo wyrozumiała 
na każde wyjaśnienie, a dzisiaj jest ona mo­
że jeszcze więcej wyrozumiała niż kiedykol­
wiek, bo i ta wielka masa ludności czuje 
instynktowo możliwość ciężkich, pełnych zna­
czenia wy padków a wobec wrodzonego"patryo- 
tyzmu życzy sobie i musi sobie życzyć, a- 
żeby te wypadki nie zaskoczyły z nienaeka 
naszej ojczyzny (Brawo 0 prawicy). .Przy­
czynić się wątłemi silami do pouczenia tej 
ludności — czem, zdaje mi się, wyświadczę 
także panom małą przysługę — oto cel dzi­
siejszej mojej mowy i proszę tedy wys. Izby
0 przebaczenie, jeżeli w tym celu zajmę 
nieco dłużej jej uwagę.

Rozpowszechnione jest mniemanie, że 
nasz system wojskowy jest nad wszelki wy­
raz uciążliwy, rozpowszechnione jest dalej 
m niem anie,' że stan naszej siły zbrojnej i 
finansowe konsekwencje tego stanu prze­
kraczają o wiele nasze fizyczne i finansowe 
siły. Zbadajmy więc, moi panowie,spokojnie
1 przedmiotowo, czy te zarzuty są istotnie 
uzasadnione. Siła wojenna armii nie została 
właściwie wprost zaatakowaną. Wszyscy pa­
nowie z opozycyi, nawet ci, którzy w gr un­
cie rzeczy uważają siłę armii za wysoką i 
godzą się na tę wysokość chyba tylko d la ­
teg o /że  zdaniem icb niemożliwą jest obec­
nie wielka zmiana bez zupełnego przewrotu 
w organizacyi armii — wszyscy ci panowie 
powfarzam, nie mieli dzisiaj nie do zarzucenia 
liczbie żołnierzy na stopie wojennej. Celem 
ocenienia systemu obronnego jako całości 
muszę także poruszyć siłę wojenną armii. 
Ciągle mówią nam o europejsriej równowa­
dze, o mocarstwowym stosunku państw, o 
wpływach na tok wypadków, o energicznej 
obronie własnych interesów na zewnątrz. 
A jeżeli zapytamy, jakim środkiem mamy 
stanąć w obronie tych interesów, to otrzy­
mamy zawsze odpowiedź, że tym środkiem 
jes t w pierwszym rzędzie armia. Owóż po­
zwólcie mi panowie zrobić małą uwagę o 
sposobie rozwiązania tej kw estyi: Jeżeli pe­
wne mocarstwo chce być zdolnem do obro­
ny wobec drugiego, to jego siła zbrojna 
musi stać na równi z siłą drugiego mocar­
stwa. Ale, powiecie może panowie, jest to 
zdanie fachowych ludzi wojskowych. Aby 
nie opierać się tylko na zdaniu wojskowych, 
powołałem się na nauczycieli ekonomii spo­
łecznej i nauk społecznych. Posłuchajmy 
naprzykład, co mówi podręcznik politycznej 
ekonomi, wydany przez Karola Henryka 
Raua, nowo opracowany przez Adolfa W a­
gnera : „Zwyczajne wydatki na armię i flotę 
są niezbędnie potrzebne do osiągnięcia celu 
państwowego w sposób prewencyjny. Nale­
ży więc już w czasach pokoju mieć w po­
gotowiu środki, za pomocą których w razie 
wojny możnaby bronić integralności, samo- 
istności i godności państwa i narodu. Ale 
także wobec wewnętrznych zaburzeń si­
ły zbrojne są niezbędne. Nie należy tedy 
usuwać się od żadnych ofiar potrzebnych do 
utrzymania w pogotowiu niezbędnych insty- 
tueyj obronnych, bo na tem polega najpe­
wniejszy środek utrzymania pokoju a zanied­
banie tej przezorności pociągnęło za sobą 
już niejednokrotnie upadek państwa albo co 
najmniej utratę niezawisłości. Ponieważ za-

G a ze ta  L w o w sk a  z d n ia  6 e

zwyczaj niebezpieczeństwo grozi od potęgi i 
dążeń zaborczych innych mocarstw, przeto 
miary sił zbrojnych nia naieży szukać tylko 
w wewnętrznych stosunkach a mianowicie 
w dochodach państwowych i liczbie ludno­
ści, lecz uwzględnić trzeba za,granicę, bo w 
przeciwnym razie siła wojskowa państwa 0- 
ściennego mogłaby nabrać niebezpiecznej 
przewagi. “

Ten sam podręcznik ekonomii państwo­
wej zawiera dalej taki ustęp: „Wysokość
ciągłych wydatków na siłę zbrojną jest g łó­
wnie zawisłą od następujących okoliczności:
1) Od wielkości i zagranicznego stanowiska 
państwa. Mniejsze państwa mogą na każdy 
wypadek obyć się mniejszemi wydatkami, 
bo często liczyć mogą na wzajemną zawiść 
większych państw7 i spodziewać się, że przez 
akcję wielkich mocarstw uzyskają pośrednio 
ochronę i korzyść wobec innych narodów i 
państw. Zresztą sytuacja, granice i właści­
wości kraju naprzemian to powiększają, to 
znowu zmniejszają niebezpieczeństwo wojny. 
Te momenta wywierają także wpływ sta­
nowczy nietyiko na liczbę potrzebnych for­
tec ale i na liczbę kombattantów. W miarę, 
jak jakieś państwo potrafi osiągnąć trafną 
i stosunkom odpowiednią'osłonę swego ob­
szaru, tudzież przestrzeni, przypadającej mu 
tytułem  położenia geograficznego, naresz­
cie ochronę swoich naturalnych granic, 
wypadnie także rozmaita wysokość re ­
gularnych kosztów. 2) Od jakości woj­
ska i systemu obronnego. Władza pań­
stwowa może tylko wówczas rozporządzać 
dostateczną na każdy wypadek siłą zbrojną, 
jeżeli wszyscy dorośli młodzi ludzie, ile ich 
tylko potrzeba, w pewnym wieku i na pe­
wien przeciąg czasu są obowiązani do służ­
by wojskowej; obowiązek wszystkich oby­
wateli do spełnienia takiej służby jest ten 
sam, co obowiązek płacenia podatków."

Pozwólcie mi panowie wymienić jeczeze 
jednego człowieka fachowego, to jest Blunt- 
schli’ego. Powagę jego uznacie niezawodnie 
wszyscy. W 7 księdze, w rozdziale 6 ogólne­
go prawa państwowego, powiada on: „Potę­
ga wojenna państwa jest jego siłą a powo­
łanie żołnierza jest przeważnie powołaniem 
państwowem a więc szl&ehetnem i honoro- 
wem. Potęga wojenna musi być przygotowa­
ną do wstępnego boju i do obrony, a dzi- 
wnem jest twierdzenie niektórych uczonych, 
że tylko wojna obronnna odpowiada syste­
mowi konstytucyjnemu. Gdybyśmy na wojnę 
zapatrywali się tylko jak ńa wielki spór po­
między państwami, to i w takim razie akcya 
zaczepna wśród pewnych okoliczności tak 
niezbędnie potrzebną jest państwu, jak w 
prywatnym sporze cywilnym skarga prywa­
tnej osobie. Nawet wojny podjętej w celach 
zaborczych nie można całkiem potępić, cho­
ciaż rozwój prawa międzynarodowego i ciągły 
postęp cywilizacji czynią tego rodzaju woj­
ny coraz rzadszemi. Wieki średnie nie zna­
ły stałych armij, dopiero potrzeba nowocze­
snych państw, potrzeba stania ciągle pod. 
bronią, powołała do życia stałe armie. Licz­
ba stałej armii zawisła przedewszystkiem od 
stosunków państwa do mocarstw ościennych 
i od geograficznego położenia, ale jeszcze 
nierównie więcej od wewnętrznej konstytu- 
eyi. Ostatecznie może także decydować po­
trzeba bezpieczeństwa państwa a bezpieczeń­
stwo to nie zawisło od wewnętrznej formy 
konstytueyi. Jeżeli granica zewnętrzna jest 
narażoną na napady nieprzyjacielskie, jeżeli 
międzynarodowy stosunek stał się trudnym 
i niebezpiecznym a sąsiad rozporządza silną 
stałą armią, to państwo musi tak się uzbroić, 
ażeby mogło odeprzeć niebezpieczeństwo a 
do tego nie wystarcza prosty system milicji. 
Lepiej w takim razie przeciwstawić sile 
zbrój-mj nieprzyjaciela własną, równie zna­
czną i silną potęgę, jeżeli oczywiście cho­
dzi państwu o utrzymanie swej egzystencji 
i swojego honoru". Słów powyższych nie .wy­
powiada żołnierz z zawodu, lecz nauczyciel 
prawa państwowego.

Moi panowie! Zacytuję jeszcze jedną 
powagę. Jest to mąż, który w jednej osobie by! 
żołnierzem, mężem stanu i filozofem. Przj'- 
toczę filozofa z Sanssouci, przytoczę męża, 
który, jak uczy historya, umiał czasami raa- 
lemi wojskami bić wielkia armie, a więc 
męża, którego możnaby posądzać o hołdo 
wanie zdaniu, że do obrony państwa wy­
starczają także małe armie. Fryderyk Wielki 
powiada w swojem dziele o sztuce rządze­
nia i o obowiązkach panującego : „Ilość żoł 
nierzy utrzymywanych przez państwo musi 
stać w stosunku de wojsk jego nieprzyja­
ciół; państwo musi być tak silnem jak jego 
przeciwnicy, inaczej "łabszy uiedz musi sil­
niejszemu". Wprawdzie wskazuje Fryderyk 
Wielki także na konieczność uporządkowa­
nia finansów, powiada bowiem po wyliczeniu 
wszystkich potrzeb: „Wszystko to jednak
musi być pokrywane przez naród a sztuka 
polega ńa tem, aby urządzić to bez prze­
ciążenia obywateli, żeby zaś podatki.były 
równo podzielone i nie panowała dowolność, 
należy sporządzić regestra, które z ścisłością 
muszą być klasyfikowane, tak, ażeby ciężary 
mogły być zastosowane do majątku każdej 
jednostki". Gdy w książce wyczytałem tę
udnia 1879. ‘

sentencyę, pomyślałem sobie, czy też przy­
padkiem Fryderyk Wielki nie myślał już 
wówczas o reformie naszych podatków. 
Mógłbym jeszcze zacytować Roberta Moiha, 
ale nic czynię tego, bo ten szwabski uczony 
jest nieco za drastyczny w swoich wywo­
dach ; jego szorstkie argumentaeye mogłyby 
mi być za złe poczytane. Ale sądzę moi pa­
nowie, że zacytowałem dość powag do prze­
prowadzenia dowodu, że nietyiko wojskowi 
lecz i inni uczen i, trudniący się naukami 
ekonomicznemu i politycznemu, dowodzą, iż 
równowaga między mocarstwami polega głó­
wnie na równowadze ich armij. Otóż 
będziecie mieli sposobność orzec , czy 
nasza siła zbrojna odpowiada warunkom i 
przekonacie się niezawodnie, że zachodzi to 
tylko w skromnym stopniu. Każdy system 
obronny określa się także wysokością samej 
siły zbrojnej i miarą prestacyj ludności, a 
mianowicie: 1) sposobem i przeciągiem obo­
wiązku służby wojskowej; 2) coroczną liczbą 
rekrutów7; 3) stosunkiem stopy wojennej do 
cyfry całej ludności; 4) stosunkiem stopy 
pokojowej do ogólnej cyfry ludności, stosun­
kiem wydatków na siłę zbrojną ao ogólnych 
wydatków państwowych a nareszcie stosun­
kiem rocznych wydatków na siłę zbrojną do 
ogólnej cyfry ludności. Cyfry ludności, które 
przytoczę, są wyjęte z ostatnich dat oficjal­
nych a cyfry wydatków z budżetów pań­
stwowych na r. 1879.

O sposobie i czasie trwania obowiązku 
służby wojskowej. Rozpoczynam od p a ń ­
s t w a  N i e m i e c k i e g o .  Obowiązują tam, 
jak powszechnie wiadomo, dla armii lądowej 
zarówno jak i marynarki wojennej, trzy la­
ta. służby czynnej, cztery lata służby w re­
zerwie, a pięć lat służby w obronie lądowej 
i morskiej (L and und Seewehr), razem lat 
12; imperatywny obowiązek udziału w po- 
spoiitem ruszeniu trwa od ukończonego .17 
do ukończonego 42 roku życia. W ogólności 
więe obowiązek służby wojskowej trwa tam 
lat 25.

F r a n c y  a:  i tu istnieje powszechny 
obowiązek służby wojskowej. W czynnej ar­
mii lat pięć, a mianowicie, dzielą się nowo- 
zaciężni dla armii czynnej na dwie grupy. 
Pierwsza pozostaje pod chorągwiami lat pięć, 
druga rok jeden. Obowiązek służenia w r e ­
zerwie trwa lat cztery. Obowiązek służenia 
w7 armii lerytoryalnej, która ma charakter 
obrony krajowej, lat pięć. W rezerwie armii 
terytoryalnej, znaczącej cośkolwiek więcej 
niż pospolite ruszenie, służyć trzeba nadto 
lat sześć. W ogólności zatem obowiązek 
służby wojskowej we F ran c ji trwa lat 20. 
Inne nieco postanowienia obowiązują służą­
cych ,w marynarce. Żeglarze z powołania 
służyć muszą czynnie lat 7; natomiast po­
siadała ulgi w dalszych fazach obowiązku 
służby wojskowej. Nie będący z powołania 
żeglarzami odby ć muszą 5 lat służby czyn­
nej, 4 lata w' rezerwie, a następnie lat 11 
w rezerwie armii terytoryalnej.

R o s s y  a:  Powszechny obowiązek słu­
żby wojskowej. W armii lądowej lat 6 czyn­
nie, lat 9 w rezerwie za urlopem, a lat 5 
w obronie państwowej, ogółem lat 20. 
W marynarce 7 lat czynnie, 3 lata w re­
zerwie.

W ł o c h y :  Powszechny obowiązek s łu ­
żby wojskowej, który trwa 19 lat w armii 
lądowej, a to dla pierwszej kategoryi: 8 lat 
w armii czynnej, z których 3 lata przy 
konnicy a pięć lat w stanie prewencyjnym, 
dalej cztery lata w milicji ruchomej, odpo­
wiadającej obronie krajowej i 7 lat w mili­
cji terytoryalnej, która jest czerni pośre- 
dniem pomiędzy obroną krajową a pospoli- 
tem ruszeniem. Dla drugiej kategoryi: 5 lat 
w armii czynnej, 5 lat w milicji ruchomej, 
a 10 w milicji terytoryalnej. Dla trzeciej 
kategoryi, która podobnie jak u nas do 
obrony krajowej, przechodzi bezpośrednio 
do milicyi terytoryalnej, trwa obowiązek 
służby wojskowej lat 19. Obowiązek służby 
w marynarce trwa lat 10; w pierwszej ka­
tegoryi 4 lata w stanie prezencyjnym, 6 lat 
na urlopie; w drugiej kategoryi lat 10 
z nieoznaezonem z góry urlopowaniem.

Przystępujemy teraz do A u s t r y i - W ę -  
g i e r :  Powszechny obowiązek służby woj­
skowej; trwa ten obowiązek w ogóle lat 12 
w armii lądowej i w marynarce wojennej, a 
mianowicie: 3 lata w służbie czynnej, 7 lat 
w rezerwie, t. j. lat 10; w obronie krajowej 
lat dwa dla przeniesionych do niej z rezer­
wy armii, 12 lat dla oddanych do niej bez­
pośrednio. Dla uczestników marynarki wo­
jennej nie masz ani lat obrony krajowej ani 
obrony morskiej; obowiązek ich służby woj­
skowej trwa w ogólności lat 10. Imperaty­
wne pospolite ruszenie, moi panowie, jak 
wam wiadomo, istnieje tylko w Tyrolu i Yo- 
rarlbergu. Kraje te natomiast używają pe­
wnej ulgi w odbywaniu całej służby woj 
skowej, dostarczając mniejszego stosunkowo 
kontyngensu armii czynnej.

' Mniemam Panowie, że cyfry przyto­
czone nie przemawiają wcale na niekorzyść 
naszego systemu służby wojskowej. Przejdź­
my teraz do liczby dostawianych corocznie 
nowozaciężnych.

P a ń s t w o  N i e m i e c k i e .  Dla armii i

floty wojennej włącznie z wszelkiemi kate- 
goryami ochotników corocznie w przecięciu
150.000 lu d z i; w obu kategoryach rezer­
wy zastępczej w przecięciu 130.000 ludzi.

F r  a n e y  a:Rocznie wprzecięciu 150.000 
ludzi, a mianowicie 90.000 dla pierwszej ka­
tegoryi (porcji) o pięcioletniej służbie czyn­
nej, 50.000 dla drugiej kategoryi o jedno­
rocznej służbie czynnej, a reszta dla tak zwa­
nej służby pomocniczej

R o s s y  a: Od roku 1877 corocznie
218.000 dla armii czynnej i floty wojennej, 
który to kontyngens, jak słychać, ma być 
powiększony o 50.000 ludzi. Reszta zdatnych 
obowiązanych do służby wojskowej, około
200.000 i więcej przydzielana bywa bezpo­
średnio do obrony państwowej, t. j. do zor­
ganizowanego pospolitego ruszenia.

W ł o c h y  : Corocznie w przecięciu prze­
szło 160.000 ludzi; od roku 1871 nawet as- 
senterowano 171.000 ludzi, z których 65.000 
przeznaczają do pierwszej kategoryi, resztę 
zaś, podzieloną na dwie prawie równe części, 
do drugiej i trzeciej kategoryi.

A u s t r y a - W ę g r y :  Do armii „stoją­
cej" i marynarki wojennej corocznie 94.265 
ludzi, do rezerwy zastępczej 9.426 ludzi, do 
obrony krajowej i strzelców landwerzyckieh 
w przecięciu 18 do 21 tysięcy ludzi, ogółem 
w okrągłej liczbie co najwyżej 125.000 lu­
dzi. Znamieniem charakterystyeznem, świad- 
czącem, iż tak rzekę, o łagodności naszego 
systemu służby wojskowej, jest zwłaszcza to, 
że wszelkie czasowe uwolnienia od służby 
wojskowej, przyznane w czasach pokojowych, 
mają znaczenie także podczas wojny i że 
wszyscy ci obowiązani do służby wojskowej, 
którzy pozostawieni zostali w trzeciej klasie 
wieku, w czasie wojny także nie są odrywani 
od swych stosunków cywilnych, czego nie 
masz w żadnem isnem  państwie i co też 
wielokrotnie było przedmiotem polemiki ze 
strony wojskowej. Osądźcież panowie i w tym 
względzie, czy można naszej ustawie wojsko­
wej zarzucić bezwzględność?

Przejdę teraz do porównawczego zesta­
wienia wszystkich sił zbrojnych lądowych 
bez rezerwy zastępczej i bez pospolitego ru ­
szenia. Dwóch tylko czynników: rezerwy za­
stępczej i pospolitego ruszenia nie pociągną­
łem do mojego zestawienia, ponieważ w prze­
ciwnym razie musiałbym wystąpić z odncś- 
nerni cyframi innych państw, w obec których 
to możnaby mi może uczynić zarzut roz­
myślnej przesady. Cyfry przeto, które przy­
toczę, ograniczą się do armii stojącej i obro­
ny krajowej, a względnie do równomiennyeh 
czynników armii państw innych. Do dwóch 
owych czynników ograniczyłem się i z tego 
także powodu, ponieważ one to głównie idą 
na szale w ocenieniu siły zaczepnej pewTne- 
go państwa, jakkolwiek i strategiczne rezer­
wy, stojące po za powyższemi dwoma czyn­
nikami, posiadają także nie małe znaczenie, 
gdyż tam, gdzie istnieją, umożliwiają' one u- 
żyeie całej armii oraz obrony krajowej do 
celów zaczepnych, podczas gdy tam, gdzie 
ich nie ma, przynajmniej obrona krajowa, 
jeżeli nie cała, to przecież w pewnej części 
musi być pozostawioną w granicach państwa 
na załogach i do innych tym podobnych 
celów.

Zacznę znowu od p a, ń s t w a n i e- 
m i e c j r i e g o .  Państwo to wystawić może, 
licząc już także zmobilizowane czwarte bata­
liony, które też na taki wypadek są odpo­
wiednio urządzone, 1,514.867 żołnierza; 
R o s s y a  2,617.000 żołnierza, z której to 
cyfry około 14 procentów przypada na Kau­
kaz, Turkestan, Orenburg i Syberyę ; F r a n ­
c j a  1,155.066 żołnierza, A u s t r y a - W ę ­
g r y  zaś, wzią wszy razem całą armię i obie 
obrony krajowe, 1,111.745 żołnierza. Go do 
W ł o c  b, przy słusznem ocenianiu rzeczy na­
leży mieć na oku, że już z końcem roku 
1878 wzrastająca ciągle odnośna siła kraju 
osiągnęła w księgach konskrypcyjnych dla 
armii stałej i ruchomej milicyi, t. j. obro­
ny krajowej, cyfrę 920.348 ludzi.

Terytoryalną milicję, moi panowie, po­
minę zupełnie pomimo jej strategicznej war­
tości, którą powyżej pozwoliłem sobie okre­
ślić. Nie chcę dać uczonym powodu do dłu­
giej sprzeczki o to, czy właściwie armia te- 
rytoryalna, czy też obrona krajowa lub re­
zerwa zastępcza ma być uważana za pospo­
lite ruszenie i dlatego wcale się z nią nie 
liczyłem. Nie ma jednak wątpliwości' pod 
tym względem, że włoska armia ferytoryal- 
na w skutek swej organizacji, jako też dzię­
ki okoliczności, iż dostają się do niej tylko 
ludzie wykształceni, mianowicie wojskowo 
należycie wydoskonaleni, więcej znaczy, niż 
pospolite ruszenie; posiadając bowiem wa­
runki zaciągani?, załóg umożliwia Włochom 
ewentualne wystąpienie zaczepne z całą a r­
mią. tudzież z całą m ilicją ruchomą,

Z cyfr, które dopiero co przytoczyłem, 
wyprowadzę teraz stosunek procentowy wzglę­
dnie do cyfr całej ludności odnośnych państw.

P a ń s t w o  n i e m i e c k i e :  3 6 prc. 
wobec cyfry ludności 42,730.000 dusz.

R o s s y a :  2 95 prc. wobec cyfry lu ­
dności 88,546 568 dusz, a mianowicie w 
Europie 73,832.568, a poza Europą 14,713.000 
dusz.



F r a n c j a :  B'66 pre. wobec c y fry lu ­
dności 42,403.914 dusz, a mianowicie w E u ­
ropie 36,905.788, w Algierze i w koloniach 
5,498.126 dusz.

A u s t r y a- W ę g  r y : 2 94 prc. wobec 
cyfry ludności 37,714.278 dusz, w której u- 
dział Węgier wynosi okrągło 15V2 milionów 
dusz, ponieważ nowszych dat dostać nie 
mogłem.

W ł o c h y :  B 31 pre. wobec cyfry lu­
dności 27,769 475 dusz.

I tu więc widzicie Szanowni Panowie, 
że stan nasz wojenny w porównaniu ze s ta ­
nem takim innych państw, niefcylko absolut 
nie, ale także w stosunku do cyfry ludności 
całej w ogóle z pewnością nie może być na­
zwany nieskromnym.

"Przechodzę teraz do pokojowej stopy 
prezeneyjnej siły lądowej i marynarki wo­
jennej, w stosunku do cyfry ludności. Tutaj 
liczy ć się będę także z marynarką na stopie 
pokojowej, ponieważ właśnie stan pokojowy 
głównie waży na szali interesów ekonomicz­
nych i dlatego zda mi się być rzeczą wła­
ściwą dotknąć wszystkich owych czynników', 
które mają wpływ na wydatki w czasach 
pokoju.

N i e m c y :  Armia: gażystów 21.634, 
żołnierzy 402.616, m arynarka: gażystów 624, 
żołnierzy 9.505. Pokojowy stan prezeneyjny 
siły zbrojnej państwa niemieckiego wynosi 
zatem 484.-379 ludzi, i. j. 101  prc. ludności, 
pominąwszy okoliczność, że od czasu ozna­
czenia stanu pokojowego armii znacznie prze­
cież zwiększyła się cyfra ludności w Niem­
czech, gdyż jak wiadomo wynosiła ona, kie­
dy ów stan oznaczano, tylko 40 milionów i 
kilkaset tysięcy dusz.

F r a n c y  a:  Siła lądowa: gażystów
25.754, żołnierzy 470.688; m arynarka: ga­
żystów 3.743, żołnierzy 50.658, ogółem sten 
pokojowy 550.843 ludzi. Pokojowy stan pre­
wencyjny przeto wynosi tam L5 procent lu­
dności w Europie, a T3 pre. całej ludności 
państwa.

R o s s y a :  Siła lado wa: gażystów 40.000, 
żołnierzy 903.000; m arynarka: gażystów 
2.762, żołnierzy 25.517, ogółem 971.279 lu­
dzi. Pokojowy stan prezencyjny zatem wy­
nosi 1 09 prc. całej ludności.

W ł o c h y :  Siła lądowa: gażystów
15.730, żołnierzy 211.232; m arynarka: ga­
żystów 1 009, żołnierzy 11.198, ogółem 
240 169 ludzi. Pokojowy stan prezencyjny 
zatem wynosi 0’86 pre. ludności.

Au s t r y a-W  ę g ry  : Armia stała 15.560 
gażystów, 258.672 żołnierzy; marynarka: 
1,147 gażystów, 6.286 żołnierzy; e. k. o 
brona krajowa: 1.049 gażystów — pomiędzy 
tymi 300 sierżantów powiatowych — 2.790 
żołnierzy; król. węgierska obrona krajowa, 
a to według wyższego jej stanu, m ianowi­
cie z miesięcy letnich: 1.378 gażystów,
10 684 żołnierzy, razem przeto wojska sta 
łego, marynarki i obu obron krajowych 
291,566 ludzi. Stan prezencyjny pokojowy 
wynosi więc 0'77 pre. ludności.

Rekapituluję powyższe zestawienia: 
Niemcy !'Ó1 prc., Francy a l '5  prc., Rossya 
100  prc., Włochy 0’86 prc., Austrya-Węgry 
0-77 prc.

Mniemam, że i ta cyfra przemawia za 
tern. że pokojowy stan preaeacyjny z pe­
wnością nie jest prze«adzoay, jest bowiem 
niższy " od owego stosunku procentowego, 
który Adam Smith oznaczył tu jako dopu­
szczalny, t. j. 1 prc. ludności.

Stosunek, wydatków na siłę zbrojną do 
wydatków państwowych w ogóle, po strące­
niu kwot przeznaczonych na długi państ­
wowe :

P a ń s t w o  N i e m i e c k i e :  Ogólne w y­
datki 751.704.464 złr. w złocie; m  siłę 
zbrojną obraca corocznie 228,611.071 złr. 
w złocie, a tern samem 30-4 prc. ogółu wy­
datków bez długów państwowych.

F r a n c y a :  Ogólne wydatki 997,034.103 
złr. w złocie; obraca na siłę zbrojną 
358,853.492 złr., a zatem 35 99 czyli okrą­
głe 36 prc. ogółu wydatków — jak już w 
ogólności nadmieniono, bez długów państ­
wowych.

R o s s y a :  Ogólne wydatki 776,513,126 
z łr .o b ra c a  na siłę zbrójaą 330.098.903 zlr., 
a zatem 43'3 prc. ogółu wydatków.

W ł o c h y :  Ogólne wydatki 366,083.643 
złr.; obracają na siłę zbrojną 107,861.342 
złr., czyli 29'46 pa c. ogółu wydatków.

A u s t r y a - W ę g r y :  Ogólne wydatki 
całego państwa 453,915.483 złr.; wydatek 
na cały siłę zbrojną 110,250.602 złr., a za­
tem 24-28 prc. ogółu wydatków, bez długów 
państwowych.

Ażeby nie spotkał mnie jaki zarzut, 
nie uwzględniłem, Szanowni Panowie, przy 
wydatkach państwowych tych wydatków, 
które idą na autonomię krajów i na komi­
taty w Węgrzech, o ile nie są one w tam­
tejszy budżet państwowy wstawione, a choć­
byście Panowie nawet 80 milionów ujęli 
z podstawy, którą w obliczeniu po wyższe ra 
przyjąłem dla Austryi-Węgier, to jednak i 
wtedy jegzeze nie staniecie ze wszystkiem 
na równi z Włochami.

Rekapituluję: Niemcy 30'4 pre., F ran­
cy a 36 prc., Rossya 43'B prc , Włochy 29-46 
prc., Austrya-Węgry 24-28 nrc.

Przejdę — a wnet już będę u kresu 
z mojemi nużąeemi może datami statystycz­
ne®! —• przejdę jeszcze do wysokości rocz­
nych wydatków na silę' zbrojną w stosunku 
do cyfry ludności.

P a ń s t w o N i e re i e c k i e : 228,611.071 -5 
zlr. wzlocie, a zatem wypada na -głowę wy­
datek 5 złr. 34 et. w złocie.

F r a n c y a :  358,853.492 złr. w slocie, 
wypada na głowę ludności w Europie 9 złr. 
72 et., na głowę całej ludności 8 złr. 46 et.

R o s s y a :  330,098 903 złr. w złocie, 
wypada »;:> głowę 3 zlr. 80 et.

W ł o c h y :  107,861.342 złr. w zlocie, 
wypada na głowę 3 zlr. 88 cfc.

A u s t r y a - W ę g r y :  110,250.602 złr. 
wypada zat-.-m na głowę ludności 2 złr. 92 
ci. w banknotach.

I  tu w ite także, jak mniemam, nie 
można uczynić naszemu systemowi wojsko­
wemu żadnego zarzutu. Jednakże, Szanowni 
Panowie, meż* przecież rs względu na to, 
iż ograniczyłem się tylio  do wielkich państw 
kontynentalnych, uczyni mi kto zarzut: Ba! 
przytoczono nam tu właśnie najdroższe sy­
stemy wojskowe, nic dziwnego więc, iż po­
między najdroższemi nasz system jest naj­
tańszy.

Otóż Szanowni Panowie jestem także 
w położeniu omówić inny jeszcze system 
wojskowy, a mianowicie system, który pan 
-sprawozdawca mniejszości — wielce szano­
wny deputowany z G-radcu raczy mi wyba­
czyć — wybrał sobie za przedmiot swoich 
platoaicznyeh predylekcyj; mam na myśli 
system milic-yj. Zad łom sobie trudu, ażeby 
przestudyc-wać tea system na miejsca, a o- 

! mawiając ten przedmiot nie mogę tego prze­
nieść na sobie, by nie wyrazić tu publicznie 
mej wdzięczności, przełożonemu departamentu 
wojskowego, radcy związkowemu p. Weltli, 
generałowi związkowemu p. Herzog i w o- 
gólnośei kolegom szwajcarskim za życzliwą i 
uprzejmą gotowość, z jaką wtajemniczyli 
mnie w szczegóły tego systemu.

O i-o właśnie mam przed sobą sprawo­
zdanie komisy! Rady narodowej, tyczące się 
-przywrócenia równowagi finansowej w za­
wodowstwie z wiąz to w era, z dnia 21 listopa­
da 1877. Nie będzie może rzeczą obojętną 
dowiedzieć się, co mówią wolni mężowie re­
publiki, k tór.y  z pewnością nie są inspirowani 
przez nas, ani nawet przez naszą półurzędową 
prasę {wesołość) Jeszcze raz zwracam uwa­
gę Szanownych Panów, żu 'sprawozdanie no­
si datę 21 listopada 1877 — jeżeli więc je-

z szanownych mówców wczoraj nad­
m ienił, iż państwa wyświadczają sobie na­
wzajem grzeezuości, kiedy na porządku dzien­
nym stanie sprawa wojskowa, a wskazał 
srżytem ‘as  W łochy, z któremi jakoby aaie- 
1 śmy wymieniać taksę grzeczności — to za­
prawdę zastosować tego nie można do Szwaj- 
earyi. Komisya wspomnions, moi Panowie, 
tak się odzywa (czyta):

„Wierzyliśmy zawsze z większą częścią 
publiczności, iż system milicyj, niedostate­
czny pod względem militarnym, wynagradza 
się znacznie rnniąjszemi kosztami, które w 
porównaniu z kosztami, jazie za sobą po­
ciągają stale armie, mogą być nazwane ma- 
leroi. ćóź jednak widzimy? Wykaz zesta­
wiony przez Radę związkową dowodzi, źe 
jeżeli pominiemy wydatki na marynarkę, 
wielkie stałe fortyfikacje, olbrzymie zapasy 

jakich wymaga gotowość do postawienia ar­
mii zaczepnej aa stopie wojennej, liczną ar- 
ty lerją forieczną, óblężniczą i wybrzeiewą, 
emerytury i t. p., to zresztą wojsko nasze 
lyleż kosztuje co wojcko Austryi-Węgier. 
{Glosy na prawicy : słuchajcie l) W rzeczy 
samej, jeżeli z budżetu tego państwa wykre­
ślimy marynarkę tylko, to choćbyśmy już 
nie więcej nie strącali na wymienione wyżej 
ciężary, które dla nos całkiem nie istnieją, 
znajdziemy iż państwo to wydaje na wojsko 
po 6 franków 72 c. od głowy ludności, pod­
czas gdy nasza wydatki wynoszą 5 franków 
30 e. od głowy. Z cyfr tych można nabrać 
przeświadczenia, .że nie mamy powodu gra­
tulować sobie szczególniejszej taniości n a ­
szego Kystema wojskowego*.

Szanowni Panowie! Potrzebaby fa­
ktycznie, nie naruszając zresztą w niczera 
atrybueyj mocarstwa, jeszcze tylko em erytu­
ry ootrąció, które w wkntek osobliwszej 
koństytueyi szwajcarskiej nic obciążają tego 
kr. ju,  a pod względem doniosłości finanso­
wej zbliżylibyśmy się naszym systemem woj­
skowym całkiem do szwajcarskiego systemu 
milicyj, gdyż tedy wypadałby u nas na 
głowę ludności wydatek 2 zł. 40 cc., czyli 
6 franków w banknotach, podczas gdy w 
Szwajcaryi wypada 5 franków 30 ct. w zło­
cie. Mniemam moi Panowie, że .jest to cen­
ne świadectwo dla nas i upraszam was, 
ażebyście świadectwo to złożyli także lu ­
dności. Wtedy, sądzę, ludność przyjdzie do 
pr-zekonania, że środki, jakich nam dostar­
cza dla utrzymajiia siły zbrojnej, z pewno 
śeią nie są u nas roztrwaniane. {Brawo! e 
prawicy). I  panów, ze stronnictwa postępo­
wego, upraszam o to ; będzie to wielki po­
stęp, jeżeli zarządowi wojskowemu wystawi­
cie to świadectwo. {Brawo! s prawicy).

(Dokończenie nastąpi.)

SPRAWY ZAGMHIGZIE
(P o la cy  w sejm ie p ru sk im ,)
Na jednem z ostatnich posiedzeń sejmu 

pruskiego podczas rozpraw nad budżetem 
ministerstwa spraw wewnętrznych zabierało 
głos kilku posłów polskich skarżąc się na 
ucisk narodowości polskiej pod rządem pru­
skim.

Poseł Ignacy Ł y s k o w s k i  (z Prus 
zachodnich), przytoczywszy na wstępie, że 
wyrugowano język polski w drodze admini- 

j  straeyjnej nawet ze szkół ludowych, i źe 
fachowe i naukowe stowarzyszenia polskie 
stoją - dotychczas pod nadzorem policyjnym, 
co się sprzeciwia konstytucyjnemu prawu, 
tak dalej mówił: „Nietylko jednak wszystko 
pozostało po dawnemu, ale w nadużyciach 
wobec polskiej ludności postąpiono o krok 
dalej. Władze żądają bowiem, aby i poufoe 
narady naszych komitetów wyborczych n a d ­
zorowane były przez policję. Sądzę, że za­
dziwi to Izbę a może i pana ministra, lecz 
jest to faktem. Prokuratorya policyjna toruń­
ska zaskarżyła polski komitet wyborczy Prus 
Zachodnich o to, źe nie doniesiono policji 
o zebraniu w Toruniu, gdzie wskutek listo ­
wnego zawezwania zebrały się w m i e s z ­
k a n i u  p r y w a t n e m  c z t e r y  o s o b y  celem 
naradzenia się nad wyborem polskich po­
słów dla Prus Zachodnich. Panowie! Sądzę, 
że weźmiecie to za jakieś urojenie z mej 
strony, gayż ze względu na dotychczasową 
praktykę takby się rzecz ta przedstawiać po­
winna. Oświadczyć jednakże muszę panom, 
że proces ten jest już w drugiej instancji, 
po wydaniu przez pierwszą instancję wyro­
ku przeciw temu nadużyciu policji.

Komunikuję także panom, że Toruń 
jest siedzibą nadzwyczajnego komisarza do 
nadzorowania polskiej ludności i że dla te­
go tam mianowicie takie rzeczy się prakty­
kują, aby wykazać konieczność egzystencji 
tego pana. Powiadam wyraźnie: „tego pana", 
bo gdym go innym razem nazwał w tej Iz ­
bie „policjantem", na dzienniki polskie, któ­
re powtórzyły to wyrażenie, surowe nałożo­
no kary. (Słuchajcie! Słuchajcie!)

Głównym celem mojego dzisiejszego 
przemówienia panowie, .jest, zawezwanie mi­
nistra spraw' wewnętrznych i rządu, aby raz 
przecież zaczęli traktować ludność polską 
jako równouprawnioną. Powszechnie sądzą, 
że to się dzieje i przy każdej sposobności 
wmawiają w nas, iż tak jest istotnie, i p ra­
wdopodobnie usłyszymy dzisiaj to sarno. 
Otóż panowie, na podstawie tego nowego 
faktu zapytuję tedy: czy gdzie w pruskiem 
państwie przyjdzie policji na myśl nadzoro 
wać policyjnie poufne narady komitetu wy­
borczego? Sądzę, że nie. (Protesty.) Nie, pa­
nowie, nie wierzę temu. Tylko wobec pol­
skiej ludności coś podobnego dziać się mo­
że. A takie traktowanie polskiej ludności nie 
należy do wyjątkowych przypadków. Cią­
gnie się ono przez wszystkie stosunki pu­
blicznego życia i polska ludność jest zawsze 
tak traktowaną, jak gdyby stała w drugim 
rzędzie praw obywatelskich. Takie trakt® 
wanie niesprawiedliwe znalazło w ostatnim 
czasie najwymowniejszy wyraz w tern, że 
polskiej ludności chciano nawet zakazać mó­
wić po polsku w jaj towarzystwach. Do­
piero przez proces, który przeszedł wszyst 
kie trzy instaneye, musiała sobie ludność 
polska wywalczyć to prawo.

Takie wyjątkowe traktowanie je s t , p a ­
nowie, mojem zdaniem, podwójnie nagan- 
nem ; po pierwsze, nie odpowiada zorgani­
zowanemu i silnemu rządowi, a po wtóre 
drażni i prowokuje ustawicznie polską la 
dność. Cokolwiek przytoczy rząd na uspra­
wiedliwienie takiego obchodzenia się z pol­
ską ludnością, to upada, zdaniem mojem, już 
dlatego, że na wszelkie wykroczenia wy­
starcza zupełnie kodeks karny, i wszelkie 
wyjątkowe traktowanie jest zbyteczcem. Pol­
ska ludność przez długi szereg lat dała do­
wody, że dorosła do moralnej i politycznej 
dojrzałości, źe w swych towarzystwach nie 
wykracza po za szranki prawne, i że wresz­
cie w tym burzliwym czasie wykazała s ta ­
łość charakteru. Przywiązanie do swej naro­
dowości i kościoła, bojaźń boża i wstrze­
mięźliwość charakteryzują tę ludność a z 
te mi cnotami przetrwa burze czasu.

Mieliśmy,panowie, naczelnych prezesów, 
którzy pisali memoryały do rządu, że w prze­
ciągu pięciu lat zgermanizują całe W. Ks. 
Poznańskie. Można sobie wystawić, co lud­
ność polska, rządzona przez takich urzędni­
ków, wyeierpić musiała, ileż to ran jej za­
dano, ileż łez wyciśnięto! Chcę wam tylko 
jeden jeszcze przykład przytoczyć. W Pozna­
niu byli prezesi policyi, którzy wymyślali 
sprzysięźenia polskiej ludności, ażeby w błąd 
wprowadzić rząd i ludność polską podać w 
podąjrzenienie a przez to módz dopuszczać 
się na niej rożnego rodzaju represaliów. (Głos: 
Barenspruog!) Jeżeli panowie widzicie z dru­
giej strony, że ludność polska w obronie 
przeciw takiemu traktowaniu wytrwała stele 
na swoje u narodowem stanowisku, broni 
swego narodowego honoru i zamyka się dla

tego zbytecznie, to nie możecie polskiej lud­
ności nazwać winną stroną i pruskiemu rzą­
dowi musicie przypisać winę.

Obecnie nowe ministerstwo objęło ster 
, rządów, system rządowy nie jest już, jak się 
j  zdaje, ten sam, i Izba deputowanych się zmie 
j  siła. W takich okolicznościach a nadto, aby 
nam nie powiedziano : volanti non f t  injuria, 
ośmielamy się zaapelować do Izby i król. 
rządu, aby go zniewolić do przywrócenia 
ludności polskiej spokoju, i bezpieczeństwa 
przeeiw zaczepkom i nadużyciom oraz przy­
znania jej praw naturalnych i konstytucyj­
nych.

Poseł Stanisław C h ł a p o w s k i  skarżył 
się, że urzędnicy stanu cywilnego przekrę­
cają dyktowane im nazwisk?, polskie na swój 
sposób. I tak gdy przy zameldowaniu swej 
córki mówca żądał, aby nazwisko jej zapisać 
„Chłapowska" oparł się temu urzędnik i n a ­
pisał „Chłapowski", nie chcąc zrozumieć, te  
nazwiska polskie są przymiotnikami i Ż8 jak 
u Rzymian Julia, Tullia, według rodzaju się 
zmieniają.

Wreszcie poseł ks. - J a ż d ż e w s k i  
przytoczył następujący jaskrawy fakt naduży­
cia władz przy wyborach. W okręgu wybor­
czym krotoszyńskim, w Kuźminie, wyprowa­
dzono więźniów, zaprowadzono z kaźni do 
urny wyborczej i kazano im oddawać głosy 
na oznaczanych przez władzę miejscową kan­
dydatów niem ieckich! Zdarzyło się to dwa 
razy: przy ostatnich wyborach do parlamentu 
niemieckiego i do sejmu pruskiego. Istotnie 
trudno uwierzyć, że coś podobnego dziać się 
może w państwie, które ma pretensję ucho 
dzić za najbardzmj ucywilizowane naświecie

(Z p arlam en tu  fran cu skiego).
Francuska Izba deputowanych zajm o­

wała się dnia 1 grudnia wnioskiem deputo­
wanego Maigne w sprawie zniesienia usta­
wy z 18 listopada 1814, która zakazuje p ra ­
cować w dnie niedzielne i świąteczne. Kel­
ler zaś przedłożył kontrwisiosek, który do­
maga się nietylko zatrzymania owej ustawy 
ale nadto rozszerzenia jej na budowy pu­
bliczne, koleje, pocztę i telegrafy. W odpo­
wiedzi Kellerowi powiada M a i g n e ,  źe 
wprawdzie odpoi zyi ek wywiera bardzo do­
bry wpływ na zdrowie, a republikanie uzna­
ją to bardziej, aniżeli ktokolwiek inny, gdyż 
oni to sterali się zawsze o polepszenie losu 
robotników, ale należy pozostawić każdemu 
swobodę, aby pracował i świątkował podług 
własnego upodobania a nie przepisywać przy- 
tem nikomu pewnego dnia dla spoczynku. 
Nikt nie ma prawa zmuszać protestantów i 
izraelitów do obchodzenia, świąt religijnych, 
których nie uznają Nazwa,noby to niewąt­
pliwie głupotą, gdyby n. p. ktoś chciał zmu­
szać katolików do święcenia mahometańskich 
piątków. Chodzi tu więc właściwie o rów­
ność wyznań wobec ustaw. Państwu i w iel­
kim stowarzyszeniom kolejowym przysługu­
je najzupełniejsze prawo zamykania swoich 
pracowni w niedzielę. Ale kościół nie ma 
prawa narzucać obserwowania rozmaitych 
obrządków. Jestto prawem historyezuem, że 
po rządach Bona,partego następuje zawsze 
inw azja nieprzyjacielska a wślad za nią re- 
akeya klerykalno rojalistyczna. (Hałas) Usta­
wa z 1814 jest rezultatem tej reakcji; jest 
to sprzymierzenie się kościoła z tronem, u- 
święeenie zasady religii państwowej. Ta za­
sada wystąpiła na jaw po 1851 i 1871 r.; 
cheianoby ją rozwinąć, ale nienawiść do 
klerykalizmu nie wygasła w tem zgroma­
dzeniu, gdyż teokraeya byłaby śmiercią F ran ­
cji. „Pan Keller mówił w imieniu robotni­
ków, ale ja (Maigne) reprezentuję okręg 
wiejski i wiem, źe wieśniak oburzony jest 
na ustawę o święceniu niedzieli, ponieważ 
dnia tego potrzebuje często do robót w po­
lu. Chrześciański socjalizm, który pan Kel­
ler i towarzysze reprezentują, nie ma dla 
siebie gruntu we Francyi. Francya nie jest 
pod tym względem podobną do Anglii i A- 
meryki. Pan Keller niesłusznie odwołał się 
na te kraje. Pan Keller twierdził, że kościół 
nie chce nikogo uciskać; ale pod ultramon- 
tańskim katolicyzmem, jaki dzisiaj panuje, 
nie ma miejsca dla wolności. Katolicyzm o- 
piera się na grzechu pierworodnym, ułomno­
ści rozumu ludzkiego, bezpośredniem i po- 
średniam objawieniu, na naukach kościoła i 
papiezkiej nieomylności. Takich rzeczy nie­
można pogodzić z wolnością. Ustawa z 1814 
jest pierwszym krokiem teokracji, owego 
klerykalizmu, który, gdyby mu pozostawiono 
zupełną swobodę, zniszczyłby wkrótce poli­
tycznego ducha i polityczną egzystencyę 
Francyi. (Oklaski na lewicy)."

Po krótkiej odpowiedzi Ke l l e r a ,  który 
oświadczył, że mówi jedynie w imieniu ro ­
botników, których z nienawiści do kościoła 
cheianoby pozbawić dnia spoczynku, oświad­
cza k s i ą ż ę  L a r  o c h e f o u c a u  1 d - B i  s ac -  
c i a ,  że nie może pozwolić na twierdzenie, 
jakoby Ludwik XVIII na wózku nieprzyja­
cielskim powrócił był do Francyi. (Ilalas 
na lewicy). Historya uczy, że ludność Paryża 
w wspaniałej demonstracji wyraziła życze­
nie przywrócenia monarchii. (Hałas). Król 
miłością swoich ludów został napowrót po­
wołany do kraju i zawarł traktaty, których



zawarcie w roku 1876 uważanoby sobie za
szczęście. (Protest na lewicy. W ielki hałas). 
Pierwszym aktem króla, było nadanie F ran­
cji wolności, którą, cieszyłaby się bardzo, 
gdyby ją dzisiaj posiadała, (oklaski na ła ­
wach prawicy).

M a i g n e  przypomina, że Ludwik XVIII 
pisał do angielskiego regenta: „Po Bogu za­
wdzięczam Panu koronę.“ (Oklaski na lewi­
cy). Wniosek Kellera został następnie od­
rzucony a zniesienie ustawy z r. 1814 przy­
jęła Izba 3-35 głosami przeciw 102.

Następnie przyszedł pod obrady wnio­
sek deputowanego D u v a u x ,  żądający znie­
sienia ustawy z r  1874 o zaprowadzeniu in­
stytucji kapelanów wojskowych, których nie 
było już od r. 1830.

K s i ą ż ę  de  L e o n  (rojalista) sprzeci­
wia się ternu wnioskowi. Według mówcy, 
armia nie może być nigdy zanadto katolicką, 
gdyż w łaśiie katolicka religia uczy poświę-

D u v a u x  (sprawozdawca) odpowiada, 
że przed ustawą z 1874 żołnierze mieli zu­
pełną swobodę i jeśli tylko pragnęli, o rg ii  
spełniać obowiązki religijne. Trudno zaprze­
czyć, że duchowni wojskowi wywierali w 
koszarach wpływ bardzo szkodliwy. Nawet (!) 
generał Trochu potępił tę instytucję. Skon­
statowano, że duchowni ci rozdzielali po­
między żołnierzy pisma, których celem było 
wszczepianie pogardy ku armii i instytucjom 
państwowym. Duchowieństwo wojskowe jest 
żywiołem dezorgsnizacyjaym, który należy 
stłumić jakn&jprędzej.

K e r j e g u  (rojalista) zapytuje, jakiego 
zdania jest minister wojny w tej kwestyi.

P r z e w o d n i c z ą c y  G a m b e t t a  od­
powiada, że minister wojny oświadczył się 
za usunięciem kapelanów wojskowych.

K e r j e g u  protestuje przeciw wniosko­
wi, który jest zbrodnią przeciw publicznemu 
sumieniu i prawu ojców rodzin. (Hałas). 
Następnie postanowiono 413 głosami prze­
ciw 92 wziąć pod obrady przedłożony wnio­
sek. W końcu zastanawiano się jeszcze nad 
zaostrzeniem niektórych artykułów regula­
minu Izby; jakoż zapadła uchwała, która ma 
na przyszłość zapobiedz skandalom w parla­
mencie.

K K O I I K A
t  J a w  h r .  S K am oy«!i:1 , brat ks. 

Loonowej Sapieżyny, teść JE. p. marszałka 
krajowego kr. Ludwika Wodzickiego, zmarł 
wczoraj w Tyczynie w 78 roku swego życia. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. I I  
rano.

— P .  J a n  M a r t y  n o w ie ® , e. k.
notaryusz w Rozwadowie, wybrany został przy 
uzupełniającym wyborze z grupy gmin miej­
skich członkiem Rady powiatowej Tarnobrze­
skiej.

+  D r o b n e  p t a c t w o  cierpi okru­
tnie z powodu ogromnych śniegów i mrozu. 
Biedne ptaszęta giną setkami, nie mogąc zna­
leźć pożywienia wśród zasp śnieżnych. We Lwo­
wie i w wieiu miejscach na prowincyi upowsze­
chnia się też zwyczaj sypania ziarn i okru­
chów na desce lub omiecionej ze śniegu ziemi 
skrzydlatemu biedactwu, a tym sposobem tysią­
ce ptaszków ratuje się od śmierci głodowej. 
Przykład to godny naśladowania —■ a dla dzieci, 
osobliwie dla dziewezątek, jaka piękna sposo­
bność do szlachetnej rozrywki! Dzienniki za­
graniczne,. angielskie, francuzkie i niemieckie 
podają o tej porze zawsze osobne odezwy do 
publiczności z dewizą: Pamiętajcie o ptaszkach!
i my idąc za ich przykładem i za żądaniem 
wielu próśb ustnych i pisemnych, apelujemy 
także do litościwych serduszek naszej dziatwy, 
wołając: Pamiętajcie o ptaszkach!

— Z a b u r z e n i a  na politechnice wie­
deńskiej, o których nam wczoraj doniósł tele­
gram, datują się od dłuższego już czasu. Przed 
kilkoma tygodniami mianowicie słuchacze fizy­
ki wyprawili profesorowi swojemu, Pierre, kil­
ka scen, zarzucając mu, że co innego wykłada 
a czego innego wymaga przy egzaminie. Prof. 
Pierre zawiesił był swoje wykłady, w skutek 
jednak uchwały kolegium profesorskiego, którą 
rektorat podał do wiadomości uczniów, miał je 
przedwczoraj rozpocząć na nowo. W sali fizyki 
też, gdzie prof. Pierre miał wykład w obecno­
ści rektora i wielu profesorów, panował spokój, 
natomiast znaczna, liczba uczniów, która się 
zebrała na podwórzu, zaczęła głośno domagać 
się usunięcia niepopularnego profesora. Nie 
pomogły prośby i upomnienia innych profeso­
rów, tudzież samego rektora, który w końcu za­
powiedział, iż będzie zmuszony przywołać po­
licję. Teraz tumult przybrał jeszcze większe 
rozmiary, a jeden z uczniów podobno potrącił 
rektora, który upadł na śnieg. Według innej 
wersyi wszakże rektor upaść miał sam w sku­
tek pośliznięcia się w tłumie. Dopiero kiedy 
przywołany oddział 60 policjantów na prośbę 
rektora opuścił gmach, rozeszli się powoli stu­
denci. Po południu ponowiły się ekscesy i w 
ogólności nie można jeszcze niestety uważać 
smutnej tej sprawy za ukończoną.

— K a l i g r a f  p. Karol Feldmann, au­
tor „Nowej oryginalnej metody nauki pisania, 
do użytku szkolnego i domowego, na podstawie 
taktowo-grupowego systemu stopniowo przepro­
wadzonej “, która to metoda z 16 wzorami ka­
ligraficznemu wyszła niedawno w Krakowie, po­
święcona, księżnej Marcelinie Czartoryskiej, 
osiadłszy w mieście naszem, mieszka w hotelu 
Angielskim.

— U r o c z y s t o ś c i  w e s e l n e  w Ma­
drycie w następujący sposób opisują korespon­
denci dzienników paryskich : Podczas obchodu
ślubnego w katedrze Atocha młoda królowa 
wyglądała prześlicznie z zarumienionemu od 
płaczu oczyma i z głębokiem wzruszeniem na 
twarzy i w całej postawie. Ubrana była w su­
knię z białego atłasu, zasianą srebrzystemu ha­
ftowanemu liliami. Zasłona ślubna z koronek 
alenęońskich, ozdobiona liliami Burbonów i or­
łami Habsburgów, była prawdziwem arcydzie­
łem haftu. Królowa Izabela ubrana była w 
białą suknię w delikatne bukieciki haftowaną; 
księżniczka Asturyi, starsza siostra króla, w 
błękitną suknię atłasową z koronkami tęczo- 
wemi (iris), narzucaną srebrzystemi kwiatuszka­
mi i ujętą w girlandy kwietne. Dwie młodsze 
siostry królewskie, infantki Della Paz i Eula­
lia, miały na sobie suknie białe atłasowe, per­
łami haftowane i frendzlą białą garnirowane. 
Król wystąpił w uniformie generalnego kapi­
tana, z dekoracją . Złotego Euna, wielkiego 
krzyża orderu św. Szczepana i t. d. Przy wyj­
ściu z kościoła podał królowej ramię, poczem 
nowożeńcy wsiedli do przepysznej, olbrzymią 
koroną królewską pokrytej karocy, zaprzężonej 
w ośm koni. Za pojazdem królewskim postępo­
wały dwa po ośm koni z rodzicami i siostra­
mi króla, oraz ośm cugów poszóstnyoh i ośm 
czwórek. Królowa Izabela przesłała swej syno- 
wej w upominku brylanty i dwa wielkie, -pa­
miątkowe smaragdy, księżniczka Asturyi karetę 
z czwórką, obie infantki po wachlarzu bardzo 
pięknej roboty. Infantka Krystyna, wdowa po 
infancie Don Sebastyanie, złożyła w upominku 
królowi Alfonsowi szpadę ozdobioną brylantami, 
a król Franciszek d’Assise, ojciec Alfonsa ofia­
rował swej synowej broszę brylantową w kształ­
cie lilii Pomiędzy upominkami, jakie król zło­
żył swojej żonie, znajdują się dwie duże kol- 
lekeye dyamentów. Jedna składa się z korony, 
kolji o 26 dużych brylantach, i broszy, przed­
stawiającej bukiet; druga kosztowny dyadem, 
broszę i koiję o dwóch rzędach brylantów i 
dwóch wisiorkach, z których każdy jest zakoń­
czony dużym dyamentem. Ten prawdziwie kró­
lewski upominek oceniają na półtora miliona 
franków. — Depesze madryckie donoszą: Kon­
cert uroczysty, który się odbył dnia 1 b. tn. 
w operze, zaszczycony był obecnością nowożeń­
ców królewskich i całego dworu. Program kon­
certu składał się wyłącznie z dzieł klasycznej 
muzyki niemieckiej. Dnia 2 b. m. w południe 
odbyło się drugie igrzysko walki byków. Pod­
czas ostatnich zapasów rozjuszony byk przeła­
mawszy szranki, rzucił się na kordon halabard­
ników królewskich, przez których został zabity. 
Wieczorem odbył się obiad galowy na 120 
osób w pałacu królewskim, a następnie miało 
miejsce świetne przyjęcie. W teatrze dla zapro­
szonych gości odegrano A frykm kę. Dnia 3 b. m. 
była wielka rewia załogi madryckiej na Prado 
w obecności Ich kr Mości. Z wieczora dnia 
2 b. m. pojawił się na ulicach Madrytu rzad­
ki, a w tym wypadku wcale nie pożądany 
gość — śnieg. Wnet jednak nastała rozoieoz.

— U m lio riK t c e s a r a e w lc ® a  Na­
poleona, który niedawno dopiero znaleziono w 
jednej z osad zuluskich pod Uiundi, przedziu­
rawiony jest cały z przodu oszczepami. Wojo­
wnik zuluski, który zadał eesarzewiezowi wła­
ściwą ranę śmiertelną, nazywał się, jak spra­
wdzono, Abango. Poległ on później w bitwie pod 
Uiundi.

— S p a d k o b i e r c ą  zmarłego nieda­
wno w Wiedniu bezpotomnie kapitalisty Otta, 
który pozostawił cztery miliony mark, jak do­
nosi dziennik Schweinf. Tagbl., jest ubogi wy­
robnik zamieszkały w Ostheimie.

— D w a  t r z ę s i e n i a  ziemi nawie­
dziły w zeszłą sobotę około godziny pół do 10 
wieczór okolicę Kufsteinu w Tyrolu.

— W ie lk i©  n ie s s s c s ę S c ie  zda­
rzyło się przed kilkoma dniami w Foggi. Za­
walił się nowowybudowany budynek fabryczny 
i pogrzebał pod gruzami 21 robotników, z któ­
rych jeden tylko zdołał ujść z życiem.

— STa k o l e i  Zachodniej pod stacyą 
Pottenbrunn, przedwczoraj wpadły na siebie 
dwa pociągi z przyczyny niewiadomej. Dwa 
wozy zostały zdruzgotano, trzy mocno uszko­
dzone i wykoleiły się, a jedna maszyna zni­
szczona tak, że już używaną być nie może.

— S p r o f a n o w a n y  zamachem mor­
derczym na księdza oraz samobójstwem mor­
dercy kościół w Horce pod Ołomuńcem, został 
dnia 26 listopada wśród licznego udziału lu­
dności na nowo konsekrowany.

—- D r o g i e  a b c y e  Koln. Ztg. opo­
wiada; W maju roku 1612 założone zostało 
w Londynie towarzystwo „New Eiver Company1' 
po dziś dzień zaopatrywujące większą część sto­
licy nadtamizowej w wodę do picia, a to tym 
sposobem, iż panujący wówczas król angielski 
Jakób I, osobiście przyszedł z pomocą pieniężną 
przedsiębiorcy, który znizkąd nie doznawał po­

parcia. Wodociąg New Eiver kosztował około
17.000 funtów szt, rozłożonych na 72 akcyj, 
z których król zakupił połowę, t. j. 36 akcyj, 
a resztę sam przedsiębiorca, sir Hugh Mid- 
delton. Pierwsze nazywano od tego czasu ak­
cjami królewskiemi, drugie akcjami przedsię­
biorcy. Ten ostatni wyraźnie sobie wymówił, 
iż właściciele akcyj króle wskich nie mogą mieć 
nigdy pretensyj do udziału w zawiadowstwie. 
Otóż w tych dniach sprzedane zostały na licy­
tacji dwie akcye New-Biver. W roku ubiegłym 
każda przyniosła właścicielowi niemniej jak 
2.200 funtów szt. dywidendy, można więc so­
bie wyobrazić, w jak wysokiej są cenie. To też 
za jedną akcyę królewską, której nominalna 
wartość z r. 1612 wynosi niespełna 240 fun­
tów szterłingów, zapłacono 93.250 funtów, za 
jedną akeyę przedsiębiorcy zaś, nawet 98.250 
funtów szt. czyli ogromną sumę miliona prze­
szło zł., a to ze względu, iż ta ostatnia daje 
właścicielowi prawo udziału w zawiadowstwie 
i prawo głosowania przy wyborach do parla­
mentu w hrabstwach Middlessex i Hereford.

0STATIIA POCZTA
W sprawie z w o ł a n i a  s e j m ó w  wie­

deński korespondent Czasu donosi, że nastąpi 
ono dopiero w marcu. Tak oświadczyć miał 
prywatnie minister-prezydent hr. Taaffe na 
zapytanie kilku posłów polskich, którzy przed­
stawiali naglącą potrzebę zwołania sejmów a 
przedewszystkiem sejmu galicyjskiego. Liczne 
przytoczył prezes ministrów powody, które 
zmuszają rząd do takiego planu parlamentar­
nego. Mianowicie: że budżet dochodów i wy­
datków państwa, który już w kom isji jest 
roztrząsany, musi być przynajmniej w lutym 
uchwalony i należy załawić wiele spraw nie 
cierpiących zwłoki, że zwoławszy w styczniu 
sejmy, możnaby im dać tylko dwutygodn.o- 
wą sesję, co byłoby ironią, bo niemogłyby 
w tak krótkim terminie uchwalić budżetu i 
załatwić licznych spraw, ta dwutygodniowa 
zaś nic nieznacząca sesya sejmowa, odwlekła­
by uchwalenie przez Radę państwa budżetu 
państwowego i zwołanie sejmów na dłuższą, 
prawdziwą sesyę.

Dzisiejsza poczta nie przyniosła no­
wych szczegółów o z a m a c h u  n a  ca r a .  
Opis Mosk. Wiedom., który wczoraj podali­
śmy w telegrafie/,nem streszczeniu, jest do­
tąd jeszcze najdoKładniejszem sprawozda­
niem z katastrofy. Pochodzi on od naoczne­
go świadka, który jechał pociągiem wiozą­
cym bagaże i służbę carską, liczącą 50 osób. 
Kiedy pociąg znajdował się w oddaleniu 1ji 
mili. od dworca kurskiąj śolei żelaznej w 
Moskwie, usłyszał sprawozdawca nagle gwał­
towny nuk a równocześnie w'agon, w któ­
rym jechał zachwiał się mocno i stanął. 
Sprawozdawca wysiadł z wagonu i ujrzał 
opisane już ślady eksplozji. Nadbiegła za*az 
straż policyjna i bardzo wielu Judzi. Spra­
wozdawca pobiegł do najbliższych koszar, 
aby zatelegrafować, ale drut telegraficzny 
był przerwany. Prokurator i sędzia śledczy 
nrzybyli na miejsce wypadku o 2 w nocy. 
■Siady eksp loz ji. zaprowadziły do bliskiego 
pusto stojącego domu. Sędzia śledczy zna­
lazł na podwórzu druty, ukryte pod śnie­
giem, które połączone były z bateryą usta­
wioną, w szopie, zkąd łatwo można było ob­
serwować przejeżdżające pociągi. Najdzi­
wniejsza i trudna do uwierzenia rzecz, że 
żaden z pasażerów jadących pociągiem nie 
doznał uszkodzenia!

Nowy ten zamach na cara sprawił 
bardzo silne wrażenie mianowicie w Ber­
linie, gdzie wywołał przykre wspomnienia 
zamachów' nażycie cesarza Wilhelma i gdzie 
car z powodu węzłów łączących gu z do­
mem królewskim, posiada wielkie sympatye. 
flordd. A. Z . nawiązując do słów wypowie­
dzianych przez cara w Kremlu moskiewskim 
powiada, że zalecane przez cara dobre wy­
chowanie dzieci, winno znaieść podstawę w 
powszechnych stosunkach publicznego życia, 
albowiem dobre skutki wychowani* giną 
bardzo łatwo, jeżeli nie znajdują w życiu 
państwowym dalszej moralnej podpory. Jest 
co nieśmiałe napomnienie do zaprowadzenia 
reform politycznych, które jednak dziś mniej 
niż kiedykolwiek mają w Rossyi widoków.

Petersb. Wiedorn. z 3 b. m., które nas 
dziś dostały, podają wprawdzie wiadomość o 
przybyciu cara do Moskwy, ale o zamachu 
nic jeszcze nie wiedzą. Znajdujemy natomiast 
bliższe szczegóły o sygnalizowałem już are 
sztowaniu na dworcu w Blisawetgradzie ja ­
kiegoś młodego człowieka. W sali na dwor­
cu dnia 2 b. m zwróciło uwagę, że paku­
nek ręczny tego człowieka był w stosunku 
do swej objętości zanadto ciężki. Kiedy po­
jawili się-w sali żandarmi, podróżny chciał 
uciec, ale został zatrzymany. Znaleziono 
przy nim rewolwer, z którego przy areszto­
waniu próbował wystrzelić, tudzież dwie pa­
czki trucizny. W pakunku jego było 13 ła ­
dunków nitrogliceryny. Podróżny miał przy 
sobie bilet kolejowy z Birżuli do Kuiska.

G a b i n e t  W a d d i n g t o n a  uzyskał 
4 b. m, do Izby wotum zaufania, wprawdzie 
tylko warunkowe, którem jednak na razie 
zadowolił się. Na interpelację radykalisty 
Brissona, który zarzucał rządowi chwiejnośe 
w polityce, lewica wniosła porządek dzienny 
w którym wyraziła przekonanie, że gabinet 
będzie umiał zjednać uszanowanie dla repu­
bliki i u s u n ą e a i e p i- z y c h y 1 n y ch  r e ­
p u b l i c e  u r z ę d n i k ó w .  Za tym porząd­
kiem dziennym głosowało lewe centrum, le ­
wica republikańska i pewna część unii re- 
blikańskiej — razem 243 posłów. Przeciw 
głosowała reszta unii republikańskiej, sk ra j­
na lewica — razem 107 głosów, prawica 
wstrzymała się od głosowania. Gdy Izba li­
czy 530 posłów, liczba głosów otrzymanych 
przez rząd nie przedstawia większości.

Niedoszły p r o g r a m  c z t e r e c h  g r u p  
l e w i c y  parlamentu francuskiego, zasługuje 
w każdym razie na uwagę, gdyż poucza o 
planach republikanów a mianowicie najskraj­
niejszych radykalistów. Opiewa on : 1) Przy­
wrócenie porządku i zgody w rozmaitych ga­
łęziach administracji państwowej, które w 
sposób energiczny należy zmusić do posłu­
szeństwa dla rządu republikańskiego i do po­
szanowania demokratycznej instytucyi pań­
stwowej. 2) Zniesienie uchwał i ustaw ce­
sarstwa o prasie i zaprowadzenie ustawy o 
wolności prasy na jaknajszerszej podstawie ;
3) przyjęcie ustawy o wolności zgromadzeń ;
4) prawo asocjacji z zastrzeżeniem prawa 
państwa wooee kongregaeyj i stowarzyszeń 
religijnych; 5) reforma stanu sędziowskiego 
z zniesieniem nieusuwalności sędziów; 6) ener­
giczne zastosowanie istniejących ustaw a w 
razie potrzeby nowe ustawy dla zniewolenia 
wszystkich członków duchowieństwa do po­
szanowania republik i, której są urzędnikam i; 
7) bezpłatna, przymusowa i świecka nauka 
elementarna stosownie do projektu ustawy, 
który został wygotowany przez komisję trzy 
dziestu trzech , a z którego Paweł Bert zdał 
spraw ę; 8) aż do reformy ustawy Falloux z 
r. 1850: o nauczaniu gimnazyalaem, winien 
rząd postarać się o to, aby c i , którzy chcą 
wstąpić do służby państwowej , odbyli kurs 
przymusowy w zakładach państwowych; 9) 
powiększenie subweneyj dla szkół wszystkich 
rzędów i zniżenie opłaty w gim nazjach pań­
stwowych; 10) zmiana ustawy wojskowej w 
tym kierunku, aby czas służby zredukowa­
ny był na trzy la ta , instytucya jednorocz- 
nych|ochotników była zniesiona; 11) udział 
władz cywilnych w organizacji i kierowni­
ctwie żandarmeryi; 12). dalsze obniżanie po­
datków, mianowicie konsumcyjnych; 13) przy­
wrócenie rządowi pełnomocnictwa w wygo­
towywaniu taryf kolejowych. Od żądania zu­
pełnej amnestyi odstąpiono, mimo to lewe 
centrum nie zgodziło się na ten program.

TELEGSAIY GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e f i ,  5 grudnia. Posiedze­

nie Izby deputowanych. Minister han­
dlu przedkłada projekt o przedłużeniu 
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z Franeyą.

W dalszym ciągu rozprawy nad 
u s t a w ą  w o j s k o w ą  Tomaszczuk 
wnosi jej przedłużenie na 8 lata. 
Minister-prezydent hr. T a a f f e  w od­
powiedzi na zarzuty Tomaszczuka 
oświadczył, że wyznaje te same za­
sady, których bronił po rozbiciu 
się ministerstwa Griskry w znanym 
memoryale mniejszości gabinetu. Za­
daniem gabinetu koalicyjnego jest 
pojednanie i połączenie narodowości 
na gruncie wspólnej konstytucyi. Mów­
ca także życzy sobie, aby większość 
była austryacką a nie narodową, gdyż 
A u s t r y a  s k ł a d a  s i ę  z r ó ż n y c h  
n a r o d o w o ś c i ,  k t ó r y c h  p r a w a  
u s z a n o w a ć  n a l e ż y  (żywe oklaski 
z prawicy). Mówca zgadza sie z To- 
maszczukiem, że w Austryi nie^ można 
rządzić, jeżeli Niemcy przyparci zo­
staną do m uru, ale także i z Słowia­
nami nie można tak postępować (ży­
we oklaski na prawicy), gdyż są oni 
równouprawnionym czynnikiem w Au­
stryi. Przez uznanie praw a wszystkich, 
wszyscy staną się dobrymi Austrya- 
kami ('huczne brawa i grzmot oklaskóio 
na prawicy).

Po przemówieniu Tilscheraa za 
wnioskiem komisyi a Pirąueta za 
wnioskiem Tomaszczuka minister 
H o r s t  jeszcze raz wystąpił w obro­
nie przedłożenia rządowego, kładąc 
nacisk na to, że w  ciągu trzech lat



nie zostaną rozwiązane wszystkie kwe- 
stye europejskie. Takie rozprawy jak 
dzisiejsza, są zawsze szkodliwe, jeżeli 
toczą się w porze zawikłań politycz­
nych. Trzeba polegać na prawie natu­
ry ; po dzisiejszej chorobie uzbroje­
niem wywołanej, musi raz nastąpić 
reKonwalescencya.

W imiennem glosowaniu za pa­
ragrafem 2 według wniosku komisyi 
(przedłużenie ustawy na 10 lat) padło 
174 a przeciw 155 głosów.

§ .2  z o s t a ł  z a t e m  u c h y l o n y ,  
gdyż nie głosowała za nim większość 
2/3. W n i o  s e k  To  m a s z  c z u k a  (prze­
dłużenie ustawy na B lata) został 
u c h y l o n y  178 głosami przeciw 148. 
W końcu uchwalono rezolucyę, wzy­
wającą rząd do oszczędności w 
ram ach organizacyi wojsko wej. S c h o- 
n e r e r  został przywołany do porządku 
dziennego za wyrażenie, że dzisiejsze 
głosowanie dowiodło, iż obecna Izba 
jest o wiele życzliwszą ludowi niż 
dawna.

W i e d e ń ,  5 grudnia. Na wie- 
czornem posiedzeniu Izby deputowa­
nych rząd wniósł projekt przedłuża­
jący t r a k t a t  h a n d l o w y  z N i e m ­
c a mi .

U s t a w ę  w o j s k o w ą  przyjęto 
w trzeciem czytaniu.

W ybór delega,cyi wydał następu­
jący rezultat:

Czechy: Klier, Euss, Wolfrum. 
Henryk hr. Olam, ks. Lobkowitz, dr. 
Eieger, dr. Zeithammer, Plener, Ba- 
reuther i Soharschm idt; zastępcy; 
Stóhr i Mattusch.

D alm acya: Klaic; zastępca:Borelli.
G-alicya: Euzebiusz Ozerkawski, 

Chrzanowski, ks. Czartoryski, D una­
jewski, Grocholski, Jaworski, Smolka; 
zastępcy: Eydzowski i Czajkowski.

Dolna A ustrya: Kuranda, Edward 
S u esiO faer; zastępca Kielmannsegge.

Górna A ustrya: Brandis i Gross; 
zastępca Dehne.

S alzburg : Lienbacher, zastępca 
Neumayr.

S tyrya: Rechbauer i Walterskir- 
chen; zastępca Foregger.

K aryntya: E itter; zastępca Ni- 
schelwitzer.

K raina; Hr. Hohenwart; zastęp 
ca Po kluka r.

B ukow ina: H orm uzaki; zastępca 
Kochanowski.

M orawa: Sturm, Fus, Loudon i 
Schrom ; zastępcy; Fanderlik i Promber.

Szlązk : Demel; zastępca Bees.
Tyrol: Giovanelli i Hipoltiti; za- 

stępca ZGiinger.

j Y orarlberg : Oelz; zastępca Thurn- 
| herr.

Is try a : F rancesch i; zastępca Vi- 
tezieh.

G orycya: Winkler; zastępca Pajer.
T ryest: W ittm an; zastępca Rabel.
Wniosek Poscha, aby polecono ko­

misyi podatkowej, aby w ciągu 8 dni 
zdała sprawę z noweli o podatku 
gruntowym został uchylony.

Jutro posiedzenie.
W i e d e ń ,  5 grudnia. Pol. Cor. 

donosi z Konstantynopola: Sułtan te­
legraficznie g r a t u l o w a ł  c a r o w i  
z powodu chybionego zamachu.

Ze źródła wiarogodnego donoszą, 
że Geszow zostanie p r e z y d e n t e m  
w s c h o d n i o - r u m e l s k i e j  r e p r e -  
z e n t a c y i  prow incyonalnej, a Eko- 
nomow, prefekt w Sliwnie, został przez 
Karawałowa zaproszony do objęcia 
teki w nowym gabinecie.

j P e t e r s b u r g ,  5 grudnia. Pet. 
Wiedom. donoszą: Obiega pogłoska, że 
na stacyi kolei do Niżnego-Nowgoro- 
du a r e s z t o w a n o  d w i e  o s o b y ,  
które wrzekomo zostają w związku 
z zamachem na życie cara.

Gorczakow przybył do Peters­
burga.

W i e d e ń ,  6 grudnia. (Tel. pr.) 
Na wczorajszemposiedzeniu I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h  przyszło do z a j ś ć  
b u r z l i w y c h ,  częścią z powodu wy­
stąpienia dep. Schoenerera, który sam 
przywołany do porządku, domagał się, 
aby prezydent wezwał do porządku 
także hr. T a a ffe , które to żądanie 
jednak prezydent odparł stanowczo; — 
częścią zaś z powodu nagłego i nie­
spodziewanego wniosku lewacy, aby 
wniesienie nowelli o p o d a t k u  
g r u n t o w y m  zostało przyspieszo­
ne , przy czem prawica z lewicą 
starła się dość żwawo. (O tym dru­
gim epizodzie donosi nam telegrafi­
cznie nasz zwyczajny sprawozdawca 
z Izby deputowanych, że gdy po wy­
borze do delegacyi członkowie praw i­
cy po większej części opuścili salę, 
dep. F o s  eh  postawił nagle wniosek, 
aby Izba wyznaczyła komisyi podat­
kowej o ś m i o d n i o w y  t e r m i n  do 
wniesienia nowelli o podatku grunto­
wym. Lewica w tej chwili m iała wię­
kszość i mogła uchwalić wniosek dep. 
Poscha, obecni jednak członkowie 
prawicy zapomocą debaty nad for­
malną stroną wniosku odwlekli uchwa­
łę, a tymczasem przybyło wielu człon­
ków prawicy i wniosek Poscha po

dość rozjątrzonej debacie został uchy­
lony. Prsyp. Bed.)

Niepokoje między słuchaczami te ­
c h n i k i  do wczoraj nie ustały. Za­
wieszono odczyty do środy.

6 grudnia. (Tel. pryw.) 
Minister skarbu S z a p a r y  zachoro­
wał niebezpiecznie na tyfus.

Pester Lloyd zapisuje pogłoskę, że 
gen. I g n a t i e w  ma być mianowany 
posłem rossyjskim w E z y m i e .  P. 
Lloyd mniema, że byłaby to prowoka- 
cya Austryi.

J * a r y ź ,  6 grudnia. (Tel. pryw.) 
W całej Francyi spadły o g r  o m n e 
ś n i e g i ,  a mróz dochodzi 12 stopni. 
Wczoraj koleje, poczty i telegrafy prze­
stały funkcyonować w wielu miej­
scach. Wojsko i tysiące robotników 
pracują nad przywróceniem komuni- 
kacyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.,
W i e d e ń ,  5 grudnia 1879, godzina 

% min. 24 Losy kredytowe 1 8 0 — Węg. akeye 
kredyt. 261 50. Akcje anglo-sustr 137 30, 
Akcye banku Union 96-30, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 243'—, Akcye kolei północnej 
230'—, Akcye kolei południowej 82 '— , Akcye 
kolei Alfóld 138 25, Akeye koioi Elżbiety 
175 50, Akeye kolei Lwow-Gaerwow. 146’-  . 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 131 — 
Akeye kolei Rudolfa — •—, Akcye kolei Al­
brechta —•—, Węg. oblig. państw, w złocie 
7 7 —, Galie, oblig. iademn. 95 75, Losy 
% r, 1864 166'—. Akcye kolei siediuiogrocb 
kiej 109’—, Akcye banku obrotowego —• • —, 
Losy tureckie 17-50, Akcye kolei weg.-tali • 
—.— , Akeye kolei państwowej —•— , »k 
eye banku związkowego 137 40, Rubel papie­
rowy 1-22, Wiedeńskie losy 119 90 Wę­
gierskie losy 110 40, Mark. oieeuecki . 
Węgierska renta 95-80. Usposob. silne.

W i e d e ń ,  dnia 4 grudnia, godzina 
5 minut 40. Akeye kredytowe 280 40, Au.  
glo-Austr. — . Hnionsbaak 
Karola Ludwika 243 25, południowa 
Seata pap. 68 60, Rubel papierowy 
G al listy zaste&wne 99’— Gai. listy 
nmiaacyjne — '— , Mark nieut. — 
bank rustykalny 99 75, Losy z r. 1860 
Napoleonsdor 9 30-1/* Usposob. —

W i e d e ń ,  dnia B gtudnia, godz. 10 
sainut 30. Akcye kredytowe 280 70, Angio 
austr. 137 60, Akcye banku Union 97*90, Ko
lej Kar. Ludw. 243 25, Południowa —•- .
Napoleonsdor 930-, Rafcei papier. 1-22, 
Beata pap. — •— , Galie. bank. kip. —•— . 
Gai, oblig. indemn. — , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — , Losy z r, 1860 --*— , 
Usposobienie pomyślne.

T e l e g r a m y  t b o ś o w e  z d. 5 gru- 
dnia. Wi e d e ń :  pszenica 18-30 do 14 50,

zyto zł. 10 40 do 10.80, okowita pr. 10 000 liter
procent zł. 37.— do 37-25; B u d a - P e s z t :  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 14 90 do 14 95. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — .— ; B e r l i n :  
pszenica żółta (Iistop.-grudz) 232-50; żyto 
—.— ; Spiritus loco zł. 55.—; Olej rzepako­
wy 61*— ; S z c z e c i n :  pszenica — •— , rze­
pik (jesień) — ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
— ; Olej rzepakowy — •— , S p iritu s— ■— ,
W r o c ł a w :  Pszenica — •—, żyto — •—, o- 
wies —•— , spiritus — *—, Kukurudza — •—, 
K o l o n i a :  Pszenica — —.

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

Do dzisiejszego n u m eru  d o łą cz a  
się  „Przew odnik naukow y i lU eraek t “ 
aa g r u d z i e ń  d la  p ren u m eratorów  
ca ło - i półrocznych .

ńpo»4,r*e*eiłt«% m «te»rolu gieu i«
? Unia 6 grudnia 1879 o ..odzinie 7 rano 

Barometr 722.60mm. Psychrometr suchy — 3.90C. 
Psychrometr wilgotny — 4,Ó°C. Prężność pary 3.3mm. 
Wilgoć 5)8‘7o. Zachmurzenie 10 Wiatr NW4. Ozon 10.

Temperatura powietrza — 3.1JR.
Barometr idzie w górę,

Slan barometru nad poziom morza 748.90mm.

Kolej

inds-
i.iai.

P r z y je c h a l i  rto Lwowa, 
dnia 6 grudnia Uv79.

Hoiei OaorgitL
Pp. J . hr. Koziebrodzki z Podhajczyki 

W. Cielecki z Byezkowieo. W. Przybysławsk. 
z Czortowiec. L Friedl z Opawy.

H otel A n g ie lek !.
Pp. Dr. K. Bardach ze Stanisławowa. 

K. Babecki z Byszowa. R Bartmański z Lesz­
czyny. I, Grocholski z Oserdowa. A. Soroczyń- 
ski z Chliwczan, J. Wiśniewski z Dobrzan. K. 
Brunarski z Czerniowiec.

Hotel Europejski.
Pp. L. Czekoński z Czortkowa. G. Ka­

miński z Borzykowa. A. Gasperski z Mona- 
sterzysk.

H o te l L an ga

Pp. A. Kann z Wiednia. N. Korngut z 
Wiednia. E. Sinreich z Wiednia. L. Tepfer z 
Liebschutz.

H otel Knhna.

Pp. S. Dębowski z Woli. J. Podziewiń- 
ski z Wiszenki.

S M je e h » 3 1  * e  L w ó w * .
Pp. F. hr. Karnioki do Brodów. K, hr. 

Łączyński do Kutkorza. Dr. L. Madejski do 
Brzeżan. W. Lipowski do Sambora. A. Maza- 
raki do Nestorowie. A. Rodie do Chodaczkowa.

P w c fą ig l t e o l  le jo w e .
P ra y e lM id ią  do* Kłusowa,

Według południka Peszteóskiego.
3® C l s e r a i o w i e e o  godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszauy); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany)

i# M r a f c o w a i  o godzinie 5 minut 20 rano
(pociąg pospieszny); o godrinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy; ; o godz. [] przed 

południem pociąg mięszauy).
"Si T o d w o l o e s y  sfe : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszanyj ; o godzinie « min. 19 p0 połud­
niu (pociąg mieszany);

*Ł P « ń w » I ® c * y » k  : (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. .10 wieczór fpo- 
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 to- 
południu (pociąg mięszany).

Dennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów. 5 grudnia 1879.

1. Afecy® za sztttfcę. g
io l. g, Kar. .Ludw. po §00 sł. a> k - 
Kol. lwów. ozer.-jas * 200 zt.m. k.-* 
Banku kip. gałie, 200 sfc w, n. g 
Banku kredyt, g ń  po 200 sł. w. a

a .  Łtway mmal »  100 ...

tiew. kredyt. galie 5°/, w. a. . g
» f i ? 5' - . -  A n „ 5  pr, o*r#«*w»i 

Banku his. galis. 6 pr. w. a. ,£ 
Listy dhin* g. Z. kar w l 6 pr. w. *.

.  'JLia&y tUłlisńzM  *» 100 'ii.

Ofćln. roln, kred. Zakład dla Sal j 
i  Bnkew.. 4>pr. las- w 15 łat

4 , O M iił i  «  100
tndemniz galie. 5 proo. m k.
Oblig Komunalne gal. ZakŁ kred 

wteiaiańakł®^® 6 proc ir. a, 
PeiyosM kr, % r. 1878 ■jbO 6 jJTU, W. i

5 . Ł o s y  Miasta Krakowa
Stanisławowa

6. Monety

Dukat keleadetwkl 
Dukat cssKEk'
Sapoleeador 
Pdłim psrytót . . . .
Sn bel roesyjsld srebrsty .

„ „ papierowy
100 marek uiemisekteh 
Srebro
Kspony w erebran

płacą żądają
walutą austr.

L r | ci iflr et.
-242 -  

145 -  
269 -  
31 -

245 — 
147 50 
273 -  
235 —

94 -
37 70
94 -  
98. 60 
99 50

_
88 70
95 -  
99 50 

100 50

32 — 94 —

95 50 96 50

8 -
98 -

99 — 
100 -

9 50 
U  75

21 — 
26 75

S u r «  ^ l e S s I y  w J e d e ń m l t l e j  
dnia 3 grudnia 1879.

I. D ług jmńglwa płacą żądają
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad 68 60 68.75
luty-sierpi«ń . . . 68 50 68.65

Jednolity dług państwa w srebrze
gtysseń-lipise . . . 70.75 70.90
kwieeiań-pażdziernik 70.75 70.90

Losy » rek* 1 54 po 250's ł .  . . 125.75 126.25
„ „ 1860 pa 500 i ł t .  5 pr. 130.25 130.75
,  „ 1860 śe 109 słr, o pj 133.75 134.25

„ 1884 (s premią) pe 100 sł 164-50 165 —
j  n 1864 „ pe 50 „ 164.50 1 6 5 .-

Kenty Goi»o po 42 iir. ausśr. . 3 1 . - _.—
Listy zastaw, destan państw po 120

zł. 5 proc......................... ..... . 143.75 144. -
A istr ssytr. skarb, zwrotna 1881 5 pr. 101 25 101 50
A «4r. renie sł. walna *d pedatkn 4pr 80.95 8110

S .  SlhMgaeye' łndemn. 3 pr. ........

Czech . . , . 102.75 108.75
Bukowiny . . 92 50 9 3 -
Geiioyi . . . . 05.75 96.25
S sm i1 kmsferyi . 104 50 (05,—
Siedmiogrodu . 84 90 85.30
Węgier 8 8 - 88.50

Lwow. Oaern. kolei po 200 zł. w*, w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połmd. kol. państw, po gOG zł, w. a. 
L Kol. węg. gal. z 200 zł. w srebrze

p ła cą  
146 25 146 50 
264.— 264 50 
81.50 8 2 . -  

11175 112 25

®., Llity  asastew.ue
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dis 

Galicy! i Bukowiny w 15 1. 6 pr.
Puwsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w «r.
Gal. sak. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 6 pr.

» » w S0 L 7 pr.
w 8 0 1 .5 ’7*pr 

Ga:., h * .  jored «. >i. pa 4 proat.
» « » pc„5 proat.

„ „ pu 5 p r;e t w
37 lataoh zwrotne . . .

Gal. banku Lupot. po 6 proet- 
Gal. sató. kred. włość, m  8 pr«et 
Banku narodowego po 5 preot.
Węg, IVw siew. po 5‘fł prool 

„ po 5 p ree i

©. O h U g m c y e  s p iw em  plerwsuiństwa (za >00 zł.)

81.25 81.50

10.L50 101 76
104.75 —.—
96.75QQ
94 — 05'—
9 5 . - 96.—
9 4 . - 94.50

9 4 . - 94,50
98.75 99 25

101.70 101.85
10U 25
101—

95 25 95^75

źądiją 
1 8 -  
20 50 
41 50 
40 25 
18 50 
54 25 
23 50 
46 25 
2 0 -

33  — 
37 50

5 44
5 45 
9 28 
9 55 
1 58 

21-

5 53 
5 55 
9 38 
9 65 
1 70 
1 23

57 50 58 10
99 60 s 00 -  
99 26 100 25

& A J s c y * .

Bank Angie-aast. 200 zł. em it zł. 1*0 187 20 137.40
inst kred. dla handlu po 160 zł. 281.25 280.5 >
Ntószo-asstr. tow. eskomt p« 500 zł 810 ■ 815.
0*1. banka łup po 200 zł. , .
GU bank d, han. ipr*. a *00 *ł. wpł. 49pr.
Gai. zstkł. kred. ziemski s  *00 zł. -  — -■■■
Banku narodowego a 600 zł
Kol, Albreahta * *00 zł, w srebrz* ------ ----------
Austr. Tow. A*dn#ri ps*. po 500 sł. mk :'80 — 583
Soi Gesarzow Mifeisty po 300 sł mk '75 75 76 25
Koi, Preańw -Tarn (w e.)»S00sł. 1482* 148 75
Półnoe-ne koloi w? lóftft el m V 2297. •*'302 -
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. sr. 242 75 243.25

Kol.
 ̂Tow

i Kol. 

j Kok
i "

i
i Kol.

Albrechta & 300 zł. 5 proc. w, ».
. kol. żel. Preszów-Tarnów (w as.) 
a 300 zł. 5 proc. w «r»bm- 
pół. pa 100 zŁ ja. k.
„ po 100  * ł  W. R. , .

**i. K&r-.Iisa. no 300 zł. 5 pr,
. II ecaśayi
. m  .
n

Lwow -Gsor.-da*. III e»«d». * 300 
fi 5 proc w staerso s r 1865

* r 1867 
& r. 1868
* r. 1872

. ą».\- kol. a  209 zł. 6 pree w er.

7,. Ł© j»y.

(nst. kr. dla han. i prz. po 100 zł w.
Olarego pe 40 zł. m. te
Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 zł w. a.

79 40 79 70 
104.— 104 25 
101.50 102 25 
i 02 25 102.50 
10160 1 0 2 -  
10160 102.—

| płacą
Ksglevieha po 10 sł. m. k . . !7. —
Losy miacta Krakowa . . .  2025
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w. a. .41.—
Palfieg© po 40 zł. m. k. . 40.—
Pandaoya szpitala Arcyks. Rudolfa . 18 —
8»lma po 40 zł. m. k. . . 53 75
8t. Geńeis po 40 sł. m. k. . . . 22 75
Pożyczkam. Stanisławowa po*6»ł. w». 45 75
Po*. -Tryest* po 100 zl. m. k. U 9 —
» „ » §0 sł. k. 63.--

Waidsteina po 20 sł. su. k. . 32 60
W indiseŁgrSW  pe 20 sł. » .  k. 37.—

W e & S le  “ s-J. 8 miesiące)
Augebsrg zjs 100 zł. w, p. a
Berlin za 100 msrk w. jf. ».
Frankfurt m 100 mark p. . — _
Hamburg za 100 mark w. p. «.
X«ndyn aa 10 S. -rai 
Pary* za 199 Sr,

l a r *  a*© 4*
Dukat cesarski atan, .

pełnej wagi 
Korona . . .
20-frankówka , .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . •
(orebre

I  lwowskiej iatby handlowej i przemysłowej,
'łMegrstowany k*r« wiedeński

16 55 116 90
46.20 4,6 20

A 53 5.55.—
5.51. -  5 5 2 -

9.30 -  0.30 50
9.60 -  9 . 6 2 -

s dnis 5 grudnia 1879. zł
84 50 84.75 Jednolity dług państwa w banknetaeb 68 55
,7 50 88- „ „ „ w srebm 70 50

81.20 81 40 Renta w z ło c ie ...................... 81 85
77 60 78. Lwy pożyczki % roku 1860 . , *30 90
79.- 79.50 kfcąye bank* ftaesre-wę̂ iersWssĝ '43

 ̂ : *1 ■ i y 280 75
Londyn 6 50

178 5"
Srebro

179 — Napoieondor . . 9 BO1/*40 75 —. — !«kat cesarski men. 6 631/*
107.- — 100 marek niemieokieb 57 60



7
(8083 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4282, Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że celem wydobycia, pretensji 
c. k. uprz. za siadu kredyt, włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 228 złr. 77 et. w. a. 
i 50 złr. z p. n. sprzedaną, zostanie w dro­
dze publicznej lieytacyi realność włościańska 
dłużnika Michała Jacków własna w Huj- 
czu pod 1. d. 98 rep. 120 położona-, ciała 
tabularnego niestanowiąca na 820 złr. w. a. 
oceniona aa terminach 17 grudnia 1879, 19 
stycznia i 3 lutego 1880 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Akt zastawniczego opisania i warunki 
licytacyjne przejrzeć można w t. s. registra- 
turze.

O. k. sąd powiatowy 
Rawa 30 września 1879.

(8087 2—3) O bw ieszczenie.
L. 4284. Podaje się do powszeahnej 

wiadomości, źe celem wydobycia pretensyi 
c. k. uprzyw. zakładu kredyt, włościańskie­
go we Lwowie w kwocie 81 złr. 61 ct. w. 
a- z pn. sprzedaną, zostanie w drodze pu­
blicznej lieytacyi realność włościańska dłu­
żników Józeta i Marysnny Koczan własna w 
Rawie pod 1. d. 188 położona, ciała tabular­
nego nie stanowiąca na 200 złr. w. a. oce­
niona na terminach 17 grudnia 1879, na 19 
stycznia i 3 lutego 1880 każdym razom o 
godzinie 10 rano.

Akt aast&wniczego opisania i warunki 
licytacyjne przejrzeć można w ts. registra- 
turze.

O. k. sąd powiatowy 
Rawa 30 września 1879.

(8088 2—3) O b w ieszczen ie .
L. 4281. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że celem wydobycia pretensyi 
e. k. uprz. zakładu kredyt włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 66 złr. 98 et. w. a. 
z pn. sprzedaną zostanie w drodze publicz­
nej licytacji, realność włościańska dłużnika 
Lucia Drobotija własna, w Kamionce Budy 
pod 1. d. 74 położona, ciała tabularnego me 
stanowiąca na 520 złr. w. &. oceniona na 
terminach 17 grudnia 1879, 19 stycznia i
3 lutego 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Akt zastawniczego opisania i warunki 
licytacyjne przejrzeć można w ts. registra- 
turae.

O. k. sąd powiatowy j
Rawa 30 wrześaia 1879. j

(8085 2— 3) O tM stezz cze B tie .
L. 4119. Podaje się do powszechnej ; 

wiadomości, że celem wydobycia pretensyi 
c. k. uprz. zakłada kreddyt. włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 326 złr. 32 ct. w. a. 
z pa. sprzedaną zostanie y?  drodze publicz­
nej lieytacyi realność włościańska spadko­
bierców ś. p. Piotra Rudkiewi-za własna w 
Rawie pod 1. d. 380 rep. 172 położona, 
ciała tabularnego niestanowiąca na 1050 
złr. w. a. oceniona aa terminach 17 grud- ; 
nia 1879, 19 stycznia i 4 lutego 1880 każ-1 
dym razem o godzinie 10 rano. i

Akt zastawniczego opisania i warunki 
licytacyjne przejrzeć można w ts. regisfcra- 
turze. |

C. k. sąd powiatowy j
Rawa 30 września 1879. i

(8086 2— 3) O b w i e ś z e  i : e n i ( .
L. 4278. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że celem wydobycia pretensyi 
c. k. uprzyw. zakładu kredyt, włościańskie­
go we Lwowie w kwocie 146 złr. 6 ct. w. 
a. z pn. sprzedaną zastanie w drodze publi- ! 
czaej licytacji realność włościańska dłużni­
ków Anny Dach i Fedks Bakaj własna, w 
Rawie pod 1. d. 388 rep. 139 położona, cia­
ła tabularnego nie stanowiąca, na 710 złr. 
w. a. oceniona na terminach 17 grudnia 
1879, 19 stycznia i 4 lutego 1880 każdym 
razem o godzinie 10 raao.

Akt zastawniczego opisania i warunki 
licytacyjne przejrzeć można w ts. registra* 
turze.

O. k. sąd powiatowy 
Rawa 30 września 1879.

(8084 2—8) O b w ieszczen ie .
L. 4116. Podsje się do powszechnej 

wiadomości, że celem wydobyda pretensyi 
c. k. uprzyw. zakładu kredyt, włościańskie­
go we Lwowie w kwocie 222 złr. 92 ct. w. 
a. z pn. sprzedaną zostanie w drodze publi- _ 
cznej lieytacyi realność włościańska dłużnika j 
Łukasza Galisiewieza własna, w Rawie pod \ 
1. d. 296 rep. 56 położona, ciała tabularne-. 
go nie stanowiąca na 950 złr. w. a. oeenio-' 
ua na terminach 17 grudnia 1879, 19 sty- i 
cznia i 4 lutego 1880 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Akt zastawniczego opisania i warunki j 
licytacyjne przejrzeć można w ts. registia- 
turze.

O. k. sąd powiatowy 
Rawa 30 września 1879.

(8081 2 —3) O b w ieszczen ie .
L. 3945. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że celem wydobycia pretensyi 1 
c. k. uprzyw. zakładu kredyt, włościańskie­
go we Lwwowie w kwocie 375 złr. 3 ct. a. 
w. z pn. sprzedaną zostanie w drodze pu­
blicznej licytacji realność włościańska dłuż­
nika Ilka Ńogal vel Pich. własna w Rzycz- 
kaeh pod 1. d. 103 rep. 56 położona, ciała

Lwowak* N j §81 *

tabularnego niestanowiąca na 1150 złr. w. a.
oceniona w terminach 17 grudnia 1879, 19 
trtycznia i 4 lutego 1880 każdym razem o 
godzininie 10 raao.

Akt zastawniczego opisania i warunki 
licytacyjne przejrzeć można w ts. registra- 
turze.

O. k. sąd powiatowy
Rawa 30 września 1879.

(8090 2— 3)
O b w ieszczen ie

L. 4557. Podeje się do powszechnej 
wiadomości, źe ceiem wydobycia pretensyi 
c. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 146 złr. 8 ct.

. w. a. z pn. sprzedaną zostanie w drodze 
publicznej licytacji realność włościańska dłu­
żników Michała i Iwana Myzau wł«sna, w 
Kamionce wołoskiej pod 1. d. 55 położona, 
ciała tabularnego niestanowiąca na 970 złr. 
w. a. oceniona na terminach 17 grudnia 
1879, 19 stycznia i 3 lutego 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Akt zastawniczego opisania i warunki 
licytacyjne przejrzeć m o im  w ts, registra- 
turze.

O. L  sąd powiatowy
Rawa 30 września 1879.

(8076 2 —8) 13 d  jr k  k  L. 6571.
Sąd obwodowy w Nowym, Sączu w 

sprawie kasy oszczędności w Nowym Sączu 
przeciw Annie Griin pto. 2000 złr. z pn. 
rozpisuje publiczną przymusową sprzedaż re- 

, alnoś i 1. 437 w Nowym Sączu, dłużniczki 
i: własnej pod następującemu warunkami.

Oeaę wywołania stanowić będzie kwota 
7650 zł. w. a.

Sprzedaż ta odbędzie się na jednym 
terminie w dniu 20 stycznia 1880 o godz. 

j 9 z rana w sądzie obwodowym w Nowym 
j Sączu.

Wadyum wynosi 765 zł. w. a.
Na -powyższym terminie sprzedaną bę­

dzie rzeczona realność tylko za kwotę 7650 
zł. lub wyżej tacowej.

Reszta warunków licytacyjnych, akt o- I 
szacowania i wyciąg tabularny mogą być! 
przejrzane w tutejszej regisiraturze.

! O tej lieytacyi zawiadamia się wierzy- j 
ciel; hipotecznych którzyby po dniu 16 sierp- j 
nia 1879 na hipotekę realności i. 437 w No-1 

i wym Sączu weszli, lub którymby uchwała! 
\ niniejsza jak i przyszłe wcale nie, albo ua j 
1 czasie nie mogły zostać doręczone, na ręce 1 
! ustanowionego kuratora ad w. Dra Jarosza, i

O. k. sąd obwodowy |
i Nowy Sącz 8 listopada 1879.
(8080 2— 3) #  J» i  I t

31. 4598. 3 u r  ©itikraguttg ber gorbe* | 
tung be§ Mendel Fiegerl per. 50 fi. o. SB. j 
famt SJlebengebitljren wtrb bte epfuttoe getD j 
bietljung ber bent Wasyl Chawenczuk, geljo* j 

; rigen Sftealitfit 97r. 61 tu Berezow wyżnyj 
1 am 15 ®ejember 1879., 20 Sótter unb 24 \ 
gebruar 1880 jebegmal urn 10 Uljr SSormtD j 
tags botgenommen werben.  ̂ i

! SDie Stjitationżbebtngttipe, ber SpfaitbungS j
unb SdjafcuttgSaft, fótten l)icrgerid)t3 eittge*| 
feljen werben. S

! Peezeniżyn 20 Sluguft 1879.
5 (8095 2 —3) JE *  jr  k  t .  I
i L. 22615. O. k. wyższy sąd krajowy )
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 j 
lipca 187! 1. 98 D. pp. do powszechnej wia- ■ 
domości, że wskutek prośby małżonków 
Jakóba i Maryi Borowików o utworzenie ao- 

; wego ciała tabularoanego dla realności we 
Lwo i,-, pod 1. 229*/t  w lwowskim powiecie 
sądowym i w tamtejszej gminie podatkowej 
położone , składającej się z domu mieszkal­
nego kuźni, szopy i podwóiza, tudzież z par­
cel katastralnych 3246, 6228, 6229, 6230, 
6231, i 6240 graniczącej na zachód z real­
nością Jana Niedzielskiego 1. 22S4/* aa pół­
noc z realnością Jana Kijaka 1. 2274/ł dalej 
z drogą polną i z realnością tegoż Stefana 
Chrućciela 1. 234*/4 na wschód z realnością 
tegoż Stefana Chruściela 1. 2354/4 a na połu- 
nie z realnością Michała Korczyńskiego uli­
ca Kopalna i. 4 z drogą polisą nazwiskiem 
ulica Kopalna, parcela katastralna 1. 7770e. k. 
sądowi kraj. lwowskiemu poleconem zostało, 
ażeby tenże wygotował projekt otworzyć się 
mającego ciała” tabularnego, który to projekt 
w tymże e. k. sądzie krajowym przejrzanym 
być może, a od dnia 1 sierpnia 1880 za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznajmia 
się, że od dnia 1 sierpnia 1880 począwszy, no­
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciała tabularie do księgi grunto- 

; wąj wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, na 
ianyeh przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania bez różuicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 

j nieruchomości, lub połączenia ciał hipotecz- 
! nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma.
| b) już przed dniom otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu-

6 grudnia 1879

żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa ta jako należą­
ce do dawniejszego sta.au biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta ­
bularnego wciągnięte nie zostały ażeby w c. 
król. sądzie krajowym lwowskim swoje 
oznajmienie do dnia 31 stycznia 1880 tern pe­
wniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie u- 
tracą prawo popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ­
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze grantowej zawartych, prawa hi­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoaiee czyni się uwagę, źe obowią­
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć nie mającej łub 
z załatwienia sądowego widoaenem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wni««ionem zostało, tudzież 
że r°slytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
me )&$&.

Lwów dnia 8 października 1879.
(8077 3—3) O b w ie z z c z e i s l e .

L. 6960. O. k. sąd powiatowy na za­
spokojenie wierzytelności Wydziału krajowe­
go we Lwowie w kwocie 10929 złr. w. ». 
odbędzie licytację gruntu Jakóba Emera na 
„Błoniu* położonego w dniach: 16 grudnia
1879, 9 stycznia i 23 stycznia 1880 w gm a­
chu sądowym od godziny 10ej rano za cenę 
szacunkową i wyżej a w Seim terminie n a ­
wet niżej takowej.

Wadyum 43 złr.
W arunki w registraturze do przejrze­

nia.
Jasło dnia 21 listopada 1879.

(8092 2 - 3) O b w i e s z c z e n i e .
,L. 4285, Daia 12 stycznia 1880, tu ­

dzież dnia 26 stycznia 1880 i daia 9 lutego
1880, zawsze o godzinie 9 raao sprzedaną 
zostanie w sądzie tutejszym realność wło­
ściańska na 440 złr. w. a. oceniona w Hołem 
Siękowiee pod L 76 położona, ciała tabular­
nego niestanowiąca własna Iwana i Wasyla 
Oikało w drodze publicznej lieytacyi, celem 
śeiągnienia pretensyi. e. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 133

; złr. w. a.
Zakład wynosi. 44 złr. w. a.
Ohęć kupienia mający zechce przejrzeć 

warunki licytacyjne w sądzie tutejszym a o 
sianie zaległych podatków wiadomość zasia- 
gaąć w tutejszym c. k. urzędzie podatko- 

[ wym.
i Z e. k. sadu powiatowego
; Rawa 21 listopada 1879.
(8089 2— 8) Ł. 4283.

Podaje się do powszechnej wiadomości 
; że celem wydobycia pretensyi e. k. uprz. za- 
• kładu kredytowego włościańskiego' we Lwo- 
; wie w kwocie 93 złr. 76 ct. w. a. z p. n.
; sprzedaną zostanie w drodze publicznej li­
cytacji realność włość, dłużnika Wasyla Hra- 
bówego własna w Kamionce Krzywej pod 1.

> d. 59 rep. 339— 340 położona, eiała tabular- 
: nego niestanowiąca na 320 złr. złr. w. a. o- 
j ceniona na terminach. 17 grudnia 1879, 19 
: stycznia i 3 lutego 1880 każdym razem o 
godzinie 10 raso.

Akt zastawniczego opisania i warunki 
licytacyjne przejrzeć można w ts. reg istratu­
rze.

O. k. 'sąd powiatowy 
Rawa 30 września 1879.

(8097 2—3) O g ło s z e n i©
L. 1720/R. s. o. O. k. okręgowa Rada 

szkolna w Mielcu ogłasza niniejszem konkurs 
;na następujące posady nauczycielskie:

I. W powiecie Mieleckim.
1) Przy szkołach 1 klasowych pospoli­

ty c h  etatowych z roczną płacą 300 złr. .i' 
: wolnem pomieszkaniem:

w Bororowie. w Dulezy wielkiej gdzie 
dodany jest do szkoły grunt 2 */* morga z 
dochodem w kwocie 5 złr. wliczonym do 
płac? etatowej z obowiązkiem obrócenia 
części tegoż aa  założenie ogrodu szkolnego 
w Dulezy wielkiej;

w Żdziareu' i Józefowie gdzie jest grunt 
z powierzchnią 3 mórg 1322 j  * z rocznym 
użytkiem 20 złr. wliczonym do płacy etato­
wej, w Tuszowie, Wojsławiu i Woli mielec­
kiej.

II. W powiecie Tarnobrzeskim:
W Woli Kotowej.

Kandydaci ubiegający s,<ę o pomlenio- 
ae posady, winni wnieść podania, zaopatrzo­
ne dokumentami służbowe®.! i wykazem 
służbowym, do okręgowej Rady szkolnej w 
Mielca za pośrednictwem, swych władz prze­
łożonych najdalej do 10 stycznia 1880 r.

Podania, niezaopatrzone w potrzebne 
dokumenta służbowe, lub niewniesione przez 
dotyczące władze przełożone nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Mielcu dnia 23 listopada 1879.

(8091 2—8)
L, 4558. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że celem wydobycia pretensyi 
c. k. uprzyw. zakładu kredyt, włościańskiego 
we Łwcwi# w kwocie 245 złr. w. a. z pn. 
sprzedaną zostanie w drodze publicznej licy­
tacji realność włościańska dłużników Jędrze­
ja  i Feśki Szam ańskich własna w Kamionce

Bobroidy pod I. d. 23 rep. 161 położona 
ciała tabularnego niestanowiąca na 771 zł. 
w. a. oceniona na terminach 17 grudnia 
1879 19 stycznia 1880 i 8 lutego 1880 każ­
dym razem o godzinie 10 raao.

Akt zastawnego opisania i warunki l i ­
cytacyjne przejrzeć możaa w t. s, registra- 
tnrze.

O. k. sąd powiatowy
Rawa 30 września 1879.

(8094 2— 8) JB <ś w fc
L. 19950. 0. k. wyższy Sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. pp. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby Piotra i Ma­
ryi Gerhardzów o utworzenie nowego ciała 
tabularnego dla majętności przy dawnej ro­
gatce Siechowskiej położonej, składającej się 
s części parceli 1. 595 objętości 11 morgów 
8407s sążni kwad. tudzież, ze skrawka par­
celi 1. 659 przestrzeni 47 sążni kwad. czyli 
ogólnej przestrzeli 11 morgów 8871/* sążni 
kwadr, stanowiącej nisrozdzielsą część i gra­
niczącej od północy z realnością 1. 61774 
od wschodu z realnością 1. 65574 „Pohulan­
ka* zwaną, od południa’z realnością 1. 77374 
i ulicą zieloną a od zachodu z parcelami ka­
tastralnemu 524, 525 i 526 należąeemi do 
realności 8317* * z realnością Piotra, i Maryi 
Gsrhardzów c. k. sąd krajowy we Lwowie 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
c. k. sądzie krajowym przejrzanym być mo­
że, a od dnia 1 października 1876 za księ­
gę grantową uważanym będzie, równie o- 
znajmia się, że od dnia 1 października 1879 
począwszy nowe prawa własności zastawu 
i inue prawa hipoteezae na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tyl­
ko przez wpis do "księgi hipotecznej nabyte, 
ograniczone na innych przeniesione i uchy­
lona być rnoga.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków . własności i posiadania bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał hipotecz­
nych., czyli też w inny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipoteez- 
nego przydatne, o ile prawa te, jako nale-

i żąee do dawniejszego stanu biernego, wpisa­
ne być mają, a przy założeniu nowego ciała ta­
bularnego weiągaięte nie zostały, ażeby w 
c. k. sądzie krajowym we Lwowie swo­
je oznajmienie do dnia 31go grtidaia 1879 
tern pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra­
zie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które br mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hipoteezae w dobrej wierze nabędą.

Nakoniee czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo .zgłosić się mąjące z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej, lub z za­
łatwienia sądowego widoeznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 16 września 1879.
(8082 2—3) O b w ieszczen ie .

L 3946. Podoje się do powszechnej 
wiadomości, że celem wydobycia pretensji 
c. k. uprzyw. z kł. kred. włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 457 złr, 55 ct. w. a. z 
pn,, sprzedaną zostanie w drodze publicznej 
lieytacyi realność włościańska dłużnika Sem- 
ka Czerniak własna w Hujczu pod 1. d. 161 
położona, ciała tabularnego niestsnowiąea na 
1370 złr. w. a. oceniona na terminach 17 
grud ais 1879, 19 stycznia i 4 lutego 1880
każdym razem o godzinie 10 rano.

Akt zastawniczego opisania i warunki 
licytacyjne przejrzeć można w ts. registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy
Rawa 30 września 1879.

(8078 2 - 3 )  E  d  J  Ie t .
L. 5431. W straw ie egzkucyjnej Moj­

żesza Ornsteina przeciw Jaśkowi Gamandapto 
12 złr. w. a. z przynależytościami odbędzie 
się w tutejszym sadzie na terminach 27 

i stycznia 1 marca i 5 kwietnia 1880 przymu- 
| sowa lisytaeya nietsbularaej realności Jaś*
: ka Gamandy pod nr. 23 w Ożamli poło- 
’ żonej.

Ceną wywołania jest wartość szacunko­
wa w kwocie 1050 złr. w. a., niżej której 
dopiero na trzecim terminie licytacja odbę­
dzie się wadyum wynosi 105 złr. w. a.

Szczegółowe warunki sprzedaży i akt 
opisania i ocenienia tej realności można w 
tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Z c  k. sądu powiatowego
Jaworów dnia 7 września 1879.
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Lwów 'dnia 22 listopada 1879.

Wiadomości i inne wa­

runki potrzebne, aby 

posadę uzyskać

Ubiegający się o te po­
sady powinien władać 
językami krajowemi, 
dobrze czytać, pisać i 
rachować. Poźądanem 
też jest, aby umiał ry­
sować, o ile to od em­
piryka wymaganem być 
może, nadto powinien 
drogomistrz być, mu­
rarzem, kamieniarzem, 
łub cieślą, nadzorca 
rzek zaś wyćwiczonym 

flisakiem.
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L. 56928. pobytu nieznanych, a mianowicie: Adama 
Wojciecha d w  im. Cybulskiego, Piotra Pan- 
towicha, Jasa Kossulińskiegc, Franeiszl. a 
Fischera i Izaaka Posamenta, a wreszcie 
tych wszystkich wierzycieli, którzyby po dain 
1*4 sierpnia 1879 t. j. po dniu w ystaw ieni 
wyciągu hipotecznego, prawo łrpoteki na 
realności 1, 403 dli  we Lwowie nabyli lub 
którymby bądź uchwała obecno, bądź które­
kolwiek z późniejszych w tym przedmiocie 
wydanych uchwał, należycie dóręczoną » i «  
została, do rąk kuratora adw. dr. Baab3g><, 
z substytucją dr. Raresa. równocześnie dla 
u i eh u stano wiony eh.

Lwów dnia 11. października 1879.
)35 3— 3) O b w le s s s c z e n te .

L. 7998 W dniach 10 lutego 9 marca 
1880 i 13 kwietnia 1880 odbędzie się przy­
musowa sprzeda; realności nietabolarnej pod 
1. konsk. 25 subrep. 13 w Lipie położonej 
dłużnika Fedora Jusypa własaej, w tutejszym 
c. k. sądzie na rzecz Zakładu włościańskiego 

zaspokojenie sumy 143 zł. 88 et. w. a. 
s pa. każdym razem o godzinie lOtej przed 

[południem z tem, że na pierwszych dwóch 
j terminach realność ta za cenę szacunkową 
[lub wyżej mej, zaś na trzecim także niżej 
i tejże sprzedaną będzie.

O n a  szacunkowa 400 zł.
Wadyum wynosi 10 pic. 40 zł.
Beszta warunków w tutejszej rgi&tratu ■
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(8048 3— 8) I d y k t .
L. 52789. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia niniejszem, że celem zaspo­
kojenia sum:

a) 192 zł. z 6 prc. odsetkami od 23 ma­
ja 1878 i 1 prc. prowizją 1 zł. 92 et.

b) 192 zł. z 6 prc. odsetkami od 23 li­
stopada 1878 i 1 prc. prowizją 1 zł. 92 et.

e) 4573 zł. 86 et. z 7 prc. odsetkami ud 
dnia 23 maja 1879.

d) kosztów sądowych 20 zł. 82 et. i ko­
sztów egzekucyjnych 10 zł. 54 et. i kosztów 
niniejszego podania w kwocie 10 zł. 66 et. 
odbędzie się publiczna licytacja realności 
pod 1. 373 2/4 we Lwowie położonej Jana 
Chylińskiego własnej na rzecz c. k. uprzyw. 
akc. banku hipotecznego a mianowicie na 
dniu 3 lutego 1880 o 10 godzinie z rana w 
tutejszym c. k. sądzie krajowym.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 12599 zł. a. w.

Bealnośó ta na tym terminie także ni­
żej ceny szacunkowej, za jakąkolwiekbądź 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną bę­
dzie. Wadyum wynosi 800 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
ekstrakt tabularny przejrzeć można w ts. re- 
gistraturze.
0  tem zawiadamiamy strony, wszystkich wie­
rzycieli, hipotecznych którzyby pc dniu 15 lute­
go 1879 jako dniu wydania wyciągu tabu­
larnego do hipoteki realności pod 1. 373 %  
weszli, łub którymby uchwała licytacyjna 
lub późniejsze w tej sprawie, zapać mające 
uchwały z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 
czonemi być nie mogły, do rąk ustanowio­
nego mu kuratora adwokata Dra Stromenge- 
ra z substytucją adwokata Dra Tilla i obec­
nym edyktem.

Lwów dnia 22 listopada 1879.
(8025 3 - 3 )  m  «S W fc *.

L. 54352. 0. k.-sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niaiejszem, niewiadomego z 
miejsca pobytu i 'zamieszkania Ludwika
Czerwińskiego że na pozew Ozyasza L. Ho­
rowitza z daty 13 czerwca 1879 1. 43904
wydano przeciw niemu nakaz zapłaty na 
1000 złr. w. a. z pn. i że celem doręczenia 
mu tego nakazu zapłaty ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. Dra. Janowieza z sub­
stytucją adw. Dra. Schrenzla, któremu się 
nakaz ten doręcza.

Wzy wa się przeto niewiadomego z rniej- 
oca pobytu i zamieszkania Ludwika Czer­
wińskiego, by w razie gdyby mu przeciw 
wspomnianemu nakazowi zapłaty jakie środ­
ki prawno, służyły, takowe udzielił ustano­
wionemu kuratorowi lub innego zastępcę są­
dowi wskazał, o ile że w razie przeciwnym 
skatki niekorzystne sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Lwów 22 listopada 1879.
(8000 3—3) m d y k t .

L. 4504. O. k. sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłasza, że przeprowadzoną będzie 
w tymże w dniach 28 stycznia, 27 lutego i 
30 marca 1880, każdym razem o godzinie 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż realności wło­
ściańskiej w Przedmieściu Dynowskiem pod
1. k. 291/104 położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej Jana i Katarzyny małżonków 
Piróg własnej na zaspokojenie wierzytelności 
Nafiuły Landaua w kwocie 42 złr. 59 ct. 
w. a. z pa.

Ce aa wywołania 1440 złr. w. a.
Wadyum 144 złr: w. a.
Protokół zastawnego opisania i ocenie­

nia tej realności i resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w registraturze tegoż 
sądu.

Dubiecko dnia 18 października 1879. 
(8038 3—8) !<] j  &

L. 9050._ Kołomyjski c. k. Sąd obwo­
dowy rozpisuje odnośnie do edyktu z 22go 
maja 1879 1. 4640 celem zaspokojenia wie­

rzytelności c. k. uprz. galic. akc. Basku hi­
potecznego we Lwowie w kwotach 82 zł. 
80 ct., 82 zł. 80 ct.  ̂ 1736 zł. 19 ct. w. a. 
z pn. lieytacyę realności Tauby Bachii Lau­
fer pod L k. 213/559 w Kołomyi która dnia 
23 stycznia 1880 o godzinie lOtej z rana w 
biurze VI pod następującymi warunkami u- 
łatwiającemi się odbędzie.

1. Wadyum zniża się na 5 prc. ceny 
wywołania t. j. na kwotę 180 zł,

2. Lieytaeya ta odbędzie się na po­
wyższym terminie także niżej ceny szacun­
kowej za jakąbądź eeuę.

Beszta warunków w edykeie z dnia 22 
maja 1879 i. 4640 wyszczególnionych zosta­
wia się nie zmie.uionemi

Kołomyja dnia 25 września 1879.
(7985 3 - 8 )  E d y k t ,

L. 7852. C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce 
f ogłasza, że na rzecz pana Jakóba Czarnika 

celem uzyskania wierzytelności jego w kwo- 
| cie 60 zł. w. a. z ps. od dłużników Mieha- 
j ła i Maryi Lupiekieh należącej mu się real- 
j ność pod 1. k. 579 V* w Bóbrce położona 

rzeczonych dłużników własna ciała tabular­
nego niestanowiąea w. trzech terminach t. 
j. dnia 15go stycznia dnia 17 lutego i dnia 
17go marca 1880 każdym razem o godzinie 
10 z rana w ksncelaryi tutejszo sądowej na 
publiczną lieytacyę wystawioną najwięcej o* 
fiarująeemu za złożeniem wadyum 13 zł. w. 
a. sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w dotyczących aktach w registraturze 
tusądowej.

0. k. sąd powiatowy 
Bobrka d. 17 września 1879.

(8042 3 — 3) © g2«s® em t« .
L. 9816. C. k. Sąd powiatowy miejsko 

delegowany w Złoczowie podaje niniejszym 
do publicznej wiadomości, że w tutejszym 
sądzie odbędńo się przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. 91 w Jasienowcaeh położonej 
Leona Hochberga własnej na zaspokojenie 
pretensji Samuela Baurbachs w kwocie 150 
zł. a. w. z pn. dnia 10 grudnia 1879 dala 
9 stycznia 1880 li tylko za lub powyżej ce­
ny szacunkowej w ilości 440 zł. a. w. z»ś 
na dniu 30 stycznia 1880 i poniżej tej ceny 
każdym ranem o godzinie 10tej przed połu­
dniem pod waru okami które w tusądowej 
registraturze przejrzanemi być mogą, tudzież 
iż w razie by wierzyciele nieeheieli przyjąć 
przed przewidzi&aem wypowiedzeniem wie­
rzytelności kupiciel winnym jest długi te o 
ile cena kupna takowe pokrywa przyjąć.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Złoczów dnia 20 października 1879. 
(8019 — 8) m  4  w *  *»

L. 15224. Wasyl Trybueh z Kopytowa 
uznany został za marnotrawcę kuratorem 
dlań ustanowiono Laureatego Harasymczyka.

0. k. sąd powiatowy 
Sokal dnia 14 listopada 1879.

(8049 3 - 3 )  a5 d  f  k  t .
L. 45286. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia niniejszem Teofilę Ubysz z 
miejsca pobytu niewiadomą, iż celem dorę­
czenia jej uchwały tabularnej z dnia 10 
maja 1879 s r . 14147 którą na prośbę Wła 
dyeława Fechnera, Patiliny Feehner, Izabeli 
z Kawieckieh Kuźmin i Józefa Kawieekiego 
de praes. 7 marca 1879 nr. 14147 wykreśle­
nie prenotacyi Józefa Ubysza za właściciela 
połowy sumy 27430 złot. p<>l. 2 gr. z pn. 
na sumach 82320 zł. poi. i 53000 zł. poi. 
eontr. nov. 17 psg. 441 n. 11 oa. hipoteko- 
wanej dozwolono, adw. dr. Balko kuratorem 
ustanowiony został i temuż powołaną uchwałę 
doręczono.

Lwów dnia 8 listopada 1879.
(8020 3—3) łSSbwftessHBSMM*!®

L. 8817. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z

rze.
dnia 6 iipea 1879 J. 4383 w numerach 174,
175, 177 Gśzety Lwowskiej z roku 1879
ogłoszonego, że do przymusowej licytacji |  rgo36p3 g)
realności pod 1. 2 w Jastrzębkowie w Staro-  ̂ 'd 
stwie Lwowskiem położonej Stefana Zydyka 
własnej na zaspokojenie pretensyi galic. akc. 
banku hipotecznego we Lwowie mianowicie 
3 rat po 23 złr. i reszty kapitału 424 złr.
66 ct. wyznacza się nowy termin aa 29

O. k. Sąd powiatowy 
Boleehów dnia 15 października 1879. 

O b w i e s z c z e n i e .
L. 3386. 0. k. sąd powiatowy w Bu- 

kowsku czyni wiadomem, że celem zaspoko­
jenia pretensyi Dawida Dyma przeciwko 1- 
wanowi Doboszowi w kwocie 80 złr, a. w. 
z pn. egzekucyjna sprzedaż realności włoś-

s tyczni a 1880 godzina 10' rano na k tó rm  I f P od L §5 w Płonnej położonej, cia­
ła realność za jakąkolwiek cenę za złożeniem ^ .tabu larnego  mestenowiąeej dłnżnum wia«- 
zniżonego wadyum 51 złr. w tusądowej kan- ^  w d™dze publicznej licytacji na dum 8
celaryi sprzedaną zostanie. KtJ f nia’ ?  ‘uteg ° ,1 4. ***** 1880 *awf . e 0

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- g°dz™ 6 10 Przed f ir n e m  się odnędzie. 
sądowej registraturze. I . . .  ^  wywołania ustanowiona została w

Szczerzec 31 października 1879. i K's:ocll r , T '
(8021 3 - 3 )  f e i w i * * * ! ® .  50 *: ,w; . ,

L. 8815. O. k, sąd powiatowy w Szczer- L  Pierwszych dwóch term inach sprze-
ca uwiadamia odnośnie do obwieszczeń z | dw** reslr>0f cł .te za w7zel
dnia 10 maja 1879 1. 3805 w nu m erach 122, ~ f ° ^ J  na ostatnim zaś terminie i m- 
123, 124, Gazety Lwowskiej z roku 1879 ^  ^ w e j  lecz nie niżej kwoty wyrówna- 
ogłoszonych, że do przymusowej licytacji w»z7*tkl® d ł“g?“  ,D* teJ realności za- 
realaośei pod 1. 158 w Siemianówce w sto- f  ^ P ieczo n y m . Do ułożenia mniej uciążliwych 
rostwie Lwowskiem położonej ś. p/'Tomasza I ™ a ^ów wyznaczonym został term in na 
Kucharskiego własne) na zaspokojenie pre-1 d?ien 4 marea 1880 0 Sodzlme 8 P° Połud~ 
tensyi galic. akcyjnego banku hipotecznego I mu* „  a. i '» i • ■ • •
we Lwowie mianowicie 3 rat po 86 złr. 80 I P r \tokoł ^ 'g ^ i c z e g o  opisania i esza 

- - --- - -- |  ecwania tej realności tudzież warunki licy-
I taeyjne wolno każdemu chęć kupienia mają- 
I cema przejrzeć.

ct. i reszty kapitału 657 złr. 89 ct. wyzna 
cza się nowy termin na 29 stycznia 1880 
godzina 10 rano, na którym ta realność za 
jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego 
wadyum 80 złr. w tusądowej ksncelaryi 
sprzedaną zostanie.

Dalszo warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Szczerzee 31 października 1879.
(8045 3—3) B  d  y  fe t .

O, k. sąd powiatowy 
Bukowsko 15 listopada 1879.

(8044 3— 3) M  d  j  fe; u
L. 50088 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ustanawia w sprawie uprz. akc. banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw Ernesty 
nie Hand pto 113 złr. 40 ct., 113 złr. 40

L. 51659. O. k. sąd krajowy we Lwo- et. i 1405 złr. 8 ct. z pn. dla ni«wiadomej 
wie wzywa niniejszym edyktem wszystkich § z życia i miejsca pobytu pozwanej Ernesty- 
spadkobierców, legataryuszów i wierzycieli, jj ny Hand kuratora w osobie sdw. Dra: Man- 
którzy do spadku Szymona, Ignacego i Leo- f  «ch» z zastępstwem adw. Dra. Sokala, dorę- 
aa Możarowskich, Pryski Haanowenkowej i j eząjac zarazem pierwsiemu ts, nakaz zapła- 
Maryi Zahorodaej, a w  szczególności, do ) ty i  dnia 6 września 1879 1. 89895.
złożonych w tutejszym sądzie na zaspokoko- j Wzywa się tedy Ernestynę Hand, aże-
jenie zapisanego .im przez Pawła Możarow- | by w należytym ezasie wśzalkich w tej 
skiego legatu po ośm dukatów rocznie z dobr | sprawie potrzebnych środków obronnych u~ 
W itsowa i Huhołowa po wieczne eaasy opła- f stanowionemu kuratorowi lub tegoż zastępcy 
eać się mającego, funduszów, mogą mieć i udzieliła, lub też w sądzie osobiście lub prze* 
jakie pretensje aby takowe do sześciu imię- j i»n«go zastępcę sie zgłosiła, gdyż  inaczei 
sięcy od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu ] wszelkie z tąd wynikłe skutki sama sobie 
do sądu tutejszego tem pewniej zgłosili, ile | przypisać będzie musiała, 
że w razie przeciwnym fundusze te odnośnej i ' We Lwowie 8 listopada 1879. 
władzy w cesarstwie rosyjskim lub osobom L 0(yiq R—sji m? a  h
przez nią należycie upoważnionym wydane jj *  ó) “  ®  ^  * •
będą, j L. 7192. 0. k. sąd powiatowy podaje

Lwów dnia 22 listopada 1879. i niniejszem do publicznej wiadomości, że na
(8028 8—3) E  d  y  k  t .  j zaspokojenie dwóch trzecich części z sum

L. 45715. 0. k. sąd krajowy we L w o -1300 złr., 200 złr., 300 złr., 180 złr. i 94 
wie rozpisuje niniejszem, celem zaspokojenia ’ złr. a. w. z pn. odbędzie się w sądzie tu- 
pretensyi 400 złr. w. a. z pn. po prawomoc- , tejszym w dniach 8 stycznia, 5 lutego i 4 
nie przeprowadzonej egzekucji pierwszego i ! marca 1880 każdym razem o godzinie 10 
drugiego stopnia egzekucyjną sprzsdaż, w j przed południem przymusowa publiczna sprze- 
drodza publieznej łicytacyi realności pod 1. j daż 10/ai części realności pod 1. k. 178 w 
403 */* we Lwowie położonej, do d łużniczki, Radomyślu położonej, do spadkobierców I- 
Ryfki Lei W ieselm au;, jak dom. 109 pag. j gnącego Jarosza, Pauliay z Jaroszów Woliń- 
363 n. 44 haered. należącej, wyznaczając i sklej i Maryanny Jaroszówaej należących, 
do przedsięwzięcia t-j licytacji, dwa termina j Cena szacunkowa wynosi 427 złr.
a to: na dzień 15 stycznia 1880 i 1 7 lutego j Wadyum 42 złr. 70 ct,
1880, każdym razem w tutejszym sądzie o ! Resstę warunków, wyciąg hipoteczny i
godzinie 11 przed południem, na których akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
wspomniona realność, za lub wyżej c e n y ' tarze tutejszosądowej.
wywołania, sprzedaną zostanie. I O rozpisaniu tej łicytacyi zawiadamia

Cena wywołania 4000 złr. w. a. się obydwie strony e. k. urząd podatkowy
Wadyra 400 złr. w. a. w Mielcu e. k. Prokuratoryę Skarbu we-
Do ułożenia przystępniejszych warun- Lwowie wszystkich wierzycieli hipotecznych 

ków licytacyjnych, ustanawia się term in na . a mianowicie: Elżbietę Oieślakową, Pawła
dzień 17 lutego 1880, godzinę 4 po połud. f Cieślaka, Majera Berła do rąk własnych, wle- 
w sądzie tutejszym ; ’ rzycieli zaś tych, którzyby po dniu 23 lipę*

Resztę warunków licytacyjnych, akt 1879 do hipoteki tejże realności weszli, lub 
oszacowania i ekstrakt tabularny w mowie , którymby uchwała niniejsza z jakiegokolwiek 
będącej realności, przejrzeć można w tus. ! bądź powodu nie została doręczoną, do rąk 
registraturze. j kuratora, który niaiejszem w osobie adwo-

O tem zawiadamia się strony iotereso- kata Dra. Brzeskiego ustanowionym 
waae, wszystkich wiadomych wierzycieli hi- tudzież przez edykta. 
potocznych do rąk własnych; zaś z miejsca Radomyśl dnia 11 listopada 1879.



i
(8086 8— 8) L. 55898— 58628.

O g fo s s e ta i©  i s o i s lo w s s s .
Celem i,ad»n.ia opróżnionych z począt­

kiem roku szkolnego 1879/80 s ty pondy ów 
z funduszu naukowego po 105 złr. w. a. 
roczn ie ; przeznaczonych dla młodzieży rus­
kiej narodowości, oddającej się naukom na 
wydziale prawniczym lab filozoficznym, roz­
pisuje się konkurs dc końca grudnia 1879.

Ubiegający się o te stypendya mają 
przedłożyć swe podania w przeciągu term i­
nu. konkursowego do c. k. Namiestnictwa 
aa pośrednictwem przełożonych gron profe­
sorów', i dołączyć do tych podań metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież świa­
dectwo dojrzałości, nakoniec dowodu frek- 
weatacyi i aplikacji co do nauk, które o- 
becrde na uniwersytecie odbywają.

Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie dnia 25 listopada 1879.

(8055 8— 8) ^ g i o s a e n i e .
L. 10620. 0. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi obwieszcza, że na zaspokojenie'preten­
s j i  Malii Obsrlander pto 228 złr. z pa. od­
będzie się w trzech terminach, na daiu 22 
grudnia 1879, 12 stycznia i 8 lutego 1880, 
zawsze o godzinie 10tej rano licytacja real­
ności pod nr. k. 820 w Kołomyi na przed­
mieściu Stanisławowskiem położonej, ciała 
hipotecznego nie stanowiącej, dłużnikom ma­
sie spadkowej Mechla Bdekteina i Susie 
Oberlfiader własnej.

Gera wywołania 870 złr. w. a.
złr. w. a.

p rze jrzeć  m o żn a

regi?

Zskład
Resztę warunków 

iraturse sądowej.
Kołomyja 18 listopada 1879 

(8069 8—8) ' E  d  y  k  t .
L. 44966. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza niniejszem, że celem zaspokoje­
nia Franciszkowi" Hexel przeciw Maryi Bo- 
zn&ńskiej przyznanej sumy wekslowej 380 
złr. z 6 proc. odsetkami od dnia 15 
grudnia 1876, kosztami _ sądowymi 11 złr. 
37 et. i egzekueyjnemi w kwotach 12 
złr. 72 ci., 8 z ł r . / ’18 złr. 88 et., 40 złr. 
95 et., 19 złr. 77 et., 8 złr. 2 et., już po­
przednio wzysnanemi, i kasztów w protokole 
e dn. 15 lipea 1879 do i. 15084/79 polikwi­
dowanych w kwocie 8 złr. w. a. tudzież 
kosztów obecnych w kwocie 7 złr. 41 et. 
w. a. przyznanych na rzecz Samuela Herma­
na Neuwelt jako prawonabywcy Franciszka 
Hexel, przymusową publiczną sprzedaż »/4 
części realności pod 1. 288 */4 we Lwowie 
położonej, wedle dom. 49 pag. 241 n. 2 on. 
dom. 49 p. 242 a. 3 on; dom. 49 psg 241 
a. 1 ext. za hipotekę tej preteasyi służących 
wedle dom. 49 p. 242 n. 3 haer. i dom. 
243 P. 291 n. 7 haer. Maryi z Janowskich 
lo  ślubu Pryma 2o ślubu Boznańskiej wła­
snych, która to sprzedaż w tut. sądzie kra­
jowym na jednym terminie dnia 29 styczuła 
1880 o godzinie 10tej przed południem się 
odbędzie, że na terminie powyższym te s/4 
części rzeczonej realności nawet niżej ceny 
szacunkowej i wywołania 1451 złr. 98 1j2 ct. 
sprzedane zostaną, że jako wadyum 145 złr. 
w. a. ma być złożone, że akt szacunkowy i 
warunki licytacji w registraturze tego sądu 
przejrzeć lub odpisać wolno, vr końcu iz dla 
tveh wierzycieli, którsyby po daiu 18 marca 
1879 jako dniu wydania wyciągu tabularnego 
rzeczone prawa sa  tych */4 częściach wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały tej sprawy egzekucyjnej z jakiego 
badź powodu " doręczone być nie mogły 
adwokat dr. Szwedaieki kuratorem a adwokat 
dr. Siterski jego zastępcą mianowany został.

Z c. k. sądu kraj. jako handlowego
Lwów dnia 31 października 1879.

(8063 8— 3)
L. 3595. O. k. sąd powiatowy w Woj­

niczu: zawiadamia, iż na zaspokojenie pre­
ten sji Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 392 złr. z pa. prze­
prowadzi w dniach 1 grudnia 1879, 5 sty­
cznia i 16 lutego 1880 r. każdym razem o 
godzinie 10 rano publiczną ponicwolną sprze­
daż gospodarstwa włościańskiego w Graonie 
pod 1. 48 położonego, Tomasza i Jozefa Mo- 
rysów własnego, które ciała tabularnego nie 
stanowi. Oen&j wywołania wynosi 800 złr.

Zakład 80 złr. w. a.
Inne warunki są w regisfcraturze do 

przejrzenia.
Wojnicz dnia 8 października 1879. 

(8056 3—3) $.>gl®g*«mie«
L. 11507. O. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu ogłasza, że konkurs do majątku Jó ­
zefa Bauera w Przemyślu uchwałą z 14 
czerwca 1878 1. 8418 otwarty, zniesiony 
został.

Przemyśl 29 października 1879.
(8064 3— 3) K  i l  j  k  t ,

L. 48986. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że celem ściągnięcia Józefowi 
Stand a aktu notaryaluego z dnia 29 maja 
1874 przez Jana i Ludwinę Jarosiewiezów 
"zegnanego — sumy dłużnej 2000 złr. w. a. 
z odsetkami zwłoki po 12 prc. od dnia 11 
stycznia 1878 bieżącemi i kosztów niniejsze­
go podania w kwocie 11 złr. 62 ct. w. a.

4 . 55393—58623.
0 r0 /L 0 f f l6 H 6  K OH K £PG£.

frn  ądiAH HAAAHA ©riOpOJKHENKllLH CrK
nouATKO/irK LUKOAhtiorc pouś 18 i 9/80 CTSI- 
neHĄiH cTv haSkobcto ^o n a$  n<J 105 sap. 
a. b. pouNO, npn3HansHwX''k a ,4A P^ckoh 
m caoahkh ÓTĄaiOMCH c a  Na8KAAVk wa npau- 
NHHOUTK. AGO ^HAOSOżjsHUHOA/Tk BHĄrka'k, 
posrmcSe c a  konk^pck ąo  kohu,a P p ^ A ^  
1879 p.

OłfmkraiOHń c a  o t i h  c th iu h ą ih  a\a-
tOTTi BHfCTH CBOH ll©AANA BIB npOTArS 
KOHKBpCOBOr© p6UHHi(,A U, B. Ha/WtcT-
NHltTBA 3A n©CepeAHHU,TB©AVH KepKoEMKI/Cls. 
3K©pÓB”a, ó V* *-i H T 6 A ’ k B' k H RpHAOJKHTH Ą<S> 
npcuufNA A\rrpHKB /IpsijusiA, cK’feAc,hTE0 
OYKOJK6CTKA, A TAKJKI CK^AOlfTB© A©3p"k- 
ao c th , u siAKOHSijyn a ^ ^ s ^  noc^tyaHA h 
©ifcn^kÓKm btł Ha8s;aX%K, KOTpń Ttnnpm Ha 
OyiHBfpCHTfTi. ÓTESKAWT.

Ótuł c. k. ila.wkcTNHigrBa
B© /InBOB-k a - flncTonaĄa 1879.

przyznanych, po przeprowadzeniu drugiego 
stopnia egzekucji na podstawie aktu deta- 
taksacyi uchwałą prawomocną z dnia 13' paź­
dziernika 1877 do 1. 53068 do wiadomości 
sądu przyjętego, na egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności pod 1. 1264/4 we Lwowie 
położonej, wedle dom. 129 pg. 58 ii. 17 
haer. Jana i Ludwiny małż. Jasosiewiezów 
własnej, na rzecz Józefa Standa pod nasię- 
pujęeenai w arunkam i:

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się w tutejszym sądzie, w sali roz­
praw ustnych, dwa ter mina a to : na dzieh 
24 stycznia i 26 lutego 1880 r. każdym ra­
zem o godz. 11 przed południem, na któ­
rych ta realność niżej ceny szacunkowej 
3794 złr. 65 ct, w. a. sprzedaną ale będzie. 
Sprzedaż jest ryczałtową i bez ewikeyi. 
Gdyby powyższa realność na tych terminach 
za cenę szacunkową sprzedaną nie była — 
wyznacza się do ułożenia ułatwiających wa­
runków termin na dzień 2 marca 1880 r. o 
godzinie 4tej po południu w biurze Nr. 8.

Resztę warunków licytacji jakoteż wy­
ciąg tabularny realności w mowie będącej, 
przejrzeć można bądź w ts. registraturze, 
bądź też na terminie licytacyjnym w ebee 
komisyi sądowej. O rozpisaniu tej licytacji 
zawiadamia sad strony interesowane, miano­
wicie wszystkich wiadomych wierzycieli do 
rąk własnych, tych zaś którzyby, po dniu 7 
lutego 1879 prawo hipoteki na powyższej 
realności uzyskali, lub którymby bądź uch­
wała obee.ua, lub jakakolwiek z późniejszych 
w tym przedmiocie wydanych doręczoną być 
nie mogła, do rąk ustanowionego kuratora 
adwokata Dra. Jamińskiego z substytucją

ruchomy jako leź na wszystek nieru- . wyższe części tej realności tylko za cenę 
chomy a w krajach, w których cbowią- szacunkową lub wyżej sprzedane zostaną, 
żuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia Każdy z licytujących winien przed Voz- 
1868 Nr. 1. D. p. p. położony majątek Da- poczęciem licytacji złożyć do rąk komisyi 
wida 8. Bacha. i licytacyjnej dziesiątą część wywołania w

konkursu- porueza' kwocie 460 zł. 61 ct. jako wadyum bądź w 
krajowego D row iJ gotow:źuie, bądź w papierach wa= tośeiowych 

Srokowskiemu jako komisarzowi fconkureo- j do elokaeyi funduszów pupilarnych przydat- 
wesra, zaś tymczasowym zawiadowcą masy j nych.
ustanawia się pana adwokata Dra Skałkowskie- \  ” Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
go wzywając zarazem wierzycieli, aby po | manem i w cenę kupna wliczonem, innym

Kierownictwo 
się panu c. k. radej

przedłożeniu dokumentów służących do wy­
kazania ich preteasyi, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 4 gru­
dnia 1879 godzinę 4 tą po południu.

zsś licytantom po ukończonej li cytacji zwró- 
conem zostanie.

Gdyby te części realności w Iszym lub 
2gśm terminie przynajmniej za cenę wywo­

ł a n ia  sprzedane nie zostały, ustanawia się 
| celem ułożenia ułatwiających warunków te r­
m i n  na dzień 13go lutego 1880 o godzinie 

Ktokolwiek chce wystąpić z j&kąbądź j 10 przed południem % dodatkiem, że niesta- 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma j  jacy a a  tym terminie wierzyciele hipoteczni 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- f jako do większości głosów stawająeych przy- 
dle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo-f stępujący uważani będą. 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków | O rozpisaniu tej przymusowej licytacji 
prawnych prze upływem 31 stycznia 1880 i |  zawiadamia się strony sporająee, tudzież 
podać ją  na terminie na dzień 17g® lutego | wszystkich wierzycieli hipotecznych do rąk 
1880 godzinę 4 po południu wyznaczonym f własnych, wierzycieli zaś którymby uchwała 
do uznania płynności i oznaczenia prawa | licytacyjna, lub jaka z następnych w tej 
pierwszeństwa, chociażby nawet c nią spór |  sprawie z j&kiehbądź
już był wytoczony. 

Wierzycielem, którzy zgłoszą się ze j

2u* powodów albo wcale 
lnie, albo wcześnie przed terminem licytacyj­
nym nie mogła być doręczoną, nareszcie

adw. Dra. Gaiews 
niejszy.

Lwót

i przez edykt ni- -

dnia 25 października 1879. 
(8060 3— 3) S  H  S t

81. 4296. SSom f. ?. aSejirfSgeri^te 
łoirb Wolf Widerspenaig uttb re3p. bejfen 
uttbefannte Srbett tn Sentttni^ gefegt ba^ 
mttS3cjtf)eib ńom lOSfptem ber 1879 g l  3007 
bie ©tnperleibung beg ipfanbredjte§ fitr bie 
©utnute bon 400 fl. o. SB. j. 91. ©. ju  ©un^ 
ften ber Marya Gewtirz im Saftenftanbe bon 
s/i Seilen, ber ob bem §aufe nr. 93 alt 170 
nett itt Dębica fftr Siber^itte fjafteirben ©untme 
per. 2500 betoiKigt unb ber biejjbejugtidje 
bem Kurator D.-.wid Widerspan iSefd)eib 
jugeftettt tourbe.

Dębica am 16 Słobember 1879.
(8059 8— 3) JE d  j  .& «.

L. 4327. O. k. sąd powiatowy w Bo­
chni rozpisuje calem zaspokojenia pożyczki 
w kwocie 300 złr. z pn. na rzecz e. k. u- 
przyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przymusową publiczną sprzedaż 
realności dłużnika Marcina Wojcieszka pod 
1. 18/2 w Zatoce w powiecie Bocheńskim 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
w trzech terminach t. j. dnia 22 grudnia 
1879, dnia 26 stycznia i dnia 1 marca 1880 
każdym razem o godzinie 10 raao pod wa­
runkami fedyktem z dnia 6 lipca 1875 1. 
3547 ogłoszonymi z tem nadmienianiem, że 
gdyby ta realność przy pierwszych dwóch 
ty eh terminach powyżej lub za cenę sza­
cunkową sprzedaną nie została, przy trzecim 
terminie także poaiżej cear szacunkowej, 
jednak tylko za kwotę aie .niższą niżeli su­
ma długów na tej realności ciążących.

Oesa wywołania wynosi 300 złr.
Zakład 60 złr.
Protokół zastawniczego opisania i re­

sztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w registraturze sądowej.

Ponieważ egzekat Marcin Wojcieszek 
z życia i miejsca pobytu nie jest wiadomem 
ustanawia się dla niego kuratora w osobie 
adwokata Dra. Trybuiea i wzywa się Mar­
cina Wojcieszka, ażeby wcześnie do tego są- 

’ du się zgłosił, albo ustanowionemu kuratoro­
wi lub innemu zastępcy przez siebie usta­
nowionemu potrzebne środki do swej obro­
ny dostarczył, gdyż inaczej skutki ?, zanied­
bania wynikłe sata sobie przypisze.

Bochnia 81 października 1879.
(8065 3—3) E  d  y  k  fc

L. 55782. O. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek

zawiadowcy ■ masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli ine osoby, pslada- 

jjące ich zaufanie.
Na terminie wyssnaozooym do wykaza­

nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być miłowane przyprowadzenie- do skutku 
ugody w. myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszeane będą w Gazecie 
lwowskiej.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 27 listopada 1879.

(8067 3 - 3 -  M ś! y  M t .
L. 49866. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, że celem ściągaienia 
sumy 2876 zł. 23 ct. w. a. z procentem po 
7 prc. od dnia 5 września 1878 
15 zł. 62 ct. tudzież niniejszemi 4 
et. w. a. tudzież ściągnięcia sumy 5500 zł. 
z pn. dozwala się i rozpisuje niniejszem aa 
rzecz galie. Banku hipotecznego tudzież gal. 
kasy oszczędności przymusową publiczną 
sprzedaż realności pod 1. 3848/4 we Lwowie, 
dłużników Ferdynanda i Anieli Liataerów 

Iwłesnej W. jednym terminie na daiu 20go 
stycznia 1880 pod warunkami ułatwionymi, 
które w registraturze tut. sądu. cywilnego 
przejrzeć można. Cena wywołania 12000 zł.

Lwów d&ia 25 października 1879,
(8061 3— 3) L. 5286.

€>S>wles*«sKesile l ic y ta e y i
O. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, iż celem zaspokojenia preteasyi Szymo­
na Rosenberga 130 zł. z pn. w drodze eg­
zekucji przez publiczną licytację sprzedany 
będzie grunt dłużnika Marcina Kuśnirza 
własny w Nieledwi położony z trzech ni wek 
się składający aa trzech terminach dnia 22 
stycznia dola 26 lutego i dnia 25go marca 
1880 każdego razu o godzinie lOtej rasoj w  
biurze sędziego powiatowego w Milówce.

Oesa wywołania wynosi 160 zł. a wa­
dyum 16 sł.

Milówka 9 października 1879.
(8054 3— 3) O R > w l e s s e x e m i e .

L. 11393. C, k. sąd obwodowy podaje 
do wiadomości niewiadomej z miejsca po­
bytu Reisi Gugig że na rekwizycję są d u |n ia  go na jego 
krajowego we Lwowie, rozpisaną została uch- 
wałą z daia 16go października 1879, do i.
10210 w celu ściągnięcia preteasyi banku 
hipotecznego egzekucyjna sprzedaż należącej 
do niej realności pod 1. 1.7 w Kołomyi w 
mieście położonej, i ża uchwała ta kuratoro­
wi w osobie adwokata Zakrzewskiego dla 
niej m  jej koszt i niebezpieczeństwo zamia­
nowanemu została doręczoną, wzywa się ją

przez edykta i równocześnie w osobie adwc- 
S kata Wesołowskiego z zastępstwem adwokata 
| Heynego ustanowionego kuratora.

Złoczów dnia 22 listopada 1879.
(8058 3— 3) #I>wSeEss®®asS®.

Ł. §0098. O. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie konkursowej Maksymiliana N i­
tscha zamiast dotychczasowego zarządcy ma­
sy Tadeusza Tarasiewicza ustanowionym zo- 

| stał, Józef Niedźwieeki budowniczy w Kra- 
|  ko wie zarządcą masy, a Adam Trembecki 
|  tegoż zastępcą.

Kraków 21 listopada 1879.
(■8079 2 — 3)

L. 3086. Na dniu 21 stycznia 1880 o 
godzinie lOtej z rana odbędzie się w c. fc, 

5 1 1 sądzie powiatowym w Krośsie publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 56 w Krośnie 
położonej, ciało tabularne stanowiącej do 
masy rozbiorowej Antoniego Krzysztoporskie­
go należącej, pod warunkami ułatwiającemi, 
która sprzedaż także i niżej ceny szacunko­
wej na tym terminie przedsięwziętą zostanie.

Oena wywołania wynosi 6000 złr. w. 
a. wadyum 300 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

O czem się wierzycieli tak hipotecznych 
jako i konkursowych niemniej wierzycieli z 
miejsca pobytu lub życia niewiadomych i 
tych wszystkich, którymby niniejsza rezolu- 
cya z jakiegobądź kol wiek powodu doręczo­
na być ale mogła przez ustanowionego ku­
ratora p. Sabina Lewińskiego tudzież przez 
niniejsze obwieszczenie uwiadamia.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno d. 23 listopada 1879.

(8096 2 - 3 )  E d y k b
L. 55499. G. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we-Lwowie niniejszym edykfcem w ia­
domo czyni Mojżeszowi Karm elkowi iż w spra­
wie masy rozbiorowej Wolfganga Biamenfel- 
da przeciw niemu o 200 złr. w. s. z pn. z
powodu, że jego miejsce pobytu wiadomem 
nie jast, na żądanie powódki do zastępyw»- 

zt i niebezpieczeństwo adw. 
dr. Goldberga z substytucją adwokata dr. 
Waldmanna kuratorem ustanowił, z którym 
sprawa ta wedle ustawy sądowej dla Galicji 
przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu kuratorowi udzielił,'lub inne­
go zastępcę sobie wybrał i sądowi oznajmił, 

więc, aby temuż ostatniemu potrzebnych i słowem stosownych do obrony środków użył, 
środków obrony bezwłocznie udzieliła, gdyż | gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
w przeciwnym razie wynikłe z tąd skutki ■ sobie przypisać będzie musiał.

Lwów daia 29 listopada 1879.
(8074 2— 3) B  d  f  *  *•

L. 5590. O. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoii podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 800 złr. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
1. k. 14/41 43 w Grodowicach położonej ma­
sy nieobjętej ś. p. Hnata Katyńskiego i Ma­
ryi Katyńskiej własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacji na rzecz 
e. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia 15 stycznia 1880 dnia 19 lute­
go 1880 i daia 19 marca 1880 każdym ra-

przeciwnym razie wyaiBłe z tąd 
sama sobie przypisać będzie musiała.

Kołomyja dnia 27go listopada 1879.
(8058 3— 3) B  d j k t

L. 8843. Ze strony c. k, sądu obwodo­
wego w Złoczowie dozwala się w eiągu^dal- 
szej' egzekucji tus. prawomocnego nakazu 
zapłaty z dnia 28 maja 1873 1. 4644 celem 
zaspokojenia wierzytelności Samuela Auerba- 
cha w sumie 1000 złr. w. a. z 6 proc. od­
setkami od 2 października 1873 bieżącemi 
kosztami sporu i egzekucji w kwotach 8 
złr. 38 ct., 6 złr. 17 ct., 4 złr. 28 ct., 2 
złr. 88 et., 7 złr. 98 et. i 89 złr._ 38 c i ,
już przyznanemu, niemniej za niniejsze po-jjsem  o godzinie 10 przed południem' z tern 
danie w kwocie 10 złr. 1 ct. jarzy sądzony mi, |  przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
publiczną licytację 26/96 i 35/96 części real-1 dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
ności pod i. 20 w Złoczowie na Szlakach ! wywołania 600 zł. w. a. lub wyżej tejże,

* zsś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceay szacun­
kowej.

położonej, do masy spadkowej Teresy Chrzą 
szczewskiej i Teodozego Chrząszczewskiego 
należących; i w tem celu wyznacza się ter­
miny na dzień 9 stycznia i 12 lutego 1880, 
zawsze o godzinie 10 przed połudn. w tutej­
szym c. sądzie obwodowym.

Cenę wywołania stanowi cena szacun- j tutejszej registraturze
/l /3A/3 O n,i- "VT 1! -J 6) ł-AyiminiA ix\r\ C! v«£-.A1 1 fi Knł/i

sztę warunków tudzież akt opisania 
oszacowania realności, przejrzeć można w

kowa 4606 złr. 8 ct. Na 1 i 2 terminie po- Sfcarasól 14 listopada 1879.



m

(8108) €lg’t© s s e « le .
L. 1814. Arkusze posiadania i iaae  ak­

ta słnzyć mające do założenia Księgi grunto­
wej dla gminy katastralnej „Surówki11 wyło­
żone zostały do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić można do dnia 18 grud­
nia 1879.

Zarazem zawiadamia się, iż dochodze­
nia miejscowe celem założenia księgi grun­
towej dla gminy katastralnej „Wieliczka" 
z osadą, „Grabówki" dnia 16 grudnia 1879 
rozpoczęte zostają.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia w 
urzędach gminnych.

0. k. komisja hipoteczna
Wieliczka d. 5 grudnia 1879.

(8104 1 —8) G fó w lesssea ie iiie .
L. 2524. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 

bużu podaje niniejszejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy .157 
złr. 67 et. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. konak. 84 subrep. 62 w 
Podbużu położonej, dłużnika Matija Kissyka 
własnej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze 
publicznej lieytacyi na rzecz c. k. upre. za­
kładu kredytowego włościańskiego w jednym 
terminie dnia 17 grudnia 1879, o godzinie 
9 przed południem z tern przedsięwziętą zo­
stanie, że na tym. terminie realność ta za 
cenę jakąkolwiek sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 40 złr. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

G. k. sąd powiatowy
Podbuż dnia 31 października 1879. 

(8122 1— 8) Śi’»t!&mfid}tttig #1. 2268.
$ a §  !. f. SejirfSgeridjt irt Żmigród 

madjt beEcuutt, bajj ju r ©ińEmrtgmtg ber g o p  
beruttg ber Anna Bal mit 600 fi. b. SB. bie 
epefutioe geilfnetljung ber, tn Osiek fub. 9tr. 
168 gelegenen ber Sła^labma^e bel Dawid 
Schum an' unb ber Sara Schuman geftorigen 
fetnen Sabulctrforper bilbenbeu |>au§reati.tat, 
aut 12 iSejentber 1879, ara 16 Santter unb 15 
gebruar 1880 jebelmat utn 10 Ut)r SBormit* 
taag l)tergetid)t§ borgettomttten werben wirb.

®er S lultuflpreil betrdgt 900 fi. bal 
S3abiunt 90 ft. im Saareit.

S3et ben jwet erjteri Sermtnctt wirb biefe 
fHeatitat ttur itber ober nut ben ©dja^ungl* 
toerffj, beim britten Siermitte and) unter bern* 
jelben Ejiittangegeben werben.

®ie iibrugen Sijitationlbebtngungen f5tt* 
nett hiergertdjtl etttgefejjett werben.

Żmigród ant 19 Dctober 1879.
(8118 1—8) E 4 y k f c .

L. 6898. 0. k. Sąd powiatowy Brze- 
żański ogłasza, że w sprawie Karola Zołlne- 
ra, przeciw spadkobiercom Michała Prawec- 
kiego o zapłatę 52-5 zł. a. w., dozwolił przy­
musową sprzedaż realności pod 1. k. 62 w 
Brzeżanach położonej wedle Dom. VI pag. 
25 i 281 n. 7 haer. dłużników własnej w 
dwóch terminach dnia 19 grudnia i dnia 21 
stycznia 1880 zawsze o godzinie 10 z rana 
w sądzie.

Cena szacunkowa 3167 zł. 37 et.
Wadyum. 817 zł. w gotówce, w obli­

gacjach państwa w listach zastawnych To­
warzystwa kredytowego z kuponami wedle 
ostatniego kursu gazety lwowskiej.

Gdyby realność tę na powyższych ter­
minach za lub wyżej ceny szacunku nie 
sprzedano wyznacza się do ułożenia warun­
ków ułatwiających term in na dzień 29g.;> 
stycznia 1880 o godzinie 10 z rana.

Resztę warunków, tudzież ekstrakt ta­
bularny akt ocenienia można w sądzie przej­
rzeć.

O tem zawiadamia się niewiadomego % 
życia i miejsca pobytu Jana Pokutyńskiego, 
Stanisława hr. Potockiego, nieobjętą masę 
spadkową Salamona Kallers, wreszcie wierzy­
cieli hipotecznych którzy po 14 marca 1879 
do tabuli weszli, lub którymby niniejsze po­
stanowienie doręezonem być nie mogło do 
rąk kuratora Dra Leona Madejskiego w 
Brzeżanach.

Brseżan? dnia 15 sierpnia 1879.
(8116 1—8) ' E d y  I k &.

L. 8577. Dnia 16 grudnia 1879, d»i» 
22 stycznia i dnia 19 lutego 1880 o godzi ­
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 2 w Pinianaeh położonej, ciała tabu- 
lcrnego niestanowiącej, w sprawie Herseha 
Landaua przeciw Wasylowi Waniowskiemu 
pto 160 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1010 złr.

Wadyum 1.01 złr. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy 
miejsko-delegowany

Sambor dnia 30 września 1879.
(8126 1— 3) E d y k  t .

L. 7896. 0. k. sąd powiatowy na, del. 
S. II we Lwowie zawiadamia niniejszem, iż 
celem ściągnięcia należytośsi 1542 złr. 27

et. w. a. odbędzie się na rzecz c. k. uprz. 
gal. ake. banka hipotecznego we Lwowie 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 16 i 36 w Kleparo wie położonych jak 
Dom 9 pag. 43 n. 2 haer i Dom 9 pag. 84 
n. 2 haer. dłużnika Kaspra Szpali własnych, 
a s  dniu 12 grudnia 1879 i aa dniu 12 sty­
cznia 1880 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w tutejszym sądzie.

Za cenę wywołania przyjęto kwotę 
3252 złr. a. w.

Każdy z licytujących wiaien przed roz­
poczęciem licytacji złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako wadyum 10 procent ceny 
wywołania t. j. 326 złr. w. a. które złożone 
być ma bądź w gotowiźaie, bądz w ksią­
żeczkach gal. kasy oszczędności, bądź w ga- 
lie. obligaeyach mdeintizaeyjnyeh, lub też 
w obligaeyach długu państwa, alboteż w li­
stach zastawnych gal. towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, c. k. uprzyw. galie. akc. 
banku hipotecznego, lub e. k. uprz. austr. 
banku narodowego w Wiedniu.

Wyciąg hipoteczny, tudzież resztę wa­
runków licytacyjnych można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze.

O tem zawiadamia się wszystkich tych 
wierzycieli, którymby uchwała licytacyjna 
przed pierwszym terminem licytacyjnym do­
ręczoną być nie mogła, lub którzy by po dn. 
13 września, 1878 do tabuli weszli, przez 
ustanowionego kuratora ad w. Dr. Sokala.

Lwów 31 sierpnia 1879.
(8100 1—3) L. 8650-

OgI©s*esal© k e u k iir f iu .
0. k. rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs na następujące posady 
nauczy cielekie:

1) w Dąbrowie (pow. Chrzanowskiego) 
na posadę kierującego nauczyciela tam ­
tejszej szkoły 2 klasowej etatowej z 
płacą roczną 349 złr. 79 et. w. a. u- 
żytkiem z gruntu szkolnego 2 mor­
gi i wolaem pomieszkaniem w budyn­
ku szkolnym;

2) w Rozkochowie (pow. chrzanowskiego) 
na. posadę nauczyciela szkoły filialnej 
z płacą roczną 246 złr. w. ». użyt­
kiem gruntu szkolnego 2 mórg. i wol- 
nera pomieszkaniem w budynku szkol 
a y m ;

3) w Rudnie (pow. chrzanowskiego) na 
posadę nauczyciela szkoły etatowej z 
płacą roczną 297 złr. 40 et. w. a. u- 
żytkiem z gruatu dzierżawionego dla 
nauczyciela i wolaem mieszkaniem 
w bud. o ku szkolnym.

Prawo prezentowania nauczycieli przy­
sługuje dotyczącym radom szkolnym miejs­
cowym.

Gdyby o posady pod 1 i 2 wyszcze­
gólnione nie zgłosili się odpowiedni kandy­
daci uprawnieni do stałego ich objęcia, zo­
staną t n nosady tymczasowo obsadzone.

Ubmgająey się o te posady mają proś­
by swoje przedłożyć c. k. radzie szkolnej o- 
kręgowej w Krakowie w wskazany ustawą 
krajową z dn. 2 maja 1873 sposób, najdalej 
do 7 stycznia 1880 r.

h e. k. rady szkolnej okręgowej
W Krakowie dnia 24 listopada 1879. 

(8117 1— 3) E  d  y  k  l»
L* 11928. Jan  Zajączkowski z Brodów 

uznany umysłowo niedołężnym.
Kuratorem ustanowiony jego ojciec Jó­

zef.
Z c. k. sądu powiatowego

Brody dnia 25 listopada. 1879.
(812-5)

L. 14531. 0. k. sąd powiatowy m. d. 
S. II  wo Lwowie zawiadamia, że dochodze­
nia miejscowe dla założenia ksiąg grunto­
wych w gminie katastralnej Zapytowłe na 
dniu 10 grudnia 1879 rozpocznie.

Każdyt kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i. wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stósowne u- 
zn».

Lwów dnia 2 grudnia 1879.
(8108) O g lo » s e n i« .

L. 4089. 0. k. sąd powiatowy zawia­
damia, iz wyłożył do powszechnego przej­
rzenia arkusze posiadania I inne akta służyć 
mające do założenia ksiąg gruntowych dla 
gm in; Bólęchowice, Zelków i Chełm.

Zarzuty przeciwko prawdziwości aiku- 
szów posiadania, wnoszone być mogą do dn. 
12 grudnia 1879, na którym dalsze docho­
dzenia miejscowe prowadzone będą.

Kraków dnia 30 listopada .1879.
O s J to a s e n le .

L. 3553. 0. .k. sąd powiatowy zawia­
damia, iż dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia księgi hipotecznej dia 
gminy Zwierzyniec dnia 5 grudnia 1879,
gminy Wola justowska dnia 6 lutego 1880,
gminy Przegorzały dnia 24 lutego 1880,
gminy Olszanica dnia 20 marca 1880,
rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłsssenia 
w urzędach gminnych.

Kraków dnia 30 listopada 1879.
(8127) © g l o » e n J e ,

L. 1516. Dochodzenia miejscowe w ce­
lu założenia księgi gruntowej w gminie ka­
tastralnej Leśniowice powiatu sądowego Gró­

deckiego rozpoczną się dnia 16 grudnia 1879,
Każdy, kto ma interes prawny w zba­

daniu stosunków prsiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia łub ochrony swych praw za stosowne u- 

! .zna.
| Lwów dnia 2 grudnia 1879.
; (8073 2— 3) E d y k  t .
1 L. 4680. 0. k. Sąd powiatowy w Sta-
; rejsoli niniejszem wiadomo czyni, iż w spra­

wie Dawida Stemhauser przeciw masie Da­
wida Feldmana o zapłacenie kwoty 200 złr. 
a. w. % pn. publiczna sprzedaż realności 
dłużnika w Fełsztynie położonej na rzecz 
Dawida Steinhauser w trzech terminach a 
to dnia 22 stycznia, dnia 26 lutego i dnia 
1 kwietnia 1880 przedsięwziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 546 zł.
Wadyum 10 prc.
Warunki lieytacyi złożone w ts. regi­

straturze mogą chęć kupienia mający przej­
rzeć. Siarasól 30 września 1879.

Doniesieniu prywata
(8070 2 -1 L  1 7 9 1 6 .

Obwieszczenie,
W ydział Rady powiatowej brodz- 

kiej podaje do wiadomości opodatko­
wanych w powiecie, że Budżet Rady 
powiatowej na r. 1880, tudzież ra ­
chunki kasowe za rok 1877 zostały, 
w myśl §. 30 ust. o Reprez. powiato­
wej, wyłożone w biórze Wydziału na 
dni 14 do przejrzenia.

Brody, dnia 27 listopada 1879.

(srarbarnia
Ł W  © W  8 K A

m a  i Z a m a r s t y n o w i e  l i c * .  7 I > .
Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 

skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wshodzące w zakres garbarstwa i fcia- 
łoskórnictwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, Cłarbar* 
u f a  l w o w s k a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie — franco — równą połowę 
tychże skór już wyprawionych.

JL* M c  M a ł e c k i
w Hotelu Angielskim. (S81 94 —?)

Cierpiącym
na rupturę

udziela się z wszelką gotowością na frankowa­
ne zapytania bezpłatnie tak bezpośrednio jako 
też w drodze wymienionych poniżej firm dokła­
dnego przepisu używania zupełnie nieszkodliwej 
maści na rupturę wynalazku G o il i .  SsStar- 
g e n e g g e r  w M a r i i a u  (Szwajearya). Prze­
pis ten zawiera zarazem mnóstwo wyśmienitych 

t świadectw i pism dziękczynnych nadesłanych 
jprzez zupełnie wyleczonych tą maścią osób. 
‘ Wysyła do wszystkich krajów. Cena maści 3 
120 ct od słoika. Nabyć można w aptekach 
j Z y g m .  R u e k e r a  w e  L w o w ie  I W t  - 
| k t ó r a  B e d y h a  w  K r a k o w i e .
1 4 13 7—8)

J P r s e c f w  w y ł y s i e n i a  g ł o w y ,
siwiznie i tworzeniu się łupieży, przydaje się według codziennie nadchodzących świadectw i listów 
dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek taninowy Dra lo ras .
 ̂ Działanie tego jest faktycznie zadziwiające, gdyż nie tylko że usuwa wszystkie wyżej wymienione 

słabości, _ lecz tegoż wzmacniające substancje pożywne, które według zasad umiejętności, włosom 
koniecznie są potrzebne, przywracają każde włosy chorobliwe do nowego życia i przyczyniają 
się zdumiewająco do porostu włosów.

Tę doniosłą skuteczność stwierdza niezliczona ilość świadectw. Między ionemi i następujące: 
I_ja oddaję olejkowi tarninowemu, wyrabianemu przez dr. Moras, należną pochwałę, gdyż takowy 
nie tylko że zapobiegł wypadaniu włosów i tworzeniu sic łupieżu, lecz sprawił mi mocny porost 
włosow. ■ Wiedeń. A n d r a s s y .

Wielorakie środki nie były w stanie wyleczyć włosów moich od wypadania, aż za poradą 
mego lekarza zacząłem używać olejek taninowy dr. Moras, który w krótkim czasie wyleczył mię z 
tej choroby. Stosownie do zasługi oddaję publicznie temu preparatowi należną pochwałę, a wyna­
lazcy najżywsze podziękowanie.

Praga 10 lutego 1817 K i n s k y.
Do nabycia we flaszkach po 2 i 1 guld. we Lwowie: u Zyg. R u e k e r a ,  apt. pod srebrnym 

orłem, przy uli y Krakowskiej. Należy wyraźnie żadaó „Olejku taninowego dr. Moras."
<5 i 23 17

AeaoaoKK3cs«GtoaQł«:

Ogłoszenie lieytacyi.
   ------(7555 4-4)

Ctalicyjski
Zakład zastawniczy i kredytowy

Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe do dnia 30 
września 1879 r. zastawy w dniach 9, 10 i 11 grudnia b. r. 
w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną li- 
cytacyę (w myśl §. 19, 21, 24, 26, 27, regulam inu) naj­

więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostana.
X  l ^ r « w 9 dnia 11 listopada 1879.

xxxxxxxxxxxxxxo:6mcxxxxxxxxxxxxy

K A N T O R  W Y M I A N Y

o .  J k . o._px*5c. g g -a a l io .

A k c y j n e g o  l a i s k n  H i p o t e c z n e g o
k u p u j©  i s p r z e d a j e

wjsasy&tkie elekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszsm i,

r |«  LISTA H I P O T E C Z N E ,
które według praw a z dala 1 lipca 1888 (l)z. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaueyi małżeńskich wojskowych, 
aa  kaueye i wadya,, — są  w tom ie kantorze d® nabycia,

Wsaystkie polecenia a prowincji wykonaj® się benawZocsnie po kursie Mennym, fees 
lolicaenia prowizji. ' ” (656-5 20 -?)
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13" K a r c
trudniący ei§ od k ilkunasta  l»t

g p ac y a ln ie  ra d y k a ln e m  leczen iem  
c h o r ó b  s k ó r n y c h  x a a łta żesa ia  
k r w i  powstałych i w a m a cjsfa » ie» ia  
s i l ,  skutkiem n a d u ż y c ia  © slab i© “ 

m y ch *
ordyn. w mieszŁanin przy ulicy fałowej 1.3,

® d g o d x .  8 - - 1 0  I 3 —4 .
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 

Jego „ P o r a d n i k : * *  w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 et. za egzemplarz. (6586 2 0 -2 5 )  W

“ “ “ ■“ i s

Dynrnfsta d(
szczenią. — A dres: F . 3£. poste

z 6-ietnią praktyką są­
dową, poszukuje urnie- 

rest. C h r z a n ó w ,  
(8107 1 - 3 )

a u
|  Na cy trze  *

i na fortepianie M
zf  o r a z  ś p i e w a  g
% udziela nanl griitownycli %
H E m il K a lin o w sk i
JC  A d r e s  : Ulica Koralnicka Nr. 6ty (o- 

bok pl. akademickiego).

Cytry, struny i nuty poleca 
po najtańszych cenach.

,  r8124 1 - 2 )  H

mxtt«xs»*xx*x»«* n
Ważne dla jurystów!

W księgarni «5. M . U I I H E  Ł<- 
JS IL A IP A  w  K ra k o w ie  wyszło 

dziełko:
Powszechna 

księga ustaw karnych
(kodeks karny) z d. 27 maja 1852 r. 

Oz. I. o zbrodniach §. 1—232. 
C e n a  1 z ł .  6 0  c l .

g g ^ -  N adsy ła jący  pow. kw otę za przekazem , 
o trzym a dziełko franko. <8102 1 —3)

Obwieszczenie.
Pracując przez dłuższe lata w pierwszo­

rzędnych składach z zupełnem zadowoleniem 
rzeczoznawców i pryncypałów mego zawodu, 
otworzyłem pracownię na w łasną firmę, i 
przyjmuję wszelkie r e p e r a c j e  f o r t e p i a ­
n ów  jakoteż innych instrum entów  w zakres 
mego zawodn wchodzących, wykonując takowe 
po cenach umiarkowanych w jak  najkrótszym 
czasie.

Polecam się łaskaw ym  względom szanow­
nej P. T. publiczności.

Jan Moos
stroiciel i restaurator fortepianów 

Ulica Halicka 1. 40 Lwów. (7815 S

m m K m m m m m m
M  Świeży transport herbaty i

p o le c a  w y łą czm y  h a n d e l

T T  er b a ty
J O L  rossyjskiej '
I z y d o r a  W © M

W  w© L w o w ie ,  ul. Sykstuska 6.

Zamówienia uskut. sumiennie także za w ,, 
pobrań, poczt, franko opakowane.

jooooooowooooooc

Sum atra D y a m e n tj.

O  8

Prawdziwie przepyszne te kamienie posia­
dają nadzwyczajny ogień, są zupełnie czyste 
i rozpoznane być mogą od prawdziwych tylko 
przez próbę. Przesyłamy franco: P i e r ś c i e ­
n ie  ciężkie ze złota doubl., sztukę po 8 i 4 
zł. K u lc z y k i  cienkie ze złota doubl., parę 
po 5 i 6 zł., za przesłaniem należytośei franco. 
Przy zamówieniach pierścieni prosimy o poda­
nie obszerności

Także ciężkie guziki do koszul ze złota 
doubl. z kamieniami po 3, 4 zł., ciężkie łań­
cuszki do zegarków ze złota doubl. najnowsze­
go fasonu po 3, 4, 5 i 0 zł.

H ijou teriew aaren -F abriks - 
W iederlage.

W ie is , P r a te r s tr a s a e ,  1 6 . W iem . 
 ___ ’_______________  (6830 9—12)

Wyprzedaż książek.
C e s s y  n i e s ł y c h a n i e  a m lż o n e .

SCHM1TT HENRYK. Panowania Stan, Augusta (z ry ­
cinami J, Kossaka i W. Eliasza). Cena 1 zł. 50 ct. 
zniż. 40 ct.

P AMIĄTKA DLA RODZIN POLSKICH, 2 tomy, z 
przedmową Bolesławity (Kraszewskiego). Cena 4 ił. 
zniżona 80 ct.

POL W. Obrazy z życia i natury, 2 tomy. Cena 4 zł., 
zniż. 60 ,ct.

BUSZCZYNSKI. Ameryka i Europa, studyum mstor.
Cena 5 zł., zniż. 80 ct.

ZACHARYASIEWICZ. Marek Poraj, powieść histor.
Cena 2 zł. 40 ct., zniż. 40 et.

PRA.DZYŃSKI. O praw ach kobiety, 4 zł., zniż. 80 ot. 
FLAMARION. Opowiadanie o nieskończoności. Cena 

Cena 2 zł. 40 ct., zniż. 60 et. '
MILL. O rządzie reprezentacyjnym . Cena 2 zł. 40 ct., 

zniż. 40 ct.
SIMON J. Rzecz o szkole, 2 zł. 40 et., zniż. 30 ct. 
MAX-MULLER. O umiejętności języka, 2 tomy. Cena 

9 zł., zniż. 3 zł.
X. ST. CHOŁONIEWSKI. Pisma, 2 tomy. Cena 3 zł.

60 ct., zniż. 60 ct.
HEISIG. Przewodnik do rysunku, eyrkl. i liniowego.

Cena 2 zł. 40 ct., zniż 50 ct.
HOFFMAN. Chemia. Cena 3 zł. 50 ct., zniż. 60 ct. 
DZIEDUSZYCKI M. Żywot arcyb Sierakowskiego. — 

Cena 2 zł. 40 e t, zniż. 30 ct.
WIERZB [OKI. Geometrya wykreślna, 2 tomy z atla­

sem. Cena 4 zł., zniż. 1 zł. 20 et.
ASNYK (El-y). Cola Rienzi, dramat. 2 zł., zn. 80 ot. 
BOYAMI. Młodość Cezara, pow. histor., 3 zł., zniż. 

1 złr.
JORDAN. Położnictwo, 2 t ,  4 zł., zniż. 2 zł. 50 ct.

Adres: K . B a r t o s ie w ic z ,  l i r a ł ió w ,  ulica 
Batorego 1. 63. (7902 3 - 6 )

\ skarp*

>0 s t a ł y <•!» * **

^ ę r? ,  fabryk 

S t C # » ° *  1 8 , 2 2 .  2 5  e e u t .

to t ie ć  yo i M 4 - -Z

Ordynowana w klinikach 
Londynu i $ W i e d n i a ,  P a r y ż a ,  

Amsterdamu
w ypróbow ana od 27  lat

Anaterynowa woda do ust
□K bas?. J T .  (B?®

c . k .  n a d w o r n e g o  d e n ty s ty  w  W ie d n iu , S ta d t , B o g n e r g a s s e  2 ,
lepsza od wszystkich innych wód na zęby jako prawdziwa prezerwatywa od słabości zębów i ust, 
od zgnilizny i chwiania się zębów, przyjemnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła "i służy do 

czyszczenia zębów. Woda ta służy także doskonale do płukania gardła.
Ażeby ten preparat niezbędny, uczynię dla każdego przystępnym, są do nabycia flaszki 

różnej wielkości, a to : po 1 zł. 40 c t , średnie po 1 zł., małe po 50 et.

Poppa, an ateryn ow a p a sta  n a zęby.
do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, usunięcia złeso odoru, tudzież kamienia zębnego.

Cena 1 słoika szklannego 1 zł. 22 ct.

Poppa aromatyczna pasta do zębów,
od wielu lat uznana za najlepszy środek do utrzymania ust i zębów w porządku. Cena za sztukę 35 ct.

JPoppa ro ś lin n y  p ro s te k  do zębów*
czyści zęby, usuwa niedogodny kamień, a powłoce zębów nadaje białość i delikatność.

Cena pudełka 63 ct.
l> r. JPoppa p lom ba do zębów

do własnoręcznego zapełniania zębów wykruszonych.
w *  D o  ła s k a w e g o  u w z g lę d n ie n ia .  .,̂ s£n

Dla ochrony przeciw fałszerstwom zwraca się uwagę P. T. Publiczności, że każda flaszka 
prócz marki ochronnej (f ir m a , h ygess i  p r e p a r a ty  a n a J e r y n o w e )  opatrzona jest jeszcze 
zewnętrzną okładką, która pizedstawia w  w y r a ź n y m  d r u k i ,  w o d n y m  o r ł a  p a ń s tw o -  ■“ 
w e g o  i f ir m ę .

Do nabyeia w e  L w o w ie  : apteka Miłiinga, apt. pp. P. Mikolaseha, J. Beisera, Zygmunta 
Ruckera, Jakuba Pipesa, K. Krzyżanowski, H, Blumenfeld apt., K. Strzyżowski, M. Muller i A. Skle- 
piński apt., bracia Łazowscy, Wł. Tepa, K. Bayer & Leon, Er. Skulski & Leon. W  K r a k o w ie  
J. Trauczyński apt., J. Fenz, W. Kotainy, E. Stocmar apt., N. Redyk apt.; w Bełzie p Hrymak, w 
Białej p. Józef Kraus i E. Keler, w Bóbrce A. Międlicki apt., w Bochni E. Reiss i p. Niedzielski, 
w_ Brodach p, Griinspann i M. S. Franzos, w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. C. Le­
wicki, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu p. Dobrzynieeki apt. i K Bayer, w Grybowie 
p. Muszyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt., 
w Jazłowcu p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Sfanzel apt., w Krynicy p. M. Nytribit apt., w Mo- 
nasterzysksch p. Żarski, w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, Ig. Garan, S. Lichtman, w 
Oświęcimie J. Grzysiecki apt, w Przemyślu Er. Nahlik apt. p. Gajdeezka, p. Kozłowski i p. Ma- 
chalski, w Przeworsku p. Switalski apt. w Radoweach p. B. Teichman, w Rawie p. Jan Distl apt, 
w Rzeszowie B. J. Sehaitcr i syn i Kalinowski apt, w Samborze J. Kriegseisen apt, w Sanoku J. 
Zarewi.cz apt. w Stryju p. Drągowski apt, i p. J. D. Nussenblatt w Szczurowie W. Heinz apt. w 
Tarnopolu p. Jamrógiewiez apt, w Tarnowie fi. Rank apt, p. W. T. A. Wielogórski, w Wadowicach 
p. Foitin, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Żółkwi p. Nahlik, w Stanisławowie p. Ainirowicz apt, 
w Żywcu p. Blumenthal apt.

(6978 3 - ? )

Już wyszedł i jest do nabycia w drukarni "W- Manieckiego we Lwowie

. B Ł A W A T E K "? ? *
(7453 3 - 3 )

Kalendarzyk damski na rak
obejmujący oprócz zwykłego kalendarzyka polskiego, ruskiego i słowiańskiego następujące działy:

Bławatek — wiersz wstępny. 
Biała róża; Ujejskiego.
Ideały, Bartelsa.
Replika, Asnyka.
Rada, Katnockiej.
Golono, strzyżono, Mickiewicza. 
Płaczącej, Asnyka.
Edukacya i ustki, gawęda Niemo- 

jewskiego.
Gościnność. Pola.
Przestroga, EL.yego.

Prawdziwa piękność, przez K. B. 
Za stołem przy miodzie, gawęda 

Niemojewskiego.
Służba miłości, Paygerta.
Noc lipcowa, Czesława.
A idźże już raz nudziarzu! Rodocia. 
Stanowisko niewiasty polskiej w 

rodzinie.
Pogadanki, (trzy 

J. M.
części),”  jprzez

C e n a  5 0  c n t . — z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  6 5  c n t .  —

0 urządzeniu domu, a miano­
wicie :

Wstęp. — Przedpokój i salon.
Buduar. — Pokój sypialny.
Pokój jadalny. — Kuchnia.
Spiżarnia.

Kwiaty I kobiety, H. Wilczyńskiej.
Poradnik domowy, obejmujący 

różne przepisy domowe.
Notatki do zapisywania bielizny 

na każdy miesiąc.
T u z in  4  z ł .  5 0  c n t .

" W  a .e < J L « e .« » .s s J Ł c ie  jp> yjsLiKSŁJteiiL

! M a  B o i e  M a r o d  z e n i e !
Tylko 1 z l. fiu  ct. waS. austr.

kosztują 17 s z tu k  n a jn o w s z y c h  z a b a w e k  dla chłopców i dziewcząt k a ż d e g o  w ie k u  i
S t a n u ,  między terni rzeczywiście przepyszne i efoktowne przedmioty, sprawiające zdziwienie.

Niechaj każdy kupuje ile możności jak najprędzej, ponieważ późniejszych zamówień nie będzie można 
tak szybko uskutecznić, gdyż przypuszczać należy, że te nadzwyczaj tanie rzeczy szybko odchodzić będą. 
Za powyższą tylko 1 z ł .  9 5  c  . wynoszącą kwotę, można dostać następujących 17 bardzo ciekawych 
zabawek, z któremi każde dziecko bardzo dobrze się zabaw i; mianowicie :

1 cały garnitur nożów i widelców, 1 harmonikę, i  konia na kołach, 1 balon do puszczania, 1 kom­
pletny teatr, 1 piękną lalkę, 1 baranka z wełną, 1 kasę oszczędności, 1 pudełko żołnierzy, 1 skakajneego 
dyabełka. 1 ptaszka, 1 krzykacza, 1 piękną książeczkę z obrazkami dla dzieci, 1 grę dzwon i młot, 1 ła ­
dną trąbkę, 1 pudełko naczyń kuchennych, 1 etui z lusterkiem i szpinką. To wszystko razem kosztuje 
tylko 1 jeł, 9 5  c t .  by osiągnąć wielki odbyt towaru

T yllso  2! zŁ  S S  ct* .Jli!
cała bitwa żołnierzy w Serajewie, 1 karton z meblami, 1 karton kompletnego urządzenia kuchennego, 1 
przepyszny balon z napisem do puszczania B a l o n  O a p t i f ,  1 powabna gra cierpliwości i zatrudnienia 
dla chłopców i dziewcząt każdego wieku, 1 piękna kasa oszczędności. ; s<katułka z wybornego drzewa, 
napełniona 6 rączkami do piór, ołówkami, 50 piórami stalowemi, 1 wyborna torebka na książki szkolne 
dla chłopców i dziewcząt, 1 oudowna kostka (do rzucania) napełniona z bonbonnmi i przedmiotami stroju, 
1 bardzo ładna lalka paryska, 1 woreczek na pieniądze napełniony monetami złotemi, 1 rzeczywiście prze­
pyszny remontoar z pozłacanym łańcuszkiem, do naciągania bez kluczyka, 1 mechaniczny weiocyped ja ­
dący sam, 1 cudowny ptaszek, 1 trąba z „Britania'- metalu, całkiem nowa, i  gra wybornych kart cudo­
wnych „patienee“, 1 książka z obrazkami dla dzieci bardzo zajmująca.

Wszystko razem kosztuje t y lk o  2  * ł. 9 5  e t .
^  T^llso 4  xŁ  S S  ot, 3

Jest to najkolosalniejsze co dotąd pod tym względem ofiarować można: 1 przepyszne lusterko kie­
szonkowe z optyeznem szkłem, oprawa ze srebra chińskiego z puzderkiem .na szpinkę, paryski ptak śpie­
wający w cudownej klatce, nowy balon Captiv z napisem, odgrywający podczas wzniesienia się w powietrze 
aryę, 1 piękna lalka z włosami, bardzo wielka, z żywemi oczami, nie do zniszczenia, 1 żelazna kuchnia 
z wszelkiein naczyniem pod którą palić można, z komplement urządzeniem kuchennem, zawierająca wszyst­
ko to, co serce dziecięcia zachwycić zdoła, 1 wyborny fortepian z klawiszami, na którym odegrać można 
najpiękniejsze melodye, jako to : „na pięknym modrym Dunaju“, „Ostatnia róża“, 1 powabny koszyk pro- 
menadowy, z różnobarwnemi haftami, i  dobrze opakowane pudełko żołnie: zy przedstawiających cała bitwę
- ’ 1 .................. -• -■ ........ "„Wilhelm'Tell.

torebka na naboje 
Gniberta Blouchon,

najciekawsze co dotąd wynaleziono dla dzieci dojrzalszego wieku, całeini dui.ami mogą się dzieci same zn- 
bawiać, nie straciwszy ochoty, co się dzień w dzień powtarza, nawet starsze osoby zajmują się tą grą; mapa 
zawierająca wszystkie przybory do pisania, flet czarodziejski sławnego Mozarta., kostki czarodziejskie, wie­
deńskie bonbony i przedmioty stroju, jak  niemniej 20 dekoraeyj do Bożego drzewka z 20ma elektrycznemi 
świeczkami. — To wszystko razem z góry na dół kosztuje jeśli zamówienia rychło w czas nadejdą

iwr c t ,  -|s |f
Nadto jest jeszcze w zapasie olbrzymi skład zabawek wszelkiego rodzaju. Lalki pojedyncze do naj­

wyborniejszych - ~u "+ i!A en 1 -1’ J " - 1 1------,A -—
nierski
wszy, 
możliwy

Sprzedaż trwa tylko od S®  d o  h o ń c a  g r u d n i a .

A n sferk a n f der ^pielwsasaren
Wien, P ra terstrasse 16.

(7542 4 - 6 )



^  Wyszło drugie wydanie dziełka

< D r. A. H erd era
zawierające<

C n i e z b ę d n e  w ia d o m o śc i d la  
m ł o d z i e ż y  d o j r z a l e j  (o chorobach 

£  wenerycznych) oraz ś r o d t e i  l e e z ia l -  
^  c z e .  — Z rycinami 1 s l .  c t , ,
>, bez rycin 1  *1.

Można nabyć u autora. Rynek 1.' 28 
nad składem rękawiczek p. Wicherta. Na 
prowincyę wysyłam za pobraniem poczt.

Dziełko to powinno się znajdować w 
rekach rodziców, opiekunów, nauczycieli,

< przełożonych zakładów jakoteż i w war­
sztatach.

C Również można nabyć tegoż autora 
(  broszurkę o »yfftea*yi i  a n g in ie ,
£  oraz tychże leczeniu podług najnowszej i 
f  doświadczonej metody. Cena 1 egzempla- 
3  rza 50 cnt.
ę  (7814 3 -1 5 )_
• W W W

O u l o n i y n a

najlepszy i najrzyjemniejszy środek do ^konser­
wowania i pielęgnowania z ę b ń w  i  d z i ą s e ł ,  
zapobieżenia b o l u  z ę b ó w  i usunięcia nie­
przyjemnego smaku i odoru ust_ podług prze­
pisu zaszczytnie znanego speeyalisty dla chorób

-a a L sssd ?  A  ®

Br. w. ffielsteli
c. k. lekarza pułkowego 

oraz
X>x*. 'W .  F i n k e l s t e i n a  

p r o s t e k  d o  ;tęb©w
usuwający wszelkie w ustach tworzące się szko­

dliwości — są do nabycia 
wyłącznie w aptece ,-P°d Węgierską koroną 
J .  P I E P E S A  w e  L w o w i e  przy Placu 

Bernardyńskim.
TSffT* Każdy flakon podług r z e c z y w i s t e g o

przepisu p. Dr. Finkeisteina przyrządzo­
ny, nosi podpis producenta J • P iep esn .

Cena flakonu © u lo iity n y  
Cena pudełka p r o s z k u  I łr .  

k e l s t e in a  . . .
Fin-

1 z łr .  

@0 C t.

Prawdziwe angielskie s z c z o te c z k i  d o  
z ę h d w  patentu Pierreponta po 70 i 50 ct. |

(7645 4 - ? )

Najstosowniejsze podarunki 
C ł w i a ^ d ł J k ęn a

i  ! M © w j  K o f e
były i są przedmioty o p t y c z n e ,  które w najwięl 
szym wyborze po cenach najniższych są do nabycia

w M A G A Z Y N I E

e. k. nadwornego optyka i mechanika
" W  IHL <5

jrzy ul. Karola Ludwika 1. 9. (róg ul. Sykstuskiej) 
Jako to: Lornety teatralne, Binokle, (Militar) 

ikulary, cwikiery, damskie lornetki, barometry meta- 
owe i rtęeiowe, termometry licznego rodzaju, mikro- 
ikopy, lupy, szkła do czytania, kompasy, lusterka dla 
ikulistów, maszynki elektryczne i indukcyjne^ rajscaj- 
?i, metronomy, latarnie czarodziejskie, kalejdoskopy 
gry obrazów), skrzynki stereoskopowe, wraz z różno- 
•odnemi obrazami do tychże.

g j^ ~  Manometry, wagi wodne, oraz wszelkie 
wzedmioty w zakres optyczny i mechaniczny weho- 
izące, przyjmują się do naprawy, po jak na.jumiarko- 
wańszych cenach.
Łaskawe zlecenia z prowincyi uskutecznia się za za-

Na święta
Bożego narodzenia 

stare naturalne 
w i n o  w ę g i e r s k i ©
wyśmienity i wzmacniający trunek domo­
wy. Przesyłki szybko za pobraniem naleźytości 
franco do tutejszego dworca kolei. W łaskach 

po 25, 50 i 100 litrów tj.
Wino białe stare Iszej sorty od litra  25 et.
Wino białe stare Ilgiej „ „ 20 ct.
Wino czerwone pierwszej sorty „ 28 ct.

We flaszkach po 70 centilitrów:
1 flaszka białego wina stołowego wyboru. 35 et. 
1 flaszka czerwonego „ „ _ po 40 ct.
1 flaszka słodkiego wina (Bratenwein)

w y b o rn e g o ...................... . . po 50 ct.
1 flaszka wina desertowego słodkiego po 70 et 
wraz z flaszkami w paczkach po 6 , 12 i 25 
flaszek dobrze opakowanych. Faski i paki liczy 

się po eenaeh kupna.
Zamówienia prosimy wystosować do

K. G-eiring&r,
właściciel winnic 1 piwnic winnych w. S t .  
G e o r g e n  koło P r e ssb u ir g a  w Węgrzech.

    , (80;'8 1 3)
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,Brittania,“

Słuchajcie, patrzcie i zdumiewajcie się I
Odebrany od masy konkursowej upadłej w najnowszym ezasie wielkiej f a b r y k i  t o w a ­

r ó w  z e  s r e b r a  „ B r i t a n i a (i zapas towarów, zaopatrzonych nawet znakiem fabrycznym
„ e c h t  B r l t t a - t a 4*, sprzedajemy za każdą cenę, a lepiej powiedziawszy

d a  r m o.
Za przesłaniem naleźytości lub za pobraniem 6  z ł .  7 0  c t .  otrzyma każdy następujące

przedmioty za czwartą część właściwej ich wartości, mianowicie:
6 sztuk wyśmienicie dobrych nożów stołowych ze srebra „BritaDia11 z prawdziwemi 

angielskiemi klingami.
6 sztuk najwyborniejszych widelców zjednego kawałka ze srebra „Britt_ania“.
6 sztuk najwyborniejszych łyżek stołowych ciężkich ze srebra „Brittania“.
6 sztuk najwyborniejszych łyżeczek do kawy ze srebra „Brittania“ najlepszej jakości.
6 sztuk najwyborniejszych podstawek ze srebra „Brittania" najlepszej jakości.
1 wyborna i ciężka chochla do rosołu ze srebra „Brittania“.
1 wyborna i ciężka chochla do mleka ze srebra ,,Brittania“.
6 angielskich tacek „Vietoria“ wybornie cyzelowanych.
2 efektowne lichtarze salonowe stołowe.
1 salonowy dzwonek stołowy ze srebra „Britania“.
1 koszyk na ehleb ze srebra „Britania" cienki.
Wszystkie te przedmioty w ilości 42 sztuk, są z najwyborniejszego i najlepszego srebra 
które jest jedynym metalem pozostającym wiecznie białym i nie dającym się rozróżnić ^nawet po 2S 
letniem używaniu od prawdziwego srebra, z a  c o  s i ę  g w a r a n t u j e .  Na dowód, że anons mój 
n i e  p o l e g a

JPIP na oszukaństwie -j w  . .  ..
obowiązuję się nimejszem publicznie przyjąć towar bez przeszkody napowrót, jeżeli się me podoba. 
Powołuję się na mnóstwo pism dziękczynnych, które mię doszły, i które od czasu do czasu do pu­
blicznej podam wiadomości. — Kto więc nabyć chce za swe pieniądze dobry i trwały towar a nie

lichoty, niechaj się uda tylko do

Ł «  M e H k e u . ,  Brittaniasilber - A gentur,
W i e d e ń ,  V I M a r i a h i l f e r s t r a s s e  4 5 .

Z powodu olbrzymiego odbytu powyższej garnitury, należy zamówienia jak najrychlej uskuteczniać.

J f P J L s s i M a L S Ł .  ‘. e a i i y w L M - e .
Do p. Ł .  ł S e l ł t e n ,  ajenoyi towarów ze srebra „Britania" w  W i e d n i u .

Z otrzymanej za pobraniem przesyłki 42 sztuk towarów ze srebra „Britania“ jestem zupełnie 
zadowolony i wyrażam Panu za rzetelne wykonanie mego zamówienia moje zupełne uznanie, zobo­
wiązując się zarekomendować firmę pańską. Zarazem upraszam Pana byś jak najrychlej^ przesłać 
zechciał jeszcze jedną garniturę Przewielebnemu księdzu Gerardowi Lechowi, kanonikowi honoro­
wemu w Haczowie, poczta Gusieniea (w Galieyi). Z poważaniem

— . W. Wojciechowski pleban w Bogach.
Do p. Ł .  K e l l s e ia ,  ajencyi towarów ze srebra „B ritania“ w  W i e d n i u .

Będąc bardzo zadowoloną z przesyłki pańskiej, upraszam Pana byś mi znów jak najrychlej 
przesłał garniturę 42 sztuk towarów ze srebra „Britania".

Th. hrabina Belezeditalcsis, zamek Ingrowitz (natMorawie)
'7623 3 - 6 )

M T  P r z e w y b o r n e

przez „$U8S” sprowadzane

e M ń s l k i e
mianowicie: Cena

za ł/a kilo
Nr. 1. T u s k u , żółtokwiatowa aromat . . zł. 4'40
Nr. 2. J lm to jc z a i i ,  białokwiatowa arom. zł. 3'60
Nr. 3- N a m d z y n ,  czarna aromatyczna . zł §■--
Nr. 4. S o n c h o n g ,  „ mało narkot. . zł. 2'50
Nr. 5. C o n g o , czarna familijna . . . .  zł. 1'80
Nr. 6. W y s i e w k i  z h e rb a ty ...................zł. 1-20
Nr. 7 „ z  najlepszych herbat . zł. 1‘50

po tanich starych cenach , (21U 85—?)Kawa
n a j ta n ie j  w  h a n d lu

S i  M a r k i e w i c z a
we Lw ow ie , w R yn ku  l. 42.

;

Lyonie w 1872 i w Paryżu 1873 i 1878 r.

1VJCZNE T R A W I Ą

ij m n  & o  A s
..yęzoMS

Z PEPSYNĄ I DI ASTMĄ
naturalnem i czynnikami niezbędnym i w  organizm ie do traw ienia. W  1804 r. o 
Winie Chassaing odczytano bardzo pochlebny rapo rt w akademii m edycznej: 
W  P aryżu . O d  tej chwili p repara t ten zajął bardzo w ażne stanow isko w  Terau- 
petyce. P rzep isu ją  go pow szechnie lekarze przeciw :

Mozolnemu i niezupełnemu trawieniu, boleściom żołądka, 
gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegunkom, 

utracie sił i apetytu, i t. d.

UWAGA. — Skuteczność tego środka dala powód dc. licznych fałszerstw.

Wymagać należy podpisu na etykiecie i na obloczce r-itero-kolo- /  j ć  Q ^  
rowej przytwierdzającej kapsułkę.  v /  / ■/ (

W PARYŻU, A venueV ictoria , 6.W e Lw ow ie w  aptece PP. M ikolascha, Krzyozaiiw skiego etc.

(475? (17 - 24

IN a . j t a .3 f i 3 z y  słcła.c5L
J L i  a ® .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić szanowną 

P. I .  Publiczność, iź dla wszelkiej wygody sprowa­
dziłem na sezon zimowy różne gatunki S a in p  i  
p r e y b o r ó w  «S.o o ś w i e t l a n i a ,  z pierwszorzęd­
nych fabryk, i podług najnowszych wzorów, 

zez, sera. o  ~w~  i i  « •  JL s  

A n g i e l s k i e  l a m p y  z  d w o m a  k n o t a m i ,  
potrzebujące mniej nafty, a dające nadzwyczaj 
silne światło.

A n g i e l s k i e  c y l i n d r y  nowej konstrukcji z mo- 
siążnemi kominkami w kształcie kuli, niepękające. 

L a m p y  n o w e j  k o n s t r u k c y i  bez cylindrów, 
do stajen, stodół i miejsc otwartych.

L a m p k i  n o c n e ,  w różnych gatunkach od 20 
do 40 cnt.

K u l e ,  88m k r y  i  t u l i p s s n y  w najrozmaitszych 
formach, w największym wyborze i po najtań 
szych cenach.

Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za doznane,
- poleca się i nadał łaskawym względom, zwłaszcza 
1 przy tak bajecznie niskich cenach.

m W » f e . o b j r
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naprzeciw głównych drzwi teatru. (7294 6 - 8 )

Newe wynalazki!
Cebulka na porost brody,

za gwarancyą. Środek, za pomocą którego o- 
trzymnje się w przeciągu czternastu dni na 
miejscach zupełnie wyłysiałych przepyszną 
brodę. Gwarancya jest tak pewna, źe jeźli 
środek ten nieskutkuje, zwraca się naleźytośe 
napowrót. 1 paczka 90 ct.

lV lp i l]7 V T l? l  Swar- środek usuwający na J.lrti, zawgze w prZeciągu dwuna­
stu dni piegi, plamy wątrobianc, pryszcze, 
dzioby etc. Oryginalny pakiet M e ł n z y n y  
z przepisem używania 90 et.

A m O y L l d f l  jedynie istniejący środek o- 
v  J  l a , 5 trzymania w okamgnieniu 

pięknych, białych rąk, pod gwarancya jeden 
słoik 65 ct.

W trzech minutach
Najlepszy środek do zębów. W przeciągu 
trzech minut stają się czarne zęby lśniąco 
białe i zupełnie czyste, usuwając prz-ytem"o- 
sad i nieprzyjemny zapach. P a iie t 45 ct

Olej orzechowy.
lonej łupy orzechów, czerni w najkrótszym 
czasie każdy jasny włos. Flakon 25 ct.

Niedośeignięty f,‘* “ S £ i :
i; . B a l s a m ,  który pod gwarancyą każdy włos 

w przeciągu 5 minut pokędzierzawia. Fla- 
szeczka tego balsamu 95 et.

P h m  f a r b o w a n i a  w ł o s ń w ,  far-
D  bojo bez ti-udn każdy »iwy, jasny lub 

czerwony włos na brunatny łub czarny? Płyn 
ten sporządzony z ziół, jest zupełnie niesżk®-‘ 
dliwym. 1 pakiet 90 et.

Maszynka
kowa kładzie się do łóżka i skutkuje sama 
przez się. Od sztuki 50 et.

Prawdziwy angielski kit,
wyrabiany z glazury porcelanowej, spaja szkło 
porcelanę, kamień, piankę a nawet metal tak, 
jak gdyby przedmiot nigdy uszkodzony nie 
był. Flakon 20 ct.

Mikstura p0fwe‘ nagniotkom,
wskutek której nagniotki w przeciągu czte­
rech dni pod gwarancyą bez śladu ustąpić 
muszą; bole ustają natychmiast zupełnie. Pa­
kiet 50 ct.

uśmierzająKrople do zębów,
wniejszy ból zębów i wyieczaja słabości tego 
rodzaju Flakon 60 ct.

Angielski lak do skóry,
każde obuwie tym lakiem zmoczone, równa 
się lakierowanemu, skóra staje się giętką i 
miękką, a tem też podwójnie trwalsza. F la ­
kon 95 ct.

Amerykańska politura do
l u e b l i ; jednorazowem nacieraniem odna­
wia się najstarsze i zużyte już meble, które 
taki połysk otrzymoją, jaki im stolarz długo­
trwałą swą pracą i przyrządami nadać nie 
jest^ w stanie; wskutek tego używa większa 
część stolarzy wiedeńskich tak do nowych 
j ak^ i  starych mebli tej politury. M a i ć  
d a i e c k o  i n o ż e  j e d n ą  p n ś z k ą  t e j  
p o l i t u r y  n a  ś w i e ż o  o d p o l i t n r o -  
w a ć  c a ł e  n r a s ą d K e n ie  p o k o j o w e  
w przeciągu trzech godzin. Oena patentowa­
nej amerykańskiej politury do mebli wynosi 
92 ct

Zapałki już się zużyły.
E l e k t r y c z n e  p r z y r z ą d y  o g n i o ­

w e ,  s a m o p n l n e ,  ktoremi "podczas naj­
gwałtowniejszej burzy zapalać można. Cały a- 
parat jest w wielkości muchy i można go nosie 
na każdym łańcuszku. Sztuka z blachy 1 0  e t .  
z prawdziwego niklu zł I 50 ; wyborniej wy- 
konano zł. 2 do 2.50. Aparat ten na laskach 
z.;. 3.50 do 4.

Światło w kieszonce u ka-
1Y117 P ]  k i  Wynalazek ten na wystawie 

premią odszczególniony, umo- 
iebnia każdemu oświetlić największe odległo­
ści na czystem polu tak jak w dzień. L atar­
nia ta kosztuje lakierowaua zł. 1.50, wybor­
niejsza z niklu wraz z przyrządem do ognia 
na sprężynie 3 do 4 zł.

Portrety w naturalnej wielkości
wykonuje się za przesłaniem fotografii najwy- 
borniej i zupełnie podobne (malowidło barwy 
ciemnej) Cena 4 zł. zadatek 2 zł. Za trw a­

łość gwarancya.
Powyższe artykuły nabyć można jedynie

Haflfó, wi$vMI Praterstrasse 16.
________________________________(7542 2—6)
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